
naszemu miastu

Na zdjęciu: laureaci dorocznych
nagród miasta Krakowa w dzie
dzinie kultury i sztuki.

Fot. JADWIGA RUBlS

Przydają blasku

Pomysł
godny realizacji

Było to 29 czerwca

■0-

Kraków w dowód pamięci i wdzięczności

gońcowym akordem Dni Kra
kowa była uroczystość wręcze
nia dorocznych nagród miasta w

dziedzinie kultury i sztuki. "W
Urzędzie Miasta w obecności

przybyłych na uroczystość sekre
tarza KK PZPR Jana Czepiela,
prezesa KK ZSL Stanisława Ma
zura oraz przedstawicieli środo
wisk twórczych prezydent miasta
Tadeusz Salwa złożył gratulacje
tegorocjnym laureatom. Z rąk

•W 1868 r. papież Pius
zwołał Sobór Watykański I, na

którym m. ta. uznano za dogmat
wiary nieomylność papieża,
tępiono atelzan, racjonalizm i
terialfem.

•W 1941r.wwieku91
zmarł Ignacy Paderewski, świato
wej sławy pianista, kompozytor .

polityk — w latach 1919—20 pre
mier i minister spraw zagranicz
nych, w latach 1940—41 przewod
niczący Rady Narodowej przy
rządzie emigracyjnym w Londy
nie, fundator Pomnika Grunwal
dzkiego w Krakowie.

•W 1959 r. pąjńeż Jan XXIII
zwołał Sobór Watykański II po
święcony głównie wewnętrznej
odnowie Kościoła; wypracował on

rn. ta. nowe zasady stosunku Ko
ścioła do ruchu ekumenicznego
oraz stworzył formy dialogu z

niewierzącymi.

Było to 30 czerwca

literackiej Nagrody . No-

1979 r. na I konsystorzu
pontyfikatu Papież Jan

II podniósł do godności

• W 1911 r. urodził się Czesław
Miłosz, polski poeta żyjący na e-

migraeji; w 1ST9 roku został lau
reatem

bla.

•W

swego
Paweł

kardynalskiej m. In. metropolitę
krakowskiego Franciszka Machar
skiego, a także sekretarza gene
ralnego Synodu Biskupów Włady
sława Kubina.

Było to 1 lipca

życia literac-
blislkle sto-

Fryderykiem

• W 1804 r. urodziła się Geor-

ge Sand (właśc. Aurorę Dude-
vant), francuska pisarka, jedna z

głównych postaci
kiego romantyzmu;
śunki łączyły ją z

Chopinem.
•W 1867 r. po

Większości posiadłości brytyjskich
w Ameryce Północnej proklamo
wano konfederację pod nazwa.

Dominium Kanady z królową
brytyjską jako głową państwa.

(wi-gr)

zjednoczeniu

Już od 20 lat trwa radziecka po
moc medyczna w Algierii. Lekarze

nie tylko przeprowadzają badania

pacjentów,
ską kadrę
okresowe

pacjentów.

ale także uczą algier-
medyczną. Na zdjęciu
badania najmłodszych

Fot. CAF — TASS

przewodniczącego RN m. Krako
wa Apolinarego Kozuba nagrody
otrzymali: Romana Bobrowska
(za osiągnięcia w dziedzinie te
atru radiowego). Jerzy Broszkie-
wicz (za twórczość literacką),
Zbigniew Bujarski (za twórczość
kompozytorską i działalność pe
dagogiczną), Mieczysław Czuma
(za działalność dziennikarską i
instruktorską w dziedzinie kul
tury i odnowy Krakowa), Henryk
Markiewicz (za działalność na

polu teorii i krytyki literatury),
Daniela Nowak (za działalność
organizatorską wśród twórców-

(Dokończenle na str, 2)

Uczestników akcji „Nie' siedź w

domu, idź na wycieczkę” czeka w

najbliższą niedzielę nie ladą.- -a-

trakęja, mianowicie wybieramy
się do... Paryża. A oto dokładny
program imprez, które -ódbędą
się jutro i pojutrze:

SOBOTA, 30 BM.

Wycieczka nizinna pn. „W
OBOZIE POWSTAŃCÓW7” —

przejazd pociągiem do Smrokowa
— Wężerów Górny — Sosnówka
— Prandocin — Szczepanowice
— powrót koleją — 14 km wę
drówki czyli 14 punktów do Od
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7.30 na Dworcu
Głównym PKP (odjazd o godz.
7.45), bilety do Smrokowa — 24
zł.

NIEDZIELA, 1 LIPCA
|3 Wycieczka nizinna pn. „DO

PARYŻA” — przejazd pociągiem
do Krzeszowic — Miękinia — Pa
ryż Górny — Paryż Dolny — Fi-

lipówice — Wola Filipowska —

powrót koleją — 16 km wędrów-

Stary Teatr

powrócił do Krakowa
Z dwutygodniowego tournee po

Francji i Holandii powrócił 28
bm. do Krakowa zespól Starega
Teatru im. Heleny Modrzejew
skiej. Krakowscy artyści wzięli
udział m in. w festiwalu w An-

gers, poświęconym twórczości
Alberta Camusa. Teatr zaprezen
tował zaadaptowane na scenę
przez autora „Dżumy” — „Bie
sy” Dostojewskiego w reżyserii
Andrzeja Wajdy.

Na „Holland festiwalu” w Am
sterdamie zespół z Krakowa
przedstawił spektakl „Nastazja
Filipowna” wg „Idioty” Dosto
jewskiego w reżyserii A. Wajdy.

(PAP)

do

La-
po-

ki -| -5 punktów za zwiedzanie,
razem 21 punktów do Odznaki
Turystycznej Pieszej

’ PTTK.
Zbiórka o godz. 8.00 na Dworcu
Głównym PKP w Krakowie (od
jazd o godz. 8.20), bilety wycie
czkowe (powrotne) do Krzeszowic
— 16 zł.

58 Wycieczka nizinna
„GÓRSKIE PANORAMY”
przejazd autobusem MPK
Swoszowic — Wróblowice
Targowice — Gołkowice----
ćhowice — Soboniowice —

wrót autobusem — 8 km space
ru czyli 8 punktów do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiórka
o godz. 8.30 w Borku Fałęckim
przy przystanku autobusu linii
nr 101.

Wszystkich Czytelników serde
cznie zapraszamy do udziału w

akcji „Nie siedź w domu, idź na

wycieczkę”. Najlepszy wypoczy
nek na spacerze poza miastem.

pn.

Motocyklem
na drapacza chmur
OTTAWA (PAP)
Kanadyjski wyczynowiec Terry

McGaurian zyskał sobie trwałe
miejsce w światowej księdze Re
kordów Guinnessa, wjeżdżając
motocyklem na szczyt liczącego
533,33 metra wieżowca w Toron
to, znanego powszechnie jako CN
Tower. Dopięcie swego zajęło żą
danemu sławy kaskaderowi pra
wie godzinę, w ciągu której na

stalowym rumaku musiał poko
nać 1760 schodów. Wyczyn Mc
Gauriana zbiegł się z ósmą rocz
nicą oddania do użytku wieżow
ca, który zdążył już stać się a-

trakcją dla poszukiwaczy rozgło
su. I tak dwóch alpinistów bez
skutecznie starało się wspiąć na

szczyt CN Tower po zewnętrz
nej ścianie a robotnik budowlany
skoczył z dachu na spadochronie.
Po wylądowaniu został jednak
natychmiast wyrzucony z pracy.

Dziś drukujemy kolejny list w

dyskusji o projekcie pomnika pa
mięci i wdzięczności Krakowa
dla szczególnie zasłużonych w

dziele odnowy zabytków. Zapra
szając do dyskusji wszystkich
zainteresowanych zabytkami Kra
kowa, przypominamy: Społeczny
Komitet Odnowy Zabytków Kra
kowa proponuje, aby w murze

okalającym Muzeum Archeologi
czne od strony Plant, na odcin
ku od ul. Poselskiej w kierunku
Wawelu, umieszczać tabliczki z

nazwiskami lub nazwami ofiaro
dawców mających szczególne za
sługi dla odnowy krakowskich
zespołów zabytkowych. Projekt,
autorstwa artystów rzeźbiarzy
ASP w Krakowie p. p. Czesława
Dźwigają i Jerzego Nowakow
skiego, proponuje tabliczkę z

brązu. Początkowy fragment mu-

ru (pierwsze pole) zdobić będzie
mała wieżyczka z symbolem Spo
łecznego Komitetu Odnowy Za
bytków Krakowa, a na murze

wypukłorzeźba — herb Krakowa
i fragment. tekstu z Apelu do
Narodu o pomoc przy odnowie
zabytków. ~

pieczęć, medal
znak UNESCO,
projektu wraz

kiety projektu

Pod tekstem, jako
stańczykowski i

(Dokładny opis
ze zdjęciem ma-

zamieszczony był

UTRO pogoda w rejonie
S Krakowa kształtować się

będzie na skraju klina wy-
Hs żowego. Zachmurzenie duże

i umiarkowane, okresami
S przelotny deszcz. Temp,

fiw min. nocą 11, maks, dniem

18 st. C. Wiatr słaby i u-

miarkowany z kier. zach. Dziś
rano wilgotność powietrza wy
nosiła 94 proc. W ciągu następ
nej doby bez większych zmian.

Oto amerykański artysta Victor

Vasaraly twórca tzw. „sztuki op
tycznej” na wystawie swych prac
w nowojorskiej galerii.

Fot. CAF — AP

Nowy
„gips**
PARYŻ (PAP)
Duże zainteresowanie wśród

zwiedzających ekspozycję mię
dzynarodowego salonu techniki
medycznej w Paryżu wzbudzał
nowy lekarski „gips”.

Materiał ten wykonany został
z włókna szklanego nasączonego
żywicą Jest on trzykrotnie lżej
szy od zwykłego gipsu. Sztywnie
je w ciągu pół godziny, nie prze
puszcza powietrza, nie reaguje
na wodę. Dzięki tym właściwoś
ciom nowy „gips” znajdzie szerokie
zastosowanie w medycynie. Przy
złamaniach można będzie uniknąć
podrażnienia skóry nakładając
taki gips na długi okres czasu.

w- „Echu Krakowa” 30 maja br.)
A oto list mgr JERZEGO NA-
PIERACZA — Głównego Plasty
ka m. Krakowa z Biura Planowa
nia Przestrzennego, Architektury
i Nadzoru Budowlanego: „Sam
pomysł bardzo interesujący i
godny realizacji. Tym bardziej,
że alejka ta przewidywana była
jako ciąg spacerowy z szeregiem
pomników — popiersi (pierwszy
z tego zamysłu pomnik Tadeusza
Boya-Żeleńskiego już stoi — nie
stety autor zbytnio go w głąb
zieleni przesunął).

Natomiast uważam, że samo

zwieńczenie (wieżyczka) na po-
(Dokończenie na str. 2)

Elastyczna
cen

Już blisko 3 miesiące obowią
zuje zakaz podwyższania cen u-

mownych większości przemysło
wych artykułów rynkowych.
Wprowadzająca go uchwała nr 49
Rady Ministrów zezwala na pod
wyższanie cen w granicach uza
sadnionych zwiększeniem kosztów
— nie więcej jednak niż o 10
proc. Niemal równolegle z wej
ściem w życie tej decyzji nastą
piła znaczna podwyżka cen su
rowców i materiałów zaopatrze-

(Dokończenie na str. 2)

Brytyjski „Daily Mirror” sy
stematycznie zamieszcza zdjęcia
młodych atrakcyjnych dziewcząt,
które marzą o wielkich karie
rach. Najczęściej na zdjęciach
tych znajdują się początkujące
aktoreczki czy zaczynające pracę
modelki. Praktycznie u? każdym
numerze „Daily Mirror’’ publi
kuje zdjęcia dziewcząt lecz nie
wiele z nich zostaje dostrzeżo
nych i zdobywa prawdziwą sta
wę. Być może iż wśród tych, któ
re wygrają ten swoisty los na

loterii znajdzie się 21-letnia Da
nina Laurie (na zdjęciu), która
w okolicznościowym wywiadzie
podkreśliła, iż jest początkującą
modelką, ale żądną sukcesów.
Najważniejsze dla niej jest o-

czywiście utrzymanie doskonałej
figury, ale jej prawdziwą pasją
jest... dobre jedzenie. Danina zna

ponoć małą londyńską restaura
cję gdzie podobno można zjeść do
skonały obiad, najlepiej oczywiś
cie „w towarzystwie kogoś miłe
go, w którego oczy można się
wpatrywać”. Niestety Danina nie
chciała zdradzić reporterowi
„Daily Mirror” gdzie znajduje
się ta urocza restauracyjka...

(Wi-Gr)

Ze SWiAul

DELEGACJA KC PZPR pod
przewodnictwem członka Biura
Politycznego, sekretarza KC Jó
zefa Czyrka zakończyła wizytę
w Jugosławii. Goście polscy
przeprowadzili wiele rozmów z

kierownictwem Związku Komu
nistów Jugosławii, dotyczących
rozwoju wzajemnych kontaktów
i wymiany doświadczeń. Józefa

Czyrka przyjął przewodniczący
Prezydium KC ZKJ — Ali Szu-

krija. Przekazał on zaproszenie
dla I sekretarza KC PZPR Woj
ciecha Jaruzelskiego do złożenia

wizyty w Jugosławii.
ZABIERAJĄC głos na posie

dzeniu plenarnym konferencji
sztokholmskiej, przewodniczący
delegacji polskiej Włodzimierz
Konarski stwierdził, że zbliżają
ca się ku końcowi druga sesja
tej konferencji nie może zyskać
jednoznacznie pozytywnej oce
ny. Wprawdzie dyskusja stała
się nieco bardziej konkretna,
ale nie weszła jeszcze w sta
dium rzeczowych negocjacji.

CHIŃSKI minister obrony
Czang Ai-ping zakończył w śro
dę 16-dniową wizytę w USA i

przybył z 9-dniową wizytą do
Kanady. W czasie pobytu w

W aszyngtonie, chińskiego mini
stra przyjął prezydent Reagan.

IZRAEL i Syria dokonały w

czwartek największej od 10 lat
wymiany jeńców
którą nadzorowała
dowa organizacja
Krzyża. Wymiana
ków (3 żołnierzy i

wilne) i ponad .300
__ _

.....

(w tym 291 żołnierzy), została
dokonana na Wzgórzach Golan.

W’ PIĄTYM dniu pobytu de
legacji Sejmn PRL w Austrii,
marszałek Sejmu
Gilowa spotkał sie

______ „ _

kanclerzem federalnym Austrii
Fredem Sinowatzem. Rozmowa

dotyczyła głównych problemów
współpracy polsko-austriackiej i

sytuacji wewnętrznej obydwu
krajów.

SAD federalny w stanie Tek
sas skazał Lynn Merkt na dwa
lata pozbawienia wolności za

wykorzystywanie pomieszczeń
kościelnych i obiektów kultu

religijnego jako miejsc schro
nienia dla uchodźców politycz
nych z Salwadoru.

PREZYDENT Mitterand koń
czy swą półroczną kadencję na

stanowisku formalnego przy
wódcy zachdnioeurnnejskiej
„dziesiątki” wizytą w Hiszpanii,
mającą na celu poprawę stosun
ków dwustronnych.

wojennych,
międzynaro-
Czerwonego

6 Izraelczy-
3 osoby cy-

Syryjczyków

1,
Stanisław

wczoraj z

jeśli wierzyć, że razy Lajko
nika przynoszą szczęście, to

nie żałował ich w dniu wczo
rajszym ani dzieciom
słym
14-ej
kiem
NA
spod
Rynku Tu u stóp Wieży Ratusza
z rąk wiceprezydent BARBARY
GUZIK przyjął zwyczajowy ha
racz i wychylił tradycyjny pu
char wina za pomyślność grodu.
Plotkując, był to jedyny ..moc
ny" trunek wychylony przez Laj
konika, bo pan Jelonek jest ab
stynentem i na trasie swego
przemarszu, utrudzony tańcami
pragnienie gasił jedynie pucha
rem oranżady, (j.r.j

Fot. JADWIGA RVBIS

ni doro-
JAN JALONEK, który po
wyruszył ze swym orsza-
i kapelą mlaskotów ALBI-
ZAZURA ze Zwierzyńca
klasztoru Norbertanek do

Żądna
sukcesów

i
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28 RM. odbyły się w Pozna
niu uroczystości upamiętniające
wydarzenia czerwca 1956 roku,
podczas których miały miejsce
wystąpienia robotników poznań
skich, protestujących przeciw’
naruszeniom zasad sprawiedli
wości społecznej, wypacze
niom biurokratycznym i ła
maniu praworządności. W po
łudnie na placu im. Adama Mic
kiewicza wartę robotniczą przed
pomnikiem Poznańskiego Czer
wca zaciągnęli pracownicy Za
kładów Przemysłu Metalowych
„,H. Cegielski”, ZNTK i MPK.
śPrzy dźwiękach werbli w imie
niu społeczeństwa miasta Poz
nania i' województwa, wiązanki
kwiatów u stóp pomnika złoży
ła wspólna delegacja Rady Wo
jewódzkiej PRON, Wojewódz
kiej i Miejskiej Rady Narodo
wej, władz partyjno-administra-
cyjnych regionu.ZAKOŃCZYŁA się w Warsza
wie 3-dniowa narada organiza
cji obronnych i sportowych
. państw socjalistycznych. Prze
wodniczących delegacji przyjął
wczoraj zastępca członka Biura
Politycznego KC PZPR, minister
obrony narodowej PRL, gen.
broni Florian Siwicki.

PODCZAS krajowego zjazdu
delegatów rolniczych spółdzielni
.produkcyjnych ogłoszono wyni
ki ukonstytuowania się nowych
władz RSP, wybranych przed
wczoraj. Przewodniczącym Ra
dy Centralnego Związku RSP
został Felicjan Rozynek, który
pełnił tą funkcję także w po
przedniej kadencji — prezes Za
rządu R.KS Czempiń w woj.
poznańskim. Na prezesa Zarzą
du CZ RSP wybrano ponownie
Franciszka Teklińskiego.

WICEPREMIER Zbigniew Mes
sner przyjął 28 btn. prezesa
Bang of China — Fon Dzin-dek-
prin. Omówiono tematykę walu-
towo-finansową, potwierdzając
wolę aktywizowania współpracy
w tej dziedzinie.

W WARSZAWIE odbędzie się
dziś krajowa konferencja świec
kich i duchownych działaczy
chrześcijańskich na temat

„Chrześcijanie w socjalizmie —

doświadczenia i perspektywy”.
W konferencji wezmą udział
działacze chrześcijańscy z krajów
socjalistycznych i rozwijających
się. Organizatorem konferencji
jest Zarząd Główny Chrześci
jańskiego Stowarzyszenia Spo
łecznego.

Elastyczna
polityka cen

(Dokończenie ze str. 1)
niowych. Niekiedy więc koszty
przedsiębiorstw zwiększyły się
bardziej niż o 10 proc. Jak w tym
kontekście ocenić można dyscy
plinę przestrzegania uchwały Ra
dy Ministrów i jej skutki dla
producentów? Z tym pytaniem
dziennikarz PAP zwrócił się do
zastępcy ministra ds. cen — An
toniego Gryniewicza.

—• Bezpośrednio po wprowadze
niu zakazu podwyższania cen

niektóre przedsiębiorstwa wpro
wadziły ceny, wyższe, niż upraw
niała do tego uchwała Rady Mi
nistrów. Powoływano się przy
tym często na brak dostatecznej
informacji, W wyniku kontroli
wszystkie nadmiernie podwyższo
ne ceny zostały obniżone.

— Czy nie istnieje obawa, że
dyscyplina przestrzegania zakazu
podwyżek cen umownych może
zaniknąć po 31 lipca, kiedy to

Posiedzenie

Komitetu

Obrony Kraju
28 bm. odbyło się posiedzenie

Komitetu Obrony Kraju pod
przewodnictwem gen. armii Woj
ciecha Jaruzelskiego.

Komitet dokonał przeglądu i

oceny stanu bezpieczeństwa pań
stwa, na tle realnych zagrożeń
wynikających z polityki militar
nej i rewizjonistycznej państw
NATO. Komitet przeanalizował
stan przygotowań obronnych
zmierzających do niezbędnego za
bezpieczenia funkcjonowania pań
stwa i w razie konieczności pod
noszenia gotowości obronnej, ,w
szczególności w aspekcie spraw
obrony cywilnej. W rozpatrywa
nych sprawach przyjęto stosow
ne wnioski. (PAP)

kończy się okres ograniczeń w

tym względzie?
— Wszelkie decyzje w spra

wach cen wymagają dogłębnej a-

nallzy sytuacji pieniężno-rynko-
wej. Dokonamy takiej po pierw
szym półroczu. Musimy po jednej
stronie wyważyć przyrost pro
dukcji i dostaw na. rynek wraz

z występującym przecież wzro
stem cen, po drugie — poziom i
dynamikę dochodów oraz wydat
ków. Intencją zakazu podwyższa
nia cen nie była przecież chęć
pogarszania sytuacji finansowej
przedsiębiorstw, a raczej nakło
nienie ich do autentycznej ana
lizy poziomu kosztów. Chodziło
przede wszystkim o wyelimino
wanie przypadków osiągania
przez producentów wysokiej ren
towności, wyłącznie poprzez win
dowanie cen. Zwłaszcza to ostat
nie Zjawisko stanowiło poważne
niebezpieczeństwo dla równowa
gi rynkowej. Wiązało się ono bo
wiem z przeznaczeniem nadmier
nych środków na płace, Jeżeli
więc okaże się, że dynamika do
chodów przekroczy znacznie
wzrost dostaw rynkowych, trudno
będzie utrzymać zakaz podwyż
szania cen umownych w obecnej
postaci. Tolerowanie wysokiego
wzrostu dochodów przy jedno
czesnym trzymaniu cen „na u-

więzi” doprowadzić musiałoby do
pogłębienia nierównowagi rynko
wej.

Gdyby natomiast dochody u-

kształtowaiy się na poziomie zbli
żonym do planu, celowe byłoby
stosowanie środków ograniczają
cych wzrost cen. Należałoby więc
rozważyć przedłużenie zakazu, z

jego ewentualnymi modyfikacja
mi.

Trudno dziś przesądzić, jaka,
będzie ostateczna decyzja co d.o
zakazu podwyższania cen umo
wnych. Jakakolwiek ona by była
okaże się korzystna, dla tych
przedsiębiorstw, które traktują
obecnie obowiązujące zasady jako
inspirację do obniżki kosztów.

Czy wleci* Państwo, kto
to jest „majdaniarz”?
Ja nie wiedziałem póki

nie wziąłem do ręki „TU i TE
RAZ”, bo widać u nas w Ga
licji tego słowa nie używało
się zbyt często. Otóż majda-
niarz to przed wrześniowy
sprzedawca gazet, który biegł
(często na bosaka) wymachu
jąc najświeższym wydaniem
kurierka i pokrzykiwał... co

tam pokrzykiwać było warto:

„Specjalne wydanie”, albo
„Zima stulecia...” albo „Zrea
lizowaliśmy...” (przepraszam,
ten ostatni okrzyk jest chyba
późniejszy). W każdym razie
współcześni majdaniarze to

przedsiębiorstwo „Ruch” i o

jego sprawach a przede wszy
stkim o kolportażu prasy
traktuje artykuł Jana Dumy i
Kazimierza Koźniewskiego.
Sprawa jest widać poważna,
skoro zaangażował się sam

redaktor naczelny tygodnika
— redakcja proponuje też

Czytelnikom, by zechcieli się
wypowiedzieć listownie. Idzie
wkońcuoto,cosięczytai
co czytać się będzie, bo na

przykład w takim „Tu i Te
raz” drukuje się rozmowy —

jedną z Kałużyńskim a drugą
z Zeydler-Zborowskim. a w

środku jak zwykle Rem. Gó
rą felietoniści.

Felieton drukują dziś chęt
nie wszyscy redaktorzy na-

czelni. Trafił nawet do „NO
WYCH DRÓG”, gdzie pisze
go Jerzy Putrament. W felie
tonie trochę naszych narodo
wych prawd i felietonowych
narzekali, jest o ambicji Po
laków i ambicyjkach pseudo-
sportowych, a także coś o

krakauerach (takich krako
wianach, po austriacku), któ
rzy wybierali się do Wiednia.
O. co chodzi, dokładnie
wiadomo, widać jakieś

nie

pry-

felieton!-

w miesię-
interesu-

watne porachunki
sty.

Natomiast wiele
czniku jest pozycji
jących nawet dla Czytelnika,
który nieczęsto sięga po li
teraturę społeczno-polityczną.
Jest sporo o reformie gospo
darczej, o kulturze politycz
nej i o mechanizmach władzy
terenowej, choć akurat w

tym ostatnim artykule napi
sanym przez Jerzego Kuciń
skiego jakfby trochę za wiele
teorii a za mało realiów, któ
re są przecież pasjonujące.

Zresztą realia zawsze dzia
łają na wyobraźnię i pamię
tają o tym redaktorzy „PRZE-

GLĄDU TECHNICZNEGO”.
Mówią już o tym same tytu
ły: „Węgiel i energia”, „Dru
karki”, „Wspólne pieniądze”,
„Śmierć w paczce” — ten o-

statni dotyczy zresztą prze
pięknego i godnego szerokiej
reklamy przykładu biurokra
cji. Z tematów sensacyjnych
redakcja proponuje nowy po
mysł na wykorzystanie wiel
kiej płyty w budownictwie,
artykuł o systemach obrony
przeciwrakietowej i wreszcie
wizytę u bioenergoterapeuty
czy zgoła czarodzieja. Może to

rzeczywiście jest dobry spo
sób, choćby na stresy?

Ponadto przypominamy, że:

wyszedł nowy numer „PRA
SY POLSKIEJ”, jest jeszcze
w kioskach (niektórych) ak
tualne „PISMO LITERAC-
KO-ARTYSTYCZNE”, a jak
ktoś będzie miał trochę szczę
ścia. to może upoluje ndwet
„LITERATURĘ”. Dla Czytel
ników interesujących się poli
tyką rolną ciekawy też bę
dzie artykuł „Ziemniaczana
luka” w „WIEŚCIACH”. An
drzej Kozioł analizuje sytua
cję na rynku w Krakowie i
wyciąga, z niej niektóre wnio
ski. Czytelnik też może po
kręcić głową, choćby nad bu
rzą jaką wywołał artykuł
Passenta „Czy intelektualista
musi być prawicowy”. Szcze
góły w „POLITYCE”, (rtk)

A*

• 18 osób, w tym 14 dzienni-
j Starzy czterech brazylijskich

stacji telewizyjnych, poniosło
i śmierć, gdy samolot lecący w

czwartek z Rio de Janeiro do
położonego około 200 km na

wschód nadmorskiego miasta
Macae rozbił się na zboczach
wzgórz otaczających to miasto.

• Policja zachodnioberlińska
przeprowadziła rewizję w .jed
nym z mieszkań i skonfiskowa
ła dwie walizki, zawierające
bomby zegarowe. Mieszkanie
zajmowali trzej Arabowie, prze
bywający w mieście nielegalnie.

• Według najnowszych ocen

ekspertów EWG, na 270 milio
nów mieszkańców krajów nale
żących do Wspólnego Rynku, 21
milionów nie umie pisać i czy
tać. Nawet w takim rozwinię
tym państwie świata kapitali
stycznego, jak RFN notuje się
około 3 milionów’ analfabetów.

• W większości miast amery
kańskich zapotrzebowanie na

placówki dla dzieci zaspokajane
jest tylko w 20 proc.. Do takie
go wniosku doszła specjalna ko
misja Kongresu USA ds. pro
blemów dzieci, młodzieży i ro
dziny. Główną przyczyną ostre
go deficytu żłobków i przed-

szkoli w Stanach Zjednoczo
nych jest brak środków na po
trzeby socjalne w budżetach lo
kalnych.

• W wyniku nalotu izrael
skiego- lotnictwa, w -środę, na

bazę .bojowników palestyńskich
w pobliżu Tripoli w Libanie,
śmierć poniosło 15 osób, blisko 80
zostało rannych.

• Z nie znanych przyczyn wy
buchł gwałtowny pożar w naj
większym w Europie studiu fil
mowym Pinewood w pobliżu

Iver Heath (Buckinghamshire),
32 km na północ od Londynu.
Straty spowodowane przez ży
wioł sięgają 2 min funtów. 6 o-

sób, w tym 4 strażaków odnio
sło lekkie oparzenia. Pojawienie
się ognia poprzedził wybuch w

czasie przerwy śniadaniowej, w

kilka minut po opuszczeniu a-

telier przez 200-osobową ekipę,
kręcącą film „Legendy” z ga
tunku fantastyczno-naukowych.

• Jak donoszą z Port Morc-

shy (stolicy Papui Nowej Gwi
nei) w Zatoce Papuaskiej trwa

międzynarodowa akcja pcszuki-

wania 2700 zbiorników z roz
tworem cyjankali, które w ubie
głym tygodniu wpadły do wo
dy w czasie katastrofy mor
skiej. Pozostawienie ich w’ mo-

rzu. grozi, wielką,- katastrofą e- .

kologiczną. Jeśli tylko 50 miii-
gramów tej substancji przenik
nie przez skórę do organizmu
człowieka, będzie to dawka
śmiertelna. Grozi to przede
wszystkim ok. 10 tysiącem mie
szkańców
głównie i .

czas udało się wyłowić tylko 3
pojemniki,

‘

kg. W akwenie widziano
tysiące śniętych ryb.

• Wg badań organizacji ds.
zanieczyszczania atmosfery śród
mieście Meksyku jest najbar
dziej zanieczyszczonym miej
scem na świecie. Centralny
plac miasta — Zocaio — okre
śla się jako niemożliwy do za
mieszkania; Przez plac przejeż
dżą dziennie milion samocho
dów i przechodzi 5 milionów o-

sób.
• W katastrofie wojskowego

samolotu transportowego, który
w środę rozbił się o zbocze gó
ry w prowincji Karyntia w Au
strii, zginęło siedem osób.

wyhrzeża, żyjącyni
połowu ryb. Dotych-

każdy o wadze 100
już

1

Gościliśmy w Krakowie
Przebywającą w Polsce na za

proszenie Krajowej Rady PRÓN
delegację Krajowej Rady Patrio
tycznego Frontu Ludowego Wę
gier pod przewodnictwem sekre
tarza generalnego Imrę Pozsga-
y’a, przyjął wczoraj prezydent
miasta Krakowa Tadeusz Salwa.

Goście zapoznali się z aktual
nymi problemami życia naszego
miasta, interesując się w szcze
gólności pracą administracji pań
stwowej oraz działalnością związ
ków zawodowych.

W spotkaniu w Urzędzie Miasta
wzięli udział także sekretarz Ko
mitetu Krakowskiego PZPR Jan
Czepie! oraz przewodniczący
Krakowskiej Rady PRON Ry
szard Zieliński.

*

Wiceprezydent miasta Krako
wa — dr taż. Wiesław Gondek,
przyjął członków przebywającej
w naszym mieście na zaproszenie
Krakowskiego Komitetu ZSL, de
legacji Niemieckiej Demokraty
cznej Partii Chłopskiej z okręgu
lipskiego.

Przewodniczący delegacji — dr
Erwin Petzold członek sekreta
riatu Komitetu Okręgowego par
tii w Lipsku oraz Gunter Witiig
i Hermann Geicr, w towarzystwie
sekretarza KK ZSL — Mieczy
sława Nowakowskiego, żywo in
teresowali się aktualnymi pro
blemami krakowskiego rolnictwa.
Podczas spotkania omawiano
również możliwości i zasady
współpracy w dziedzinie gospo
darki żywnościowej.

Kronika wypadków
• Ostatnia doba na drogach na

szego miasta i województwa nale
żała do spokojniejszych. Doszło do
4 wypadków, w których ranne zo
stały 4 osoby. Były to przeważnie
.potrącenia pieszych, Odnotowano
też 5 kolizji.

Sympatycy relaksu przy mu
zyce i aerobiku w Tajlandii od
nieśli poważny sukces. Oto
dwukrotnie w ciągu dnia pra
cy w ciągu 3 minut pracowni
cy... ministerstwa spraw wew
nętrznych będą mogli dla re
laksu tańczyć w rytm muzyki
dyskotekowej.

Satelity
reflektory
Zdaniem specjalistów radzieckich,

już w najbliższym dziesięcioleciu
mogą być zbudowane modele refle
ktorów kosmicznych, odbijających
na naszą planetę światło słoneczne.

' Taki „zajączek” może oświetlić je
den lub kilka dużych rejonów, po
łożonych w różnych strefach cza
sowych. Między innymi w Mos
kiewskim Instytucie Lotniczym po-
wstaje projekt eksperymentu orbi
talnego z satelitą-reflektorem o ma
sie 200 kg i powierzchni roboczej
110, m kw. Będzie on miał przede
wszystkim na celu sprawdzenie roz
wiązań technicznych, stanowiących
podstawę budowy przyszłego refle
ktora kosmicznego. Oświetlenie na

naziemnym odbiorniku o średnicy
ok. 10 km powinno być siedem ra
zy intensywniejsze, niż w nocy pod
czas pełni Księżyca;.

Wykorzystanie satelłtów-reflekto-
rów dla przedłużenia dnia na kilka

godzin w dużych miastach zapewni
doskonałe oświetlenie (bez cienia)
ulic, magistrali transportowych, bu
dów. Obliczono, że będzie to opła
calne przedsięwzięcie. Na przykład
nakłady na zapewnienie oświetle
nia z kosmosu pięciu takich miast

jak Moskwa, zwrócą się tylko dzię
ki zaoszczędzeniu energii elektrycz
nej już w ciągu 4—5 lat. (PAP)

Hiszpański
protest

MADRYT (PAP)
Rząd hiszpański polecił ambasado*

rowi w Bagdadzie złożyć na ręce
władz irackich notę protestacyjną w

związku ze śmiercią siedmiu mary
narzy hiszpańskich, którzy zginęli na

pokładzie zbiornikowca „Tiburon”.
Zbiornikowiec (w istocie szwajcarski
z międzynarodową załogą), został w

środę trafiony rakietą z samolotu
irackiego wkrótce po tym jak opu
ścił irański port naftowy na wyspie
Charg. Rejon ten Irak ogłosił strefą
wojenną, ostrzegając przed wpływa
niem do niej.

Tymczasem trwa walka o uratowa
nie zbiornikowca, który wciąż pło
nic. Chodzi głównie o to. by znaj
dujące się na pokładzie 45 min ton
ropy naftowej nie skaziło wód Za
toki. Statek, który został trafiony w

maszynownię, 1,3 metra poniżej li
nii wodnej, znajduje się na wodach
na południe od wyspy Charg. W wal
ce z żywiołem uczestniczy 5 morskich
jednostek pożarniczych.

Przgdajg blasku
(Dokończenie ze str. 1)

robotników), Fryderyka Lenie-
wicz (za twórczość w teatrze dla-
dzieci i młodzieży), Stanisław
Puchalik Cza twórczość malarską),
Władysław Slesiński (za osią
gnięcia na polu konserwacji za
bytków), Roman Stankiewicz (za
osiągnięcia aktorskie i działal
ność pedagogiczną), Jacek Woj
ciechowski (za działalność w

dziedzinie bibliotekarstwa i pu
blicystykę kulturalną).

W imieniu laureatów podzięko
wała dyr. Teatru „Groteska” Fry
deryka Leniewicz. (jj.)

SPRZEDAM „Malucha” 1980. 41.000.
Tel. 21 -04-28. wieczorem.
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Przegląd
wielu ważkich usta

leń w sferze polityki, które
zapadły w mijającym ty

godniu rozpocznijmy od wybo
ru nowego sekretarza general
nego Włoskiej Partii Komuni
stycznej — 66-letniego Ąlessan-
dro Natty, dotychczasowego
przewodniczącego Centralnej
Komisji Kontroli Partyjnej. W

swym pierwszym wystąpieniu
po objęciu funkcji A. Natta
zwrócił uwagę na ogromne zna
czenie jakie w erze atomowej
ma obrona pokoju oraz na zwią
zek między Walką ó pokój, so
cjalizm i wyzwolenie narodów
a sytuacją w dziedzinie poko
jowego współistnienia, odpręże
nia oraz zrównoważonego fi

kontrolowanego rozbrojenia aż

po likwidację bloków wojsko
wych.

Z tematem pokojowego współ
istnienia wiąże się podróż a-

merykańskiego pastora, kandy
data do nominacji Partii De
mokratycznej na listopadowe
wybory prezydenckie w USA —

Jesse Jacksona po kilku kra
jach Ameryki Środkowej. 'Wy
mierne efekty przyniosła zwła
szcza jego obecność na Kubie

gdzie konferował z Fidelem Ca
stro. Oto na prośbę J. Jackso
na władze kubańskie postano
wiły zwolnić z więzienia 22 o-

bywateli USA, którzy skazani
zostali za przestępstwa pospoli
te i polityczne. Z Kuby J. Jack
son udał się do Nikaragui, gdzie
opowiedział się za prawem każ-

dego narodu do określania wła
snej przyszłości. Podkreślił tak
że, iż naród amerykański ńie

pragnie wojny w Ameryce
Środkowej i słowa te, wypowie
dziane właśnie w Nikaragui,
mają swoje znaczenie.

Podróż J. Jacksona poza nie
wątpliwym przysporzeniem mu

popularności w Stanach Zjed
noczonych (wróci przecież . zę

a, Związkiem Radzieckim i za
warcie rozsądnych porozumień
w sprawie zbrojeń. W polityce
wewnętrznej Partia Demokra
tyczna obiecuje znaczne ogra
niczenie budżetu wojskowego, *

także wprowadzenie progra
mów socjalnych skreślonych z

narodowego budżetu przez ad
ministrację Reagana.

Warto na koniec ważkich u-

staleń w łonie Partii Demokra
tycznej wspomnieć o spotkaniu,
które odbyło się « inicjatywy
senatora Edwarda Kennedy’ego,
między głównymi rywalami w

obozie demokratów — Walte-

Ważkie ustalenia
zwolnionymi z więzienia Ame
rykanami) nie przyniesie o-

czywiście jakiegoś zwrotu w

polityce USA. Tego typu po
dróże mają w zasadzie tylko
symboliczną wagę. Wojaż J.
Jacksona mieści się jednak w

koncepcji propagandowej Partii

Demokratycznej, która ostatnio
uchwaliła swój program wy
borczy.

Jak było do przewidzenia
demokraci zaproponowali szereg
odbiegających od realizowanych
przez ekipę Ronalda Reagana
koncepcji, zwłaszcza w stosun
kach międzynarodowych. M. im

zarzucając R. Reaganowi, iż jest
pierwszym od 50 lat prezyden
tem amerykańskim, który nie

spotkał się z kierownictwem
radzieckim zaproponowali w

wypadku dojścia do władzy
doroczne spotkania na szczycie
między Stanami Zjednoczonymi

rem Mondale i Gary Hartem,
Były -wiceprezydent W. Mon-
dale praktycznie eapewnił so
bie w prawyborach nominację
partii n» listopadowe wybory,
ale senator Gary Hart nie na
mierzał rezygnować z walki

podczas samej konwencji w

San Francisco. W ub. wtorek

podczas blisko 2-gedzinnego
spotkania w Nowym Jorku

dwaj główni pretendenci posta
nowili jednak ściśle ze sobą
współpracować, aby doprowa
dzić demokratów do zwycięstwa
w wyborach listopadowych. Po
łożenie kresu sporom między
Mondale a Hartem wpłynie nie
wątpliwie korzystnie na zwar-

tość szeregów całej partii i po
zwoli skuteczniej zająć się wal
ką z obozem republikanów. Na
dziś bowiem szanse Partii De
mokratycznej na przejęcie wła
dzy w USA są niewielkie. Do

listopada jednak jeszcze sporo
czasu.

Na koniee przeglądu ważkich
ustaleń politycznych w mijają
cym tygodniu warto odnotować

Objęcie funkcji sekretarza gene
ralnego NATO przez 65-Ietniego
byłego brytyjskiego ministra o-

brony i spraw zagranicznych —

lorda Petera Carringtona, któ
ry zastąpił 72-letniego Holen
dra Josepha Lunsa. Określany
jako „staromodny angielski a-

rystokrata z reputacją zręczne
go administratora i negocjator
ra” lord Carrington w przeci
wieństwie do swego poprzedni
ka J. Lunsa uważanego za

„twardogłowego” i „jastrzębia”
uchodzi za zwolennika cichej
dyplomacji i wstrzemięźliwości
w składaniu oświadczeń. Przy
znał jednak szczerze, iż w kwe
stii ożywienia dialogu między
Wschodem a Zachodem nie spo
dziewa się postępu, przynaj
mniej przed amerykańskimi
wyborami prezydenckimi. Cie
kawe, czy po 13-letnich „rzą
dach” zdecydowanego przeciw
nika odprężenia jakim był Jo
seph Łuns, nowy sekretarz ge
neralny NATO wniesie jakiś
nowy powiew w napięte sto
sunki między Wschodem a Za
chodem? (Wi-Gr)

Pomysł
godny realizacji

(Dokończenie ze str. 1)
czątku mm musi jeszcze zostać
dopracowana pod, względem
Wielkości i bryły.

Tablica z tekstem, herbem i
pieczęciami — świetna i ona mo
że być odlana np. w brązie (bo
do tej techniki jest projektowana
np. wypukłe teksty liternicze).
Jednak jeżeli chodzi o tabliczki
z nazwiskami — proponowane
metalowe, spowodowałyby w

swej masie, że cały ciąg mitru
przestałby być murem. Dlatego po
stuluję tabliczki ceramiczne, mo
że z glinki szamotowej, może jak
cegiełki klinkierowe — tanie i
jednak trwałe”.

Czekamy na dalsze listy z opi
niami i propozycjami.

JOANNA SENDOR

PRZYCZEPĘ kempingową N-126 B —

tanio sprzedam. Myślenice, ul. Słp-
wackiego 34.

___________________ g-13684
SPRZEDAM spawarkę wirową, lo
dówkę, encyklopedię Orgelbranda;
Teł, 28-12-14, ________ g-139S0
„PERSONALA” — kupie. Tel. 34-12-

-67, ___________________________ g-139ś2

KOCIĘTA perskie, rodowodowe, po-
importowanych kotkach (niebieskie,
dymne) — sprzedam. Opole, tek
344-10.______________________ g-13973
OPONY „Dunlop” 185X14 nowe -r

zamienię na 16-tki do „Żuka” lub
sprzedam. Wiadomość: tel. 55 -15-40
lub 21-11-46, po godz. 20.

_____ g-13626
PRZYCZEPĘ kempingową — kupię-.
Tel. 48-52-00 WCTtl. 264._______ g-13801

UŻYWANY zestaw wypoczynkowy —

sprzedam. Tel, 11-77-79.______

13498

KOMPLET wypoczynkowy używany
sprzedam. Tel. 37-52-24, godz. 17—20.

g-13696
PANI lat 52, dobrego charakteru, do-
matorka — pozna pana do lat 60.
z wykształceniem wyższym prawni
czym lub technicznym. Cel matry
monialny. Oferty 14050 „Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

_________________

\ ■
SPRZEDAM elektryczny wyciąg bu
dowlany, udźwig do 10 m. Oferty
14321 .Prasa” Kraków. Wiślna 2.

»O SOBOTY

W trosce
o ochronę
środowiska

W czwartek odbyło się w Luksem
burgu posiedzenie ministrów odpo
wiadających w krajach ĘWG za o-

cłironę środowiska. Postanowiono, że

począwszy od 1989 roku, w krajach
Wspólnego Rynku będzie można uży
wać samochody spalające wyłącznie
benzynę nie zawierającą ołowiu. W
ten sposób przyspieszono o dwa lata
wcześniej proponowany w tej spra
wie termin.

Rok 1989 te data kompromisowa:
niektóre kraje, jak RFN i Holandia,
gotowe są wprowadzić obowiązek u-

żywańia benzyny bez ołowiu od 1986
roku, inne chcialy to uczynić po ro
ku 1900. Ażeby wcielić decyzję w ży
cie, trzeba będzie wyłożyć spore pie
niądze na stosowne urządzenia w sa
mochodach i rafineriach.

POSZUKUJĘ garsoniery do wynaję-
cia na 1 rok, Tel. 37-34-67. g-10482
ANGIELSKI
21-03-59______________

POSZUKUJĘ wolnego demku kem
pingowego na lipiec i sierpień. Je
zioro Rożnowskie. Oferty 14095 „Pra-
sa” Kraków. Wiślna 2.

_____________

-

STUDENCI architektury — poszuku
ją samodzielnego mieszkania. Tel.
11-89-04.________

■’__________ g-14063
MINI-WIEŻĘ. głośniki (okres gwa
rancji) — sprzedam. Tel. 33 -26-99 .

g-14031

mgr Wilczek, tel.
■g-14058

FLIZY, teraikotg, kafle piecowe, mo
zaikę parkietową — poleca sklep M.
Szerla, Proszowice, 1 Maja 75 k.
Dworca PKS.

______

.
__________g-14033

OBRĄCZKI — sprzedam. Tel. 37-30 .-91.
_______ g-14195

SPRZEDAM lodówkę używaną. Teł.
grzecznościowy 11-53-28.

________ g-14175

NOWĄ wannę żeliwną 140 cm. i len
teks — sprzedam Oferty 14184 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

_______________

UNIEWAŻNIAM zagubioną pieczątkę
o treści: Wyrób Artykułów Metalo
wych. Pitala Antoni, Świątniki Gór-
ne 335, woj, krakowskie. g-ł4177
M-4 — sprzedam. Teł, 11-13-28. g-14&28

JELCZ 316, stan bardzo dobry — ta
nio sprzedam. Kraków, Stachiewlcza
23/41, po 16. g-14409
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Maturzystka — 18 lat

Większość pun-
z rodzin roboi-
że ludzie krzy-
i za bardzo się

przedsta-
naczelni-
Komitetu
zaproszo-

mogą
i uli-
zimie

że
na

do
w lecie.

bezsensowne za-

uczniowie
podwórkach
godz. 20, w

ry laczego wszystkie burdy przy-
U pisuje się punkom? Dlaczego
tak mało pisze się o awanturach
urządzanych przez innych? W No
wej Hucie grupa niestowarzyszo-
nych młokosów napadła na młode
małżeństwo. Mężczyznę tak pobili,
że na drugi dzień zmarł. Gdyby to

zrobili pankowie to by była cała
kampania. Mam kilku znajomych
punków. Wyszłabym za mąż za

punka byle był z charakterem i o-

czywiście o odpowiedniej urodzie.

przykład idzie z góry. Najwięcej
zależy od rodziców. Tylko czy
wszyscy rodzice są odpowiednio
Wyćliowańi? .

'

Wanda B. — rzemieślnik 55 lat

yi laczego wszystko na punków?
I J Punk nigdy pierwszy nie bi-

je, ale jeśli dostanie to prze
cież musi oddać. Dlaczego nic złe
go nie pisze się o popersach? Do

kiedy nie było popersów wszystko
było w porządku,
ków wywodzi się
niczych. Boli nas,
wo na rtas patrzą
nami interesują, a najbardziej mi
licja. Chodzi im przede wszystkim
o włosy, a to przecież tylko ze
wnętrzny objaw przynależności do
ruchu. Nikt nie wgłębia 'się w na
szą ideologię...

Punki z Prokocimia: Glizda,
Weludzia, Ferys, Dolar, Dupcia,
Chudy, Agrawa, Faz-i

PO OPUBLIKOWANIU W NASZEJ GAZECIE CYKLU
ARTYKUŁÓW POD WSPÓLNYM TYTUŁEM „MŁODOŚCI -

TY NAD POZIOMY..." NADESZŁY DO REDAKCJI LISTY OD
MŁODYCH LUDZI, CZĘSTO UCZESTNIKÓW RUCHU ORAZ
OD STARSZYCH, KTÓRZY CHCIELI PODZIELIĆ SIĘ SWOI
MI OPINIAMI NA TEN TEMAT. WYBRANE LISTY DRUKUJE
MY NIŻEJ. MŁODZIEŻOWA WSZECHNICA DZIENNIKAR
SKA ZARZĄDU KRAKOWSKIEGO ZSMP ZORGANIZOWAŁA
TELEFONICZNY DYŻUR, NAJCIEKAWSZE WYPOWIEDZI
TAKŻE DRUKUJEMY

W szkole zakazy
stnieje sporo zarządzeń, naka
zów i zakazów, jakie wydały
władze oświatowe w sprawie,

najogólniej mówiąc, zapobiegania
przejawom patologii wśród , u-

czniów. Podstawę stanowi tzw.

„zielona książeczka” czyli zarzą
dzenie Ministerstwa Oświaty i
Wychowania z 1977 roku w spra
wie działalności szkół w zakresie
zapobiegania społecznemu niedo
stosowaniu dzieci i młodzieży. Są
także wytyczne krakowskie: w

sprawie Szkolnych Komisji Wy
chowawczych z 1980 r„ Zapobie
gania alkoholizmowi z 1981; Za
chowania się uczniów w miej
scach publicznych z 1982; Infor
macja o zjawisku narkomanii i

sposobach jej zapobiegania z 1983;
ABC alkoholizmu z 1984 i w spra
wie pedagogów szkolnych z 1984.
To wszystko oczywiście obowią
zuje uczniów i nauczycieli Osta
tnio powrócono do akcji „Wisła”
tj. penetracji miejsc publicznych,

gdzie gromadzi się młodzież. Przy
pomniano też
rządzenie,
przebywać
cach tylko
oraz do 21

Dyrektorzy sakół zostali
Wiązani do opracowania: Si pla
nów działania profilaktycznego,
E omówienia na radach pedago
gicznych subkultur młodzieżo
wych. |U analizy przyczyn nie
obecności, uczniów w szkole.
reaktywowania Społecznych Ko
misji Wychowawczych, 83 Omó
wienia Kodeksu Ucznia zwraca
jąc szczególnie uwagę na obo
wiązki uczniów. H zajęć poza
lekcyjnych w obiektach szkol
nych. Niedługo rna do każdego
nauczyciela dotrzeć informator z

dokładnym opisem wyglądu pun
ka czy popersa z charakterysty
ką ich „ideologii”. Może to po
może zorientować się wreszcie
nauczycielom, iaką młodzież ma
ją w klasie.

Z danych zawartych w reje
strach kuratoryjnych wynika, że
4 523 osoby są poważnie zagro
żone demoralizacją. 1 733 uczniów
notorycznie wagaruje. Oczywiście
nie- chodząc do szkoły, coś robią.
Co, nietrudno się domyślić. 634
uczniów należy do grup niefor
malnych. 627 uczestniczyło w bój
kach i stosowało przemoc fizy
czną wobec kolegów. Imponująca
precyzja! 570 ma na swoim kon
cie kradzieże i włamania. Powo
dem takich zachowań niejedno
krotnie jest dom rodzinny. Oka
zuje się, że aż 2 084 uczniów po
chodzi z rodzin alkoholików, a

83 z rodzin przestępców.
R-ośnie ilość uczniów odurza

jących się narkotykami lub leka
mi psychotropowymi. W kartote
kach kuratoryjnych w roku 1980
®SSS®C!SS®SSIi!SSSSSSE®S®®®iSSS®S®EIN®MSWBaS!^SSSSSBSS3SSS®BSEBBS»^^

Napiszcie do nas
Mieliśmy hipisów, dzisiaj ma

my do czynienia z następną falą
mody młodzieżowej. Wygolone
głowy, albo fryzury modelowane
w „czub” czy elegancką grzyw
kę są zewnętrznymi, najbardziej
zauważalnymi. atrybutami przy
należności do „ruchu”.

Opinie o tym zjawisku są bar
dzo zróżnicowane. Mała informa
cja PAP o młodzieżowych woj-
nach w Nowej Hucie zwabiła do
naszego miasta rzesze dziennika
rzy z całej Polski żądnych sen
sacji. Okazało sić- że sensacji nie
ma. Owszem było parę bójek W

Kolumnę
opracował:

MARIAN SATAŁA

było ich 20, rok później 80,
roku 1982 już 86, natomiast
ubiegłym aż 106. Stale nadużywa
alkoholu 507 uczniów, zaś spora
dycznie 299.

Nauczyciele wskazują na ogro
mną rolę domu rodzinnego w

wychowaniu. Tymczasem rodzi
ce coraz mniej uwagi poświęca
ją swoim dzieciom. Dochodzi do
tego, że coraz większe grupy, dzie
ci nie chcą wracać z przedszko
la do domu. Tam bowiem czeka
ją na nie tylko gołe ściany po
koju. telewizor i zabawki. Rodzi
ce nie mają czasu na bliski, ser
deczny kontakt z dzieckiem. O-
trzymuje ono wszystko, co tylko
zechce, nie otrzymuje jednak ser
ca.

. Każde młode pokolenie buntuje
się przeciw starym i uczy się na

własnych błędach, choć błędy te
w takim czy innym stroju i ucze
saniu były już przez wiele poko
leń popełniane. To rzecz normal
nainiemanatorady.Alejest
— musi być rada na to, aby mło
dzieńczy bunt nie prowadził na

margines lub do samozagłady-

Ludzie-co wy
El O

—.1

rj laczego wszyscy najeżdżają na
U punków, że to łobuzy, narko
mani? Znam kilku punków. To

porządni ludzie, tylko te włosy—
Ci którzy urządzają burdy to nie

punki ale ci, którzy podszywają się
pod ten. ruch. A na dobrą sprawę
między kibicami Wisły i Craeouii
też trwa ustawiczna święta wojna
i jakoś nikt im nie ma tego za złe.

Zofia P. 18 lat — pracownica
fizyczna

kilku przypadkach interweniowa
ła milicja, ale na dobrą sprawę
na ulicach Nowej Huty na no
wych osiedlach tych wojen nie
ma. A jednak, jak wynika z da
nych milicyjnych, zarówno pun-
kowie jak i popersi mogą być
niebezpieczni. Niektórzy noszą
przy sobie groźną broń w posta
ci tzw. „cepów japońskich”, ^„pie
szczoch”. bransolet i pierścion
ków.

Ciągle więc powraca pytanie:
czy jest to problem? Czy rze
czywiście tyle uwagi powinno się
poświęcać gromadom wyrostków
hołdującym modzie? A może za
miast o czubach i grzywach po
dyskutujemy o tym, do czego dą
żą młodzi ludzie nie wyróżniają
cy się strojem czy fryzurą a

przeżywający trudne dylematy
swojego pokolenia. Zachęcamy do
tego.

F

F

n rzeczytałem w „Echu” wiele
A nieprawdziwych informacji o

punkach. Jak można pisać takie
głupoty, że punki nic nie robią
tylko biją biednych popersów?
Przecież to popersi zaczęli. To oni
ściągnęli skórę z włosami jednemu
chłopcu. A punki tylko się bronią.
To pseudo punki fikają! Punk nie

zaczepi bez potrzeby. Jestem przy
szłym punkiem. Podoba mi się ich
ideologia. Jak szaleć to szaleć, wy
żyć się. Jeśli będę miał kiedyś
syna to pozwolę mu być tym kim
zechce. Rodzice pogodzili się z mo
im wyborem choć nie przyszło to

im łatwo.

Chłopak — 16 lat, uczeń

ry laczego wszyscy krytykują mło-
dzież. Przecież poprzednie po

kolenia też miały swoje własne

formy wyżycia się np. hipisi. Cze
go teraz należy spodziewać się od
młodzieży? Zaniechania tego wszy

stkiego. A co dostanie w zamian?
W . organizacjach młodzieżowych
prawnie działających marazm i

stagnacja. W mieście brak terenu

do wyżycia się, wyszalenia, zreali
zowania swoich zainteresowań, za
miłowań. Dlatego nastąpił zwrot w

kierunku ideologii punk. Obserwo
wałam ten ruch przez kilka mie
sięcy. Uczestniczyłam w nim. Po
tem zrezygnowałam. Twierdzę, że
podobnie uczyni wielu ludzi. Ruch
podobałby mi się nadal gdyby nie

przemoc jaką niektórzy stosują.
Dialog z młodzieżą należącą do ru
chu powinni podjąć zwłaszcza ro
dzice. Nie można jednak wprowa
dzać przemocy czy kar cielesnych.
To rodzi jeszcze większy bunt. Ła
godna rozmowa, dyskusje to jedy
na droga do odciągnięcia młodzieży
z ruchu.

Dziewczyna — 18 lat, uczennica
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chaosu i
na wstę-
punki bi-
choć mają
to ewiden-

71 Tiestety z przykrością muszę
2 y stwierdzić, że w artykule

„Czym się różni punk od
popersa” dużo jest
dezinformacji. Już
pie powiedziano, że
ją się z popersami,
te same ideały. Jest
tną bzdurą, gdyż punk jest czło
wiekiem lekceważącym ubiór, do-
b re maniery, ogólnie przyjęty spo
sób zachowania. Jednym słowem
gardzi wszelką komercją i skon-

formizowanym społeczeństwem.
Popers natomiast dba o własny

wygląd (głównie jest to modny,
kolorowy ubiór), słucha zespołów
new romantic, muzyki łagodnej,
chodzi na dyskoteki, jada w naj
droższych restauracjach, rozbija
się
cą
że
ra

od
zumiem skąd więc utożsamianie
tych dwóch grup.

Nie jest słuszne też twierdze
nie, że skinheadsi to anarchiści.
Anarchia wyklucza bowiem ka
żdy ustrój, a skiny zrzeszeni
w tzw: National ~

chodzie), którego
sama zą siebie.

Pisze Pan, że
nienawidzą popersów, a mnie się
wydaje, że to Pan wściekle nie
nawidzi wszystkiego co nowe, a

samochodami, a jedyną łączą-
go z punkiem rzeczą jest to,
hołduje idei wolności. Kultu-
pop różni się więc zasadniczo

„ideałów” punków. Nie ro-

są
Front (na Za-

nazwa mówi

punki wściekle

Dobrze, że podjęliście taki te
mat. Powinno się o tym- dużo
mówić i pisać, a có najważniej
sze działać. Uważam, że najwię
kszą odpowiedzialność ponoszą
tutaj rodzice, którzy nie bardzo
potrafią pogodzić obowiązki ro
dzicielskie z wymaganiami sta
wianymi im przez XX wiek. Ale
i na to jest sposób. Ja na przy
kład chcąc dzieci wychować na

porządnych obywateli zdecydowa
łam się na chałupnictwo,. Dzieci
pomagały mi w prący, miałam je
stale pód ręką, mogłam przeciw
działać złu. Teraz na> ogół wszy
stko odbywa się Wg schematu:
żłobek, przedszkole, szkoła, po
dwórko... Rodzice cieszą się je
śli wywalczą miejsce w żłobku.
Od najmłodszych lat dziecko nie
wie co to znaczy ojciec.. matka.
A jeśli później takie dziecko
wkroczy na złe. ścieżki, rodzice
najczęściej sięgają po pas, albo
płaczą. Gorzej jeśli wzruszają
ramionami i obarczają odpowie
dzialnością szkołę, wychowaw
ców. A przecież wychowawcy też

mają swoje rodziny, też potrze
bują trochę czasu dla siebie.

Ubiory — w szkole nie powin
no być dowolności. Przez całe la
ta młodzież szkolna chodziła w

mundurkach i fartuszkach. To
był obowiązek. Dzisiaj jeszcze
wielu uczniów starych, zasłużo
nych szkół z sentymentem wspo
mina ten przymus.

Chuliganów trzeba beżwżglę-'
dnie karać. Należy: zwiększyć li
czbę patróli Ale przecież

nie do końca zrozumiałe. Insynu
uje Pan, że każdy „prawdziwy”
punk nosi przy sobie kastety,
hoże, żyletki i inną „broń maso
wej zagłady”. Osobiście znam z

górą dwie setki punków, ale ża
den z nich nie nosi przy sobie
podobnego arsenału, bo nie o to

chodzi. Próbuje się za wszelką
cenę zrobić z punków oprawców,
morderców i Bóg wie kogo je
szcze (Pan też).

Punki zawsze cierpiały ze

względu na swój wygląd i wie
le sprawek jest im przypisywa
nych. A tymczasem mordercy i
bandyci wyglądają zupełnie nor
malnie, nie mają na głowie ko
gutów, noszą normalne spodnie i
marynarki. Ludzie, o których Pan

pisze to garstka szpanerów z

Nowej Huty i okolic oraz z osie
dla .Widok, którzy bawią si? w

to zaledwie parę miesięcy i ty
le z tego rozumieją, że trzeba bić
dużo i skutecznie. Nie miał Pan
jednak prawa utożsamiać wszy
stkich punków z tymi zwyrodnial-
eami. których wszyscy mają dość.

A

Dalej w liście następuje rys
ruchu punk oraz podręczny
słowniczek. Pomieszczone jest

w nim także bardzo trafne zdanie.
Po informacji autora o tym, jakie
przeobrażenia w ruchu nastąpiły w

latach 80 (a więc akcje pokojowe,

Za czasów mojej młodości też

były młodzieżowe wybryki, dzia
łały "chwilowo rozmaite bandy.
Teraz przerażające jest to. że
obecne zjawiska nabierają cech
masowości. Przyczyny tego wi
dzę w załamaniu się wszelkich
ideologii. Czy nie wydaje się Pa
nu, że młodzież znalazła się na

lodzie.: Ońa jest martwa
' ducho

wo. A gdy psychika jest martwa

zaczynają rządzić instynkty. A do
tego jeszcze skłócenie wszystkich
i wszystkiego, brak wartości
przewodnich...

Mężczyzna — 56 lat, projektant

Zbulwersowana byłam jedną
uroczystością. Otóż w jednym z

podgórskich liceów odbywała się
oficjalna impreza. Byli
Wiciele władz łącznie z

kie-rn i sekretarzem
Dzielnicowego. Przyszła
na też delegacja ze szkoły pod
stawowej, a w jej składzie..,
punk. To przecież kompromita
cja. gwóźdź do trumny. Jak szko
ła mogła dopuścić do tego, aby
punk reprezentował szkołę. Czy
w niej nie ma normalnych, uczci
wych uczniów? Jak wreszcie dy
rekcja liceum mogła wpuścić ta
kiego ucznia do swojego budyn
ku? Myślę, że szkoły powinny
zwracać większą uwagę na strój
i wygląd uczniów. Ja bym takie
go chłopaka z „cukrzanym” czu
bem osobiście goliła w obecności
wszystkich uczniów.

Kobieta — 43 lata

Punkowie i popersi to prawie
takie same bandy jak UPA w

Bieszczadach. Ci chuligani zacze
piają spokojnych ludzi, wulgar
nie mówią, dziewczyny- są je
szcze gorsze. Jedyną metodą wy
chowawczą jest bicie i to dobre.
Pięcioosobowe grupy złożone z

. przedstawicieli samorządu mie
szkańców, MO, ZOMO, ORMO i

nauczycieli ■powinny codziennie
kontrolować osiedla. Wyłapywać
punków, i, popersów.

Mężczyzna — 50 lat

Jednym słowem to banda. Spo
łeczeństwo powinno podejść do
całej sprawy bardzo represyjnie i
rygorystycznie. Zły przykład da-
je telewizja, pokazując wygolo
nych i wymalowanych piosenka
rzy śpiewających o buncie. To
ładne na ekranie. Ale straszne
na ulicy. Nie wiadomo, czy prze
chodząc . koło . takiej bandy nie
dostanie się paru kopniaków.

Pracownik HiL —- 33 lata

wiece i marsze antymilitąrne, pie
śni o rozbrojeniu) — znajduje się
stwierdzenie: w Polsce hasła te

trafiły na podły grunt... Szkoda
też, że autor tego interesującego li
stu nie miał odwagi się pod nim
podpisać.

*

Wzwiązku z artykułami w

„Echu” dotyczącymi proble
mu punków i popersów pra

gnę podzielić się moimi uwagami
na ten temat. Wszystko jest w

miarę dobrze dopóki dana grupa
młodzieżowa nie zagraża bezpie
czeństwu Ogółu.

Uważam, że obecny ruch pun
ków t popersów przeradza się w

normalne grupy przestępcze, które
działają z dużym wyrafinowaniem.
Władze powinny bezwzględnie wy
krywać ich przywódców i stawiać

przed sądem. Tego, co dokonują, nie
da się zaszeregować jako zabawę
czy modę — to ciężkie przestępstwa
kryminalne.

Prawo nasze jest dobre, tylko
jego egzekwowanie pozostawia wie
le do życzenia. Dużą pomocą w

zwalczaniu tego (nie bójmy się na
zwać rzeczy po imieniu) terrory
zmu może być szkoła a także ko
mitety rodzicielskie i osiedlowe.
Czekanie na to, że młodzież z tego
wyrośnie,- może kosztować nasze

społeczeństwo bardzo dużo.
KAZIMIERZ KOCA.N

Kraków
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Nie tylko Mickiewicz kochał Marylę

„Wrzosy” Emila Zegadłowicza
mory” i „Motory”.
Powieści E. Zega
dłowicza owianę
posmakiem skan-\

dal u. Po wydaniu pierwszej z

nich czcigodni obywatele Wado
wic odebrali autorowi w 1936 ro
ku honorowe obywatelstwo
miasta, przyznane trzy lata wcze
śniej dla uczczenia 25 lat jego
pracy pisarskiej. Wydane póź
niej „Motory" z ilustracjami S.
Zeehowskiego zostały na pulu
skonfiskowane. Ocalała tylko ma
ła część nakładu i chyba takim
lub niema) takim pozostał dziś
E Zegadłowicz w społecznej
świadomości literackiej. Może
ktoś jeszcze przypomni sobie, że

„Zmory” to tylko ostatnia część
cyklu autobiograficznego „Żywot
Mikołaja srebrem pisanego” lub
niezbyt udaną sztukę „Domek z kart”. I tó wszystko. Niemal zupeł
nie poszło w zapomnienie, że Zegadłowicz byl poetą. Przede wszys
tkim poetą i to niepoślednim. „Wierzyłem w poezji, nieustanne trwa
nie i do niej wciąż tęskniłem w mym życiu tak krótkim" pisał w jed-
>łJm z wierszy. Z Leśnodorski w książce „Wśród ludzi mojego mia
sta” wspomina, że dla Marii Jasnorzewskiej był ..wielkim autoryte
tem poetyckim" Wydał sporo tomików poetyckich, ale często w' bar.
czo niskich, acz pięknych, bibliofilskich nakładach. Decydowała o tym
nieraz chęć uniknięcia cenzury obyczajowej i bardzo osobisty cha
rakter wierszy. Rozchodziły się wtedy prywatnie wśród przyjaciół
i znajomych ze świata sztuki.

Cóżr za wydawców i współ
pracowników miał kocha
jący piękna książkę Zega.

. dłowicz! . Słynny wadowicki F
Fcltin. „Dziesięć ballad o powsi
nogach beskidzkich” ozdobił
barwnymi drzeworytami Z Pro.
naszki, a drukował Jan z Bogu-
mina Kuglin, który w latach
1928—1935 był. iak pisze, bliski
poecie E. Kozikowski, „nadwor
nym typografem Zegadłowicza”
O jednym z tych tomów poetyc
kich nie tyle zapomnianym, co

stosunkowo niedawno odkrytym,
chcę dziś Parę słów Dowibdizieć.
Stał się on bodaj największą cie
kawostka, maiówei akcji antyk,
warskiej w Krakowie Mowa o.

iv.ydan.ym w 1935 roku, przez te
goż J. Kuglina, zbiorze liryków
miłosnych „Wrzosy” w nakładzie
pięciu (!) egzemplarzy. Nie wie
dzieli o nim długo nawet biblio
grafowie. Wiadomość, choć nie-
pełną' i. nięściśła. przyniosła do
piero' wvdaną„w. 1966 r. książka,..
R. Kozikowśkiego .Portret Zega
dłowicza bez, ramy”, która przy
YŚzysikieh niedokładnościach,
endeiicyjności czy. ■choćby nie-
amierzónych kamuflażach, jest
lomóęndium wiedzy ,o życiu i
wórczości poety. Dopiero po iej

ukazaniu pojawiło sie parę arty
kułów próbujących wyjaśnić za
gadkę literacka, jaka stały sie
„Wrzosy”,

Ale oddalmy głos samemu J.
Kugliriowi, który ten tom poetyc
ki opatrzył obszernym słowem
skierowanym „Do autora”. Oto
obszerne fragmenty:

. „Ukończyłem pracę nad wy
daniem Twego poematu »Wrzo-
sy«... Pisałeś go nie do druku —

jako, częściowo nawet nie wy
słane, listy do Umiłowanej —

więc też odbiłem go na pra
wach rękopisu. Wydałem Ci go,
'byś nim mógł uczcić drugą ro
cznicę spotkania się z Nią (...)

jo.ko jeszcze jeden dokument

Twych zmagań na ciernistej
i kamienistej drodze do człowie
czeństwa. Wydałem go skrom
nie (,..) lecz wierzaj, nad żadną
z Twych, tak mi drogich ksią
żek, nie pracowałem (...) z .tak
bardzo serdeczną troską. Książ
kę przyozdobiłem ośmiu repro
dukcjami rysunków i szkiców
Maryli. Ukazuje się w pięciu
egzemplarzach. Pierwszy prze
znaczony dla Maryli, drugi
niech przechowa biblioteka gó
rzańska w dziecinnym stoliku

Mikołaja, trzeci otrzyma Biblio
teka Jagiellońska, z zastrzeże
niem, że książka dopiero w ro
ku 1985 może być oddana do

użytku publicznego. Ezemplarz
czwarty zachowa archiwum dru
karni. piąty jest moją własno
ścią. Nad wydaniem poematu
pracowałem od czerwca do li
stopada 1935 r.(„.) Książka jest
szóstym tomem wydawnictwa
mego — ^Biblioteki Jana Ku-
glina«”.

' TYPOGRAF

że przygotowywana do druku
przez wydawnictwo „Książka i.
Wiedza” książka K. Kolińskiej
„Emil i Maryla” rzuci więcej
światła na tę sprawę. Bardziej
interesującym wydaje się fakt, że
sadząc po rysunkach zamieszczo
nych we „Wrzosach”, była to ko
bieta z artystycznym talentem.
Oprócz reprodukowanego rysun
ku „Nad książką" wymieńmy je
szcze dwa związane tematycznie
ze stronami, które zamieszkiwał
Zegadłowicz: „Góry Gorzeńskie”
(1933) i „Sosna w Rad*ziszewie”
(1934). A wiersze? T. Olszewski
w miesięczniku poezja w 1968 r.

wyraził przekonanie, że „Wrzo
sy” są szczytowym osiągnięciem
lirycznym poety i bodaj najlep
szym tomem wierszy miłosnych
wydanym w II Rzeczypospolitej.
Przytoczmy dla przykładu jeden
z najpiękniejszych, z cyklu „Stro
fy do nienarodzonego synka”:

LIST
Niebieskie są oczy Twoje

Marylo —

— zmodrzone, źródlane
•zdroje —

Srebrne są moje włosy
Marylo —

Traw zwiewne, jesienne
kłosy —

Złote są loki dzieciny
Marylo —

zrodzonej z najszczęsnej
godziny —

Wspomnieć należy też o wier
szu „13.V.1935” (dzień śmierci J.
Piłsudskiego) ze względu na

rzadką i udaną próbę połączenia
utworu okolicznościowego z

łosnym..
Pisałem, że była to wielka

kawostka ostatniej aukcji,
więc dziwnego, że kupiła „'Wrzo
sy” Biblioteka Narodowa za za
wrotną, jak na tom poezji cenę
64,5 tys. zł. Kto więc ma ochotę
zapoznać się z nim jeszcze w

tym roku — prosimy do Warsza
wy.' Można też spróbować czy . w

Gorzeniu Wielkim w Muzeum E.
Zegadłowicza mieszczącym się w

dawnym dworku pisarza, udo
stępnią egzemplarz zwykłemu
miłośnikowi poezji.

A tak serio: zbliża się setna
rocznica urodzin pisarza (1988 r.).
Może by tak któreś wydawnictwo
uczciło ją wydaniem reprintu
„Wrzosów”? Byłby to piękny hołd
złożony poecie i ładny prezent
dla miłośników literatury pol
skiej.

WACŁAW GABERLE
PS. Kierownikowi antykwaria

tu przy ul. Floriańskiej 5 panu
S. Cieśiawskiemu. bardzo dzięku
ję za udostępnienie tego biblio
filskiego rarytasu. i;

DO AUTORA

Ukończyłem pracą nad wydaniem Twego poematu

„Wrzosy". Pisałeś go nie do druku —jako, częściowo
nawet nie wysłane, listy do Umiłowanej — wiąc tei

odbiłem go na prawach rękopisu.
Wydałem Ci go, byś nim mógł uczcić drugą rocz
nicą spotkania sią z Nią, z swoją wielką tragedją,
wydałemjako jeszczejeden dokument 1 wych zmagań
na ciernistej i kamienistej drodze do człowieczeństwa.

Wydałem gó skromnie, nie tak jak sobie tego mo
że życzyłeś, lecz wierzaj, nad żadną z Twych, tak

mi drogich książek, nie pracowałem z taką miłością
ku Tobie, z tak bardzo serdeczną troską.
Książką przyozdobiłem ośmiu reprodukcjami rysun
ków i szkiców Maryli. Ukazuje sią w piąciu eg
zemplarzach. Pierwszy przeznaczony dla Maryli,
drugi niech przechowa bibljoteka gorzeńska w dzie
cinnym stoliku Mifafyja, trzeci otrzyma Biblioteka

Jagiellońska z zastrzeżeniem, że książka dopiero
w roku 1985 może b%ć oddana do użytku publicznego.
Egzemplarz czwarty zachowa archiwum drukarni,

piąty jest moją własnością.
Nad wydaniem poematu pracowałem od czerwca,

do listopada 1955 r. Paginacji ani spisu rzeczy, nie

umieściłem w książce celowo, jako zbędnych w poe
macie. Książka jest szóstym tomem

„Bibljoteki Jana Kuglina”
wydawnictwa

--------------------------- --- ---- —j
Miesiąc czerwiec upłynął w urzędniczym, artystycznym,

naukowym, politycznym, a także dziennikarskim Krako
wie (w skrócie zwanym „delegacyjnym"), pod znakiem

polskiej Tokkaido, C2yli nowego ekspresowego połączenia PKP
Krakowa z Warszawą tzw. magistralą węglową. Jak wiadomo,
dzięki owemu usprawnieniu czas podróży do stolicy uległ skró
ceniu o 66 minut i trwa obecnie trzy godziny i kwadrans. Przy
okazji uległa też... obniżced) cena biletu, z 426 zł do 406 zł za
II klasę, czego nikt z moich szacownych kolegów po piórze
nie zauważył, może dlatego, iż tego rodzaju zmiana nikomu już.
się nte mieści w głowie, i na pewno ulegnie skorygowaniu, gdy
trafi do ministra Krasińskiego.

ikkaido, by na
zwa , była jas
na. to najszyb
sze bodaj w

święcie pasażerskie połączenia
kolejowe imiędzy Tąkió a Osa
ka, gdzie prędkość pociągu
przekracza .300 km na godzi
nę. Tokkaido w naszych wa
runkach mknie z szybkością
100 km. zowie się z galicyjska
„Krakus”, i nie jest -, to jeszcze
niestety druga Japonia; Nie
mniej nawet wysublimowana

'

publiczność prżesiadła się z

LOT-u, M: PKP, obawiam się
żę : trwale, .bowiem tylko przez
przypadek^ w y ższość kolei
nad samolotem w naszych wa
runkach nie miała dotąd sto
sownego dowodu. A teraz sid-

Drzwi wagonu oznakowane są
zakazem palenia, ale tuż tuż,
w kolejnym wagonie palenie
jest dozwolone, co zresztą
znakomicie widać przez szybę.
Nadchodzą dwaj konduktorzy. .,

„Proszę Pani — mówi wyższy,
elegancki, w białej koszuli z

krawatem',' lat gdzieś czter
dziestu — przecież tu wyraź
nie zaznaczono, że nie należy
palić Dwa kroki dalej jest do
tego miejsce, i stąd je widać.
Takie lekceważenie przepisów
kosztować Panią będzie 200
zł” A na to panienka w tonie .

absolutnej wyższości klasowej, .

,2 pogardą będącą świadec
twem, że jeszcze ani złotówki
własnymi rękoma nie zapra
cowała: „Niech pan nie ko-

Ćwiczenia pod równoważnią

Tokkaido

„Wydałem go skromnie..." Nie
jeden wierszopis obciąłby choć
raz w życiu mieć tak wydany
tom wierszy J. Kuglina nazywa
go poematem i tym motywuje
brak paginacji i spisu rzeczy, ale
jest to w istocie zbiór ładnych
erotyków, a słowo poemat znaj-,
duje uzasadnienie tylko w sfe
rze uczuciowej, gdyż wszystkie
są jednym hymnem miłosnym
opiewającym Marylę. Kim była
Maryla? Nie jest to do dziś zbyt
wne, a skąpe informacje o niej

częściowo sprzeczne i niepeł
ne. Dla piszącego te słowa to

sprawa uboczna. Wyjaśnijmy
tylko, dla uniknięcia nieporozu
mień, że nie była to głośna Ma
ria Koszyc, gdyż ten ostatni ro
mans Zegadłowicza zaczął się do
piero w latach 1937— 38. Być rno

z

ii;
mentuje, niech pan pisze”.
oto konduktor z refleksem

flegmą odpowiada, wyjmując
kwitańusz: „Ja nie komentu
ję, ja panią wychowuję...”

Rozmawiałem niedawno z

profesorem Pisarkiem, dyrek
torem krakowskiego Ośrodka
Badań Prasoznawczych o

kwartalniku „Kraków”. Od
biegam od tematu tylko po
zornie. Zastanawialiśmy się
nad fenomenem jego powo
dzenia w całej Polsce, mimo
stosunkowo wysokiej ceny. 1
profesor sformułował wtedy
hipotezę, jakże tu również
przystającą. Otóż Polacy sprą-,
gnieni są luksusu — powie
dział. A ten luksus oferuje.,
mu właśnie redakcja kwar
talnika, Dodajmy od siebie, żę

. PKP również. Powodzenie ta
kich działań jest murowane.

Polacy spragnieni też są
sukcesu. Ten pociąg, w cza
sach kiedy wszystko wokół ■
jakby idzie do tyłu, jest abso
lutnym zaskoczeniem A więc
jednak można, bez fanfarona
dy, zrobić coś naprawdę na

europejską miarę. Gdybyś je
szcze parę tego rodzaju rzeczy
wdrożyć, tak właśnie przemy
ślanych w detalach, jak nasze

Tokkaido, to można by daleko
skuteczniej wpłynąć na -na
stroje, na rozbudzenie ambi
cji, niż tysiącem telewizyj- .

nych audycji.
W tym. pociągu jest dość o- ■

sobliwy klimat odświętności i

jedności Wszyscy wiedzą skąd
jadą, i dokąd; przystanków po
drodze nie ma. Żartem mó
wiąc. można więc walizkę zo
stawić na korytarzu, i tak nikt
z nią nie wysiądzie. Ludzie są
jakby sobie życzliwsi, skłon-
niejsi do rozmów, świadomi
niecodziennej sytuacji.

Gdyby PKP udało się utrzy
mać ów standard, to zrobi
kawał dobrej roboty i to nie
tylko w sferze komunikacyj- .

nej... Jeśli Państwo jeszcze nie

podróżowali Tokkaido, to po
ra najwyższa...

STEFAN CIEPŁY

dając w centrum Krakowa do
pociągu, ó pół godziny później
niż do autobusu LOT-u jadą-
cego na lotnisko na 90 minut

przed odlotem, człowiek jest w

centrum stolicy przed dziesią
tą, bez osobistego łaskotania
przed wejściem na płytę, pod
czas, gdy podróżując LOT-em,
1 przesiadając się w stolicy na

czerwony autobus MPK nr 114
(Warszawy nie,' stać tymcza
sem na. własne autobusy LOT-
-owśkie) jest się w tym sa
mym miejscu, w przybliżeniu,
o tym samym czasie, tyle że
2 większą dozą ryzyka. Jak
się jeszcze kiedyś okaże, że
najszybciej' jest rowerem „Wi-
gry-3”, to już na pewno bę
dziemy w drugiej Polsce.

Żarty żartami, ale nasza

Tokkaido '

wyzwoliła szereg
zjawisk natury nie komuni
kacyjnej, które warte są od
notowania.

Zącznijmy od swego rodza
ju komfortu, który zafundo
wała nam PKP, a który wyra
ża się m. in. nienaganną świe
żością i czystością całego po
ciągu poczynając od persone
lu, a kończąc na szybach, ko
rytarzach i toaletach Na sto
liczkach w przedziałach leżą
ulotki zafundowane przez
PKO, informujące . o rozkła
dzie jazdy pociągu, o połącze
niach stolicy z Zakopanem
zsynchronizowanych s PKS,

. o stałym oznakowaniu liter
kami składu wagonów i o

możliwościach otwarcia sobie
rachunku oszczędnościowo-
rozliczeniowego „PKO”. Gdy
byś PKO była gotowa przy
jąć za mnie rozliczanie dele
gacji w macierzystej firmie,
ani chwili bym się nie wahał.
Jest wreszcie inteligentny per
sonel, czego świadectwem
niech będzie, taka oto scena

konfliktowa,
'

świadkiem. .

Na końcu
przejściu do
gonu, stoi z wielbicielem, nie
dbale ćmiąc papierosa, pa
nienka gdzieś w wieku lat 16.

Typograf

Egzemplarz

korytarza, przy
następnego wa-

któręj byłem

mego

ksiązką
ośmiu ry-
autorstwa

zdobią-

jeden z

sunków
Maryli
cyeh „Wrzosy”.

Z lewej strony
u góry sygnet
drukarski Jana
Kuglina zamiesz
czony na końcu
tomu.

Według danych francuskie
go ośrodka kinematografii

'(CNC), w 1983 r. zanotowano
197 milionów widzów kino
wych; oznacza to spadek o

1.67 proc, w porównaniu z ro
kiem poprzednim, co prawda
rekordowym, w którym frek
wencja w kinach przekroczy
ła 200 milionów widzów.

Chociaż filmy francuskie
zachowały czołową pozycję na

własnym terenie. bowiem
przyciągnęły 46,7 proc,
wspomnianej liczby widzów,
to jednak było ich o blisko 14
proc, mniej, niż w 1982 r. Ro
snącą popularnością (o 15
proc.) cieszą się filmy amery
kańskie. Łącznie produkcja
filmowa USA przyciągnęła
prawie 35 proc, widzów we

Francji. (zk)

yła godz. . 16,
gdy pan wrócił
z biura do do-

, mu — zeznała
na Komisariacie gosposia A-
niela Baster. — W pół godziny
później, gdy pan zjadł już o-

biad jakiś chłopiec przyniósł
pudełko czekoladek z listem
do pana. Pan po przeczytaniu
listu otworzył pudełko i po
częstował swą żonę, mnie i
sam zjadł jedną. Nagle po kil
ku minutach pani zasłabła i
straciła przytomność. Pan za
dzwonił pa Pogotowie, które
szybko przyjechało. Lekarz
Pogotowia stwierdził ciężki
stan i zabrał ją do szpitala.
Po pół godzinie szpital zawia-*
domił telefonicznie, że pani
nie źyje. Ja poszłam do domu
a pan pojechał, do szpitala. To
wszystko co wiem w tej spra
wie — skończyła swe zeznania
Aniela Baster.

Przesłuchanie zostało przei
prowadzone na podstawie u-

rzędowego zawiadomienia ze

szpitala, że Janina Ropśka
zmarła na skutek zatrucia sil
nie działającą trucizną.

Przesłuchany następnie dyr.
Zbigniew Ropski, zeznał, .że

chłopiec doręczył mu .czeko-

ladki przesłane na jego adres,
lecz nie może domyślić się od
kogo, bo podpis był bardzo
niewyraźny. Kartkę wyrzucił
do śmietnika Jest rzeczą nie
możliwą, by czekoladki były
zatrute, gdyż tak on sam, jak
i gosposia zjedli po czekolad
ce i nie doznali zatrucia. Po
za tym czekoladki, które pozo
stały można poddać analizie,
co też uczyniono, lecz nie
stwierdzono żadnego środka
trojącego.

W tych warunkach docho
dzenie utknęło na martwym
punkcie, nie można było
znaleźć najmniejszego śladu,
który by mógł naprowadzić na

trop przestępcy.
I jak często bywa, prosty

przypadek naprowadził na

trop mordercy, który uważał,
że wszystko zostało przez nie
go przemyślane w sposób do
skonały.

Oto jedna z sąsiadek ujrza
ła nagle na podwórzu w po
bliżu śmietnika martwego ko
ta, swego ulubieńca. Kiedy

podbiegła doń — spostrzegła,
źe z kociego pyszczka wystaje
srebrne opakowanie Po bliż
szym obejrzeniu stwierdziła,
że jest to opakowanie z cze
koladki. Zajrzała do pojemni
ka na śmieci i stwierdziła, że

znajduje się tam kilka czeko
ladek w srebrzystym opakowa
niu. Wobec tego wybrała
wszystkie i zaniosła na Komi
sariat przypuszczając zresztą
— jak się po analizie oka
zało — zupełnie, słusznie, że
czekoladki są zatrute.

Przystąpiono do ponownego
przesłuchania tak gosposi, jak
i samego dyrektora.

W pierwszym rzędzie poka
zano czekoladki w srebrnym
opakowaniu gosposi a. tą o-

świadczyła, że takie właśnie
widziała w pudełku, a nawet

wzięła jedną taką do ręki, by
ją zjeść, lecz pan jej doradził,
by wzięła w żółtyni opakowa
niu, bo lepsza, pan też wziął
taką czekoladkę, pani, która
była częstowana jako pierwsza
— wzięła srebrną czekoladkę,

lecz pan był wtedy odwróco
ny do nich tyłem Od tego
momentu podejrzenia zostały
skierowane na dyrektora i to
w sposób wyraźny, za czym
przemawiało także wyrzucenie
czekoladek do śmietnika, by
odsunąć od
podejrzenia,
aresztowany,
ko poszlaki,
dochodzenia wykazały,
dejrzany oprócz wspólnego
mieszkania z małżonką —

wynajmował kawalerkę i to
od dwu lat przy ul Mogil
skiej, gdzie spotykał się z po
znaną na wczasach młodą
dziewczyną z którą z biegiem
czasu coraz bardziej się wią
zał — ślubu jednak wziąć nie
mógł, gdyż sprawa rozwodu
była, nie do rozwiązania, albo,
wiem cały majątek należał do
żony i w razie rozwodu wszy
stko by stracił, łącznie z pię
kną willą Tylko śmierć żony
mogła dla niego w tych wa
runkach stać się wybawie
niem. Mordercy wymierzono
karę 25 lat

siebie wszelkie
Dyrektor
Ale były
Dopiero

został
to tyl-
dalsze
że po-

MIECZYSŁAW
KOSSEK I
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USA

ad owianym le
gendą nowojor
skim Hotelem
Waldorf Aśtoria

(jedną z „zamorskich posiadłości”
t Jerzego Waldorffa) powiewają

tego wieczora flagi polska i ame
rykańska. Z eleganckich samo
chodów wysiadają co raz równie
eleganckie pary, kierując się ku
.wielkiej sali balowej. Po raz 49
Fundacja Kościuszkowska czci
zwycięstwo Naczelnika Tadeusza
Kościuszki pod Racławicami a

zarazem — tutejszym częstym
zwyczajem roztańczonej Polonii

• Francuzi alarmują, że
Japończycy coraz bardziej o-

kupują ich rynek, handlowy
swoimi towarami. Największą
japońską transakcją było prze
jęcie przedsiębiorstwa „Dunlop
— France” przez „Sumitomo”
za sumę 300 min franków.

Firma „Sony” posiada fa
brykę audio-kaset w Bayonne
oraz video-kaset w Dax i u-

rządzeń akustycznych w Bor-
deaux. Firma „Clarion" pro
dukuje samochodowe radia
we własnej fabryce w Pom
pei, a firma „Cannon” buduje
w Bretanii fabrykę fotokopia
rek. (tb)

• Pomysły sycylijskiej ma
fii przemytników narkotyków
są niewyczerpane. Od pewne
go czasu włoscy weterynarze
wykrywają w żołądkach krów
rzeźnych niewielkie plastyko
we woreczki z heroiną i ko
kainą. Dochodzenia wykazały,
że krowy importowane z

Francji miały być skierowane
na Sycylię, przez pomyłkę
jednak wysłane zostały do
różnych miast we Włoszech.

Sieć przemytników narkoty
ków posiadająca „główną
kwaterę” na Sycylii uważana
jest za jednego z głównych
dostawców heroiny do USA.
Nowa strategia szmuglu stała
się poważnym problemem dla
brygad do walki z przemytem
narkotyków, ponieważ to sy
tuacji wymiany importowo-
eksportowej zwierząt rzeź
nych kontrola wszystkich
sztuk jest niemożliwa. CM.D.)

O Policja w Pekinie wy
kryła 13-osobowy gang spe
cjalizujący się w kopiowaniu
zagranicznych porno-video i
organizowaniu „pokazów” w

miejscach publicznych, m. in.
w ministerstwie komunikacji,
ośrodku badań komputero
wych oraz w jednej z fabryk
samochodów.

Ustawy zatwierdzone w ub.
roku zakazują importu do
Chin oraz sprzedaży i demon
stracji „materiałów pornogra
ficznych i reakcyjnych”.

CM.D.)

(Pocztówka z Nowego
— reperuje kieszeń Fundacji.
Jako stypendysta tejże otrzyma
łem zaproszenie do uczestnictwa
w wieczorze, powtarzanym każ
dej wiosny,: W towarzystwie

..pięknej Agaty .Fic z . Rzeszowa
zasiedliśmy w loży .207, przezna
czonej dla stypendystów. Z okrą
głych stołów wieje duchem Ge
newy, a zatem wzajemnego zro
zumienia i sympatii. Rozglądam
się po olbrzymiej sali, która
przyjmuje w tę noc ponad 700
balowiczów. Tak, jej wewnętrzny
wystrój coś mi przypomina: jest
w guście architektury wnętrz
warszawskiego Pałacu Kultury i
Nauki.

Przewodniczącą tegorocznego
Wielkiego Balu jest pani Elaine
Dobrowski, która za chwilę
wzniesie główny toast.. Prezes
Fundacji Kościuszkowskiej, dr
Albert Juszczak wita specjalnych
gości i dyrektorów — członków
Rady Nadzorczej Fundacji. Hym
ny narodowe Polski i Stanów
Zjednoczonych. Protokół wstępny
dobiega końca, gdy przedstawia-
niom i powitaniom staje się za
dość: Frank Gregory z orkiestrą
i solistką Reginą Kujawą gra
melodie polskie oraz narodów
słowiańskich, zaś Tom Abruzzo
elektryzuje salę znanymi przebo
jami sławnych . orkiestr ~ USA.
Frank Gregory zna gusta Polonii*
więc faworyzuje niezapomniane
tanga Jerzego Petersburskiego.

I oto główny moment Wielkie
go Balu: prezentacja, z wielką
pompą, debiutantek. Przedstawia
je piękna dama w srebrnej suk
ni, Diana M. Nieviarovski. Gdy
patrzę na wchodzące z przeję
ciem oraz honorową asystą: Do-
rothy Gerlowski, Robin Gaye Pa-
trowicz, Susan Denise Kowal o-

raz Urszulę Marię Witulską Lazo
— przypomina mi się Natasza
Rostowa z Tołstojowskiej „Wojny
i. pokoju”, która w podobnej sy
tuacji pytała: „Czy mam wystar
czająco pogardliwą minę jak na

pierwszy bal?”
Prezes Fundacji dr Albert Ju

szczak prosi teraz panią Blankę
A. Rosenstiei. prezeskę Amery
kańskiego Instytutu Kultury Pol
skiej z Miami na Florydzie, ko
bietę. niezwykłej urod_v i licznych
talentów, o odśpiewanie wiązan
ki przebojów. Pani Blanka Aldo
na Rosenstiei podbija serca sali
już w pierwszej chwili, śpiewa
jąc „Powróćmy jak-za dawnych
lat”... Do lat jeszcze dawniej
szych powrócił zespól The Kra
kowiak Polish Dancers of- Bo
ston, dając popis poloneza i ma
zura. Poloneza tańczyła i sala, z

wszelkimi tuzami Polonii Amery
kańskiej na ezele.

Menu przewidziane w kosztach
biletu było nad podziw skromne
i nie zawierało nawet — nie wy
pominając — lampki wina. Toteż
po odtańczeniu paru tang z cza
sów mojej babki w całkowitej
trzeźwości (mimo że było już
dawno po trzynastej) opuściliśmy
sławny Hotel Waldorf-Astoria,
aby nieco „pobuszować. w nowo-

Mieszkańcy Tallina
wybijają pospieszny tramwaj
ZSRR

Kiedyś „Ładą” objechałem stary Tallin wzdłuż murów obron
nych. Trwało to 9 minut. Droga po obwodzie nowego, wielkiego
Tallina, gdzie żyje i pracuje przytłaczająca większość mieszkań
ców zajmuje ponad 2 godziny.

A wciąż właśnie to maleńkie stare miasto przyciąga jak magnes.
Obdarzone jest ono funkcjami „city”: tutaj znajduje się wię
kszość centralnych instytucji, banki, sklepy, kawiarnie, restaura
cje, teatry. To także ulubione miejsce spacerów tallińczyków.

Statystyka podsumowała: średnio ok. 70 procent jazd miesz
kańca Tallina związanych jest ze starym miastem.

JAK OCHRONIĆ STARE '

MIASTO?
Żadnych szczególnych sekretów

tutaj nie ma. Rozwiązanie jest
jedno jedyne. Mój znajomy re
staurator sformułował je prosto:
„Chodźcie piechotą”, W starym
Tallinie postępowano tak z da
wien dawna. Tylko kilka ulic u-

dostępniono pojazdom, a i te z

dużymi ograniczeniami. Właśnie
z tych ulic można dostać się naj
krótszą drogą do każdego pun
ktu starego miasta — ale już
piechotą. Na ulicach tych ze

szczególną uwagą obserwuje się
stan kamienic j jezdni. Zabrania
się tutaj postoju samochodu z

włączonym silnikiem. Kontrolne
sprawdzenia udowodniły: ochro
na wartościowych budynków w

starym mieście przed samocho
dowymi wstrząsami jest całko
wicie niezawodna.

bal
Jorku)

jorskim zbożu” (wedle Salingera)
— po Manhattanie. Manhattan
dyszał, niczym stary Kraków
kiedyś, w juwenaliową noc. Upa
dek nie nastąpił o świcie, więc
cały zdyszany,, pozdrawiam Czy
telników z nowojorskich bruków.

ZBIGNIEW SWIĘCH

IV Instytucie Weterynarii w

New Delhi po raz pierwszy na

świecie ujrzała światło dzien
ne koza, która została zapłod
niona in nitro, czyli poza orga
nizmem. matki. Rzecz zdawało
by się mało doniosła, gdyż u

ludzi jest to już praktyką dość

częstą, jako że w ciągu kilku
ostatnich lat przyszło na świat

ponad 100 dzieci „z próbówki”.
Ale ta sama operacja w od

niesieniu do zwierząt okazuje
się znacznie trudniejsza. Mimo
bardzo licznych prób tego ro
dzaju, technika zapładniania in
nitro uwieńczona została po
wodzeniem w przypadkach my
szy, królika, chomika i szczu
ra. Raz tylko poczęte zostało
cielę z próbówki, ale ekspery
mentu- tego nie udało się już
powtórzyć, podobnie jak nie u-

dało się to z żadnym innym
domowym ssakiem. Osiągnięcie
uczonych hinduskich ma duże
znaczenie dla przyszłości hodo
wli. (P.K.)

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

SAMOCHÓD W NOWYM
MIEŚCIE

Tutaj, oczywiście, nie ograni
czy się ruchu do kilku ulic na
wet motywując to „konieczno
ścią ochrony zasobów mieszkal
nych przed wibracją i spalina
mi”. Tu także pomogło doświad
czenie ze starego miasta. Po
pierwsze średniowieczni budo
wniczowie (na pewno i wówczas
istniał problem komunikacji,, ty
le że konnej) budowali miasto
opierając je na . założeniu pro-
mieniście-pierścieniowym. To za
łożenie podtrzymywane jest do
dziś.

Poprowadzono dwie . komuni
kacyjne obwodnice, obecnie bu
duje

"

się trzecią. Wszystkie sy
gnalizatory świetlne znajdujące
się na obwodnicach są ze sobą
zsynchronizowane — w nawierz
chnię jezdni wmontowane są
czujniki rejestrujące ilość prze
jeżdżających samochodów. Przy
budowie okrężnych magistrali
poszukuje się coraz to nowych
rozwiązań np. w nowej dzielni
cy Łasnama drogi o szerokości
60 metrów zagłębione są na 6
metrów w skalny grunt. Zalety:
mniejszy szum, bezpieczeństwo,
mniejsze zanieczyszczenie spali
nami. Dodatkowym plusem jest
to, że drogi te stworzyły nader
osobliwy architektoniczny pej
zaż.

Mieszkańcy Tallina mogą być
w zasadzie zadowoleni z planu
racjonalnego rozmieszczenia ma
gistrali komunikacyjnych.

Co myśli na ten temat czło
wiek postronny, 30-letni Polak
Władysław Szymański, zatru
dniony w polskiej firmie zajmu

jącej się pracami rewaloryzacyj
nymi w naszym mieście:

— Ruch uliczny zorganizowa
ny jest dobrze. ..Zielone fale” w

większości spełniają swoją fun
kcję. Prawidłowo zrobiono, że w

pierwszych dniach września, kie
dy uczniowie wracają do miasta

z wakacji, wszędzie ograniczona
jest prędkość. Jeszcze jedno,
całkiem osobiste spostrzeżenie a-

matora motoryzacji: jeśli nie
oczekiwanie skończy się benzyna
— nie musi się godzinami stać
z kanistrem: na pewno ktoś za
trzyma się i pomoże...

Zatem wszystko w porządku
i my, mieszkańcy Tallina może
my z wysoka spoglądać na ko
munikacyjne męki w innych
miastach? Niestety nie. Właści
wie, w obecnych granicach mia
sta komunikacyjny system jest

. całkowicie wyczerpany. Wątpli
we, czy można liczyć na budo
wę dziesiątek innych nowych
szerokich dróg. A komunikacja
rozwija się coraz bardziej i wę
zeł zawiązuje się znów taki, jaki
istnieje przede wszystkim w re
jonie starego Tallina.
MARSZRUTY TALLIŃCZYKA

Stare miasto leży między moim

domem a zakładem pracy (w
tym sensie jestem nader typo
wym tallińczykiem). Omijam je
zwykle najwygodniejszą okrężną
trasą i pokonanie 9-kilpmetrOwej
drogi własnym samochodem zaj
muje mi 12—16 minut. Ale jeśli
trzeba korzystać z miejskich
środków komunikacji to wów
czas trzeba dostać się do cen
trum i często przesiadać się do
innego tramwaju lub trolejbusu.
Przy czym i bez przesiadki jaz
da taka zajmuje dwa albo i trzy
razy więcej czasu niż samocho
dem. Im bliżej centrum tym
mniejsza odległość między rów
noległymi ulicami, więcej skrzy
żowań j większe komunikacyjne
obciążenie. W sumie średnia
prędkość autobusu, trolejbusu,
tramwaju — około 15 km/godz.

Możną oczywiście wypuścić
jeszcze. 300 nowych autobusów
i skierować je na obwodnice (co
i dzieje się obecnie). Ale to

tymczasowe wyjście. Więcej bę
dzie miejsc dla pasażerów, ale
jazda wydłuży się.

A jeśli zmniejszyć liczbę pry
watnych samochodów na uli
cach? Obecnie w Estonii na ty
siąc mieszkańców przypada 97
prywatnych samochodów, a w

Tallinie ten wskaźnik jest o

wiele wyższy.
JEST WYJŚCIE

— Pospieszny tramwaj —

mówi kierujący oddziałem orga
nizacji ruchu Peap Gunt.

Peep Gtint rozwinął mapę
miasta, zaczął objaśniać.

Tallin rozciąga się wdłuż mo-

r-za na odcinku 23 kilometrów.
Mniej więcej w połowie leży

Francja „Moi polscy
towarzysze z RAF-u“

rancuski. dziennik
„De Figaro” . z

29.5.84 ją., w ru
bryce pt. „Opi

nie”, opublikował artykuł pióra
gen. Jacąuesa Andrięuk, byłego
pilota myśliwca w

' RAF-ie. Oto
jego treść:

„Odpowiedziałem niedawno na

list towarzysza broni. Na list z

Warszawy, od mego, przyjaciela
Stanisława Skalskiego, który w

1944 r. był uznanym ogólnie sze
fem „Polskiego Skrzydła 135” w

RĄFrie. Wyrażał on bolesne zdzi
wienie, że organizatorzy wielkie
go zgromadzenia 6 czerwca na

naszym wybrzeżu zapomnieli o

polskich bohaterach tamtych dni
wałki, poprzedzających wyzwole
nie Francji i klęskę hitlerowców.

Skalski... Dwa lata temu spot
kałem się z nim w Warszawie i
odnowiliśmy . przyjaźń. Ileż

wspomnień! Twarze przyjaciół,
twarze walczących zostały nagle
przywołane z bardzo odległej
przeszłości... Twarze towarzyszy
poległych w bezlitosnej walce...
Te trudne lata przeżyliśmy we

wspaniałym braterstwie... Wspól
ne były nasze zwycięstwa i
wspólne porażki.

stare miasto. Na południowy za
chód od niego, w odległości, 8
km, znajdują się dwie mieszka
niowe dzielnice — 150 tys. ludzi.
Na drugim końcu, w takiej sa
mej odległości — jeszcze jedno
nowe osiedle, w którym wg prze
widywań już niedługo będzie ok.
200 tys. mieszkapeów. Połączyć
te obszary z centrum, oraz ze

sobą przy pomocy metra — to
za drogo. Tramwajem — zbyt dłu
go trzeba będzie jechać. Ale
jest, wg obliczeń specjalistów
„zloty środek” — pospieszny
tramwaj. On poruszałby się pó
odgrodzonej, w razie potrzeby —

podniesionej nad ziemią trasie,
nigdzie nie przecinając się z

komunikacyjnymi ciągami. Stąd
i prędkość — do 30 kmZgodz.

Decyzję o budowie trasy pos
piesznego tramwaju podjęto, te
rmin gotowości — 1990 r. Wszy
stkie prace będą kosztować 51
min rubli. Suma to poważna dla
naszej malej republiki.

A zabytkowe centrum pozosta-
je nienaruszone. W odległości 2
km od starego miasta tramwaj
zejdzie w podziemny tunel. Po-
tern kilka stacji . w pobliżu cen?
trum i znów odgrodzona tras*,
na powierzchni.

Zrobiłem nieskom.pl: ko wan*
podliczenia. 'Przy średniej szyb
kości nowego tramwaju wyno
szącej 40 km/godz. (ze stratą
czasu na przystankach) z domu
do pracy dojadę w ciągu 15 mi
nut. Z jednego końca miasta do
drugiego w ok. pół godziny,

LEO VAJNO

(APN)

Pamiętam nasze pierwsze kon
takty w bazach RAF-u w 1941 r.

Wielu było pilotów, którzy mas

poprzedzili, walcząc u boku na
szych angielskich towarzyszy w

bitwie o Anglię, która stanowiła
pierwszy wyłom w imponującym
hitlerowskim systemie obliczo
nym na podbój Europy,

Drogi Skalski... Ileż razy na

pokładzie naszych „Spitfire” nad
okupowaną Francją przeżywaliś
my podobne loty w powietrzu,
gdzie samoloty Me 109 i Focke-
-Wulf były groźnymi przeciwni
kami? Ileż razy Polacy i „Wolni
Francuzi” wspólnie osłaniali
eskadry ciężkich bombowców a-

takujących siły Reichu?
Wasi piloci w RAF-ie byli

sławni, ich „fighting spirit” do
ceniono już w pierwszych godzi
nach. Wiedzieliśmy, że w pol
skich silach było 143 operacyj.-
nych pilotów myśliwców, lętórzy
w bitwie o Anglię odnieśli 208
zwycięstw.

Naprzeciwko nas byli najlepsi
niemieccy piloci. Myśliwce Me
109 w niczym nie pozostawały
dłużne przestarzałym Spitom i
Hurricaneńm, które wam przy
dzielono.

Nasz wspólny przyjaciel, Jan
Zumbach, jeden z najlepszych
waszych pilotów, nie musi przy
pominać z okazji 40. rocznicy lą
dowania sił alianckich na wy
brzeżu Normandii, że ponad 200
myśliwców pilotowanych przez
Polaków walczyło nad naszymi
plażami od 6 czerwca.

W bitwie o Normandię, pod
Falaise, pancęrna dywizja gen.
Maczka ze swymi 16 tys. ludzi i
czołgami Churchilla odegrała
pierwszoplanową rolę, zamykając
okrążenie pod Falaise... zmusza
jąc do poddania się1 znaczną
część VII armii niemieckiej.

1,5 tys. polskich żołnierzy pole
gło za to zwycięstwo. Deżą na

wojskowym cmentarzu w Lange-
nerie. Wasze pełne straty w bit
wie. która zapoczątkowała roz
sypkę Niemców, wyniosły 8 tys.
zabitych. Polskie straty w wal
kach powietrznych to 2.3 tys. pi
lotów. nawigatorów i strzelców
pokładowych, którzy figurują na

tablicy honorowej tej wojny.
Francuscy kombatanci tęgo , nie

zapomną. Dowiedzieli się oni ze

zdziwieniem i przykrością, iż
żądne zaproszenie nie dotarło do
Wi szawy (...)”

Opr. J M.
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Uchw nr
26 stycznia 1981 r. Dzielnicowa Racla Narodowa Kraków-Sród-

mieście podjęła uchwałę w sprawie: stanu zieleni na terenie swej
dzielnicy. Była w niej mowa o tym, że należy wykorzystać wszel
kie dostępne środki w celu poprawy jakości i terminowości prac
przy renowacji zieleńców, podejmować starania dla maksymalne,
go wykorzystania terenów osiedlowych na zieleń, rozpocząć inten
sywną ochronę Plant, przywrócić i rozbudować sadzawki i stawy
na osiedlach mieszkaniowych itd. Wreszcie w paragrafie 2 pkt 13
tejże uchwały znalazło się zdanie, które cytujemy w dosłownym
brzmieniu: „Podjąć starania nad wprowadzeniem kremacji zwłok”.

mieszczenie takiej
sprawy w „ocenie
stanu zieleni na

terenie dzielnicy”
— dla wielu z nas jest z pewno
ścią (mówiąc delikatnie) szoku
jące. Można się tylko zastana
wiać, dlaczego tv tak licznym
gronie radnych DRN Śródmieście
zabrakło przekonywających argu
mentów o nieumieszczaniu tego
tematu w niniejszej uchwale. Nie
znaczy to jednak, że taki postu
lat nie powinien być dyskutowa
ny, że nie stanowi on problemu.

Dowodem, iż są ludzie, którzy
widzą celowość takiej dyskusji,
jest list, jaki otrzymaliśmy od
dra inż. Andrzeja Górskiego z

Krakowa. Przytaczamy go w ca
łości w nadziei, że znajdą się i
inni Czytelnicy, którzy podejmą
to zagadnienie.

..Tematyka rozważanego pro
blemu — pisze p. Górski — jest

jednocześnie i smutna i delikat
na, ale chyba ważna i już aktu
alna. Chodzi mianowicie o utrwa
lony w tradycjach polskiego spo
łeczeństwa wzorzec obyczaju po
grzebowego. Jak już sama ety
mologia tego ostatniego . słowa
wskazuje — ten żałobny obyczaj
polega na

szczątków
zazwyczaj
okazałych

grzebaniu doczesnych
ludzkich w ziemi —

w mniej, lub więcej
drewnianych trum

nach. Tak było u nas od wieków.
Niewątpliwy wpływ na .takie po
stępowanie miała liturgia Kościo
ła Rzymskokatolickiego, a osta
tnio ciągle jeszcze żywe wspo
mnienia dymiących kominów
krematoryjriych Óświęcimia,
Majdanka i wielu innych obozów

zagłady. Tymczasem w naszym
coraz bardziej zurbanizowanym
kraju zaczyna brakować terenów

pod nowe cmentarze. Poza tym

arzylo
hrżęst ogromnej
szpuli rozbija gło
sy na polu walki.
Słychać jęszcze

jęki konających Franków. Obok
Saraceni. Przerażone kobiety za
stygły na moment w ogromnym
smutku. Ich oczy już nie mają
łez, twarze bardziej martwe od
leżących na pobojowisku trupów.
Bezradność i tragizm wobec
śmierci. W ciszy pobojowiska ro
zlega się głos śpiewającego tru
badura: „Szeroka jest dolina Ron-
seval...”

Studenci III roku PWST wyko
nali etiudę wokalną „Co się sta
ło w dolinie Ronseval”, na pod
stawie „Pieśni o Rolandzie”, w a-

daptacji i reżyserii Marty Steb-
nictóej. Ta szkolna etiuda była
próbą pokazania nowej formy te
atru, w którym słowo, gest,
śpiew i muzyka odgrywają rów
norzędną rolę. Na muzyce opiera
się cała dramaturgiczna struktu
ra spektaklu. Taki teatr to zjawi
sko rzadkie w naszym życiu kul
turalnym. Po spektaklu rozma
wiam z autorką muzyki - Maliną
Malinowską-Wollen,

— Zaryzykowałbym stwierdze
nie, że ta etiuda jest próbą po
kazania nowej formy teatru. Te
atr przyszłości?

— Nie wiem, czy
przyszłości będzie
pantomimę i śpiew,
stwierdzić, że to

jest nowatorskie,
na świście łączy
mimą i muzyką,
trudne,' Ja, pisząc _

nie zastanawiam się czy jest od
krywcza. to paraliżuje wyobra
źnię. /

Pani Marta Stóbnicka odważy
ła się na formę wcześniej nie
wykonywaną w szkole, zaryzyko
wała temat i treść. Równie inte
resująca jest koncepcja ruchowa
Krzysztofa Jędryska, ale wymaga
dużych umiejętności i siły' eks
presji. Wiele zmienialiśmy, wiele
pomysłów radziło się
prób „Rolanda
ma popisowych

w teatrze

miejsce na

Mogę tylko
co zrobiliśmy

Wiele teatrów
tekst z panto-
ale to, bardzo

muzykę, nigdy

w trakcie
etiudzie nie

czy wielkich

ról. Studenci jednak, w odpowie
dnim momencie, zrozumieli, że

każdy jest tutaj jednakowo wa
żną postacią. Dali z siebie maksi
mum pod względem aktorskim i

wokalnym. Czasami, przyznają,
wątpiłam czy podołają — nie są
przecież zawodowymi muzykami.

— Mam wrażenie, jakby mu
zyka w tym spektaklu uzurpo
wała sobie prawo pierwszeństwa.

— To za dużo powiedziane.
..Co się stało w dolinie Ronse-
val” jest etiudą przygotowaną na

egzamin piosenki, musiałam o

tym pamiętać.
— To chyba trudne,' stworżyć

muzykę obrazującą kataklizm
wojny?

— Dla mnie — tak —■zważy
wszy, że dotąd komponowałam
utwory o zupełnie innym chara
kterze. Tutaj miałam wyrazić nie
nawiść i agresję, uczucia mi ob
ce. Pomógł mi tekst; którym za
wszę , się sugeruję a pani Steb-
nicka pomogła mi wyzwolić ze

mnie to coś, co nie jest we1 mnie
ani łagodnością, ani pogodą ży
cia.

— Porozmawiajmy o Pani. To
dopiero początek nowej drogi mu
zycznej, skoro interesuje Panią
komponowanie dla teatru.

— Tak. słowo mnie inspiruje,
ale nie tylko w takim kontekście.
Pracuję teraz nad muzyką dó te
kstów K. I. Gałczyńskiego, ma to

być ujęte = w program Podyplo
mowego Studium Piosenki Aktor
skiej. Niedawno odbyła się pre
miera spektaklu dla dzieci z ńio-
ią tnuzyką „Senne opowieści stu
milowego lasu, czyli mruczańki
Kubusia Puchatka” w reżyserii
Macieja Cirina. A poza tym pa
rę spektakli szkolnych w PWST.
Czekam na „Oscara”! Poważnie!
Zaczynałam przecież od pisania
muzyki do filmów krótkometra-
żowych.

— Specyfika naszego życia kul
turalnego na tym polega, że mło
dy człowiek ciągle czeka na swe

i wejście na scenę, aż go bardziej
i doświadczeni kompozytorzy do-
I puszczą do głosu.

— Nie jestem juę
taka młoda: a czas

liczy się dla mnie
podwójnie, więc;
bardzo źle jak na

kobietę. Ten pier
wszy to życie co
dzienne a ten

gi, o którym
mówi, to czas

śćia na scenę,
szę tylko pracować.
Jeśli do tego dołą
czy. się szczęście,
cierpliwość i Cały
tłum mecenasów...
A tak . naprawdę
piszę muzykę, bo

sprawia mi to ra
dość.

— A co, właści
wie, Panią tak fas
cynuje w teatrze?

— Ludzie jak dy
namit...

Rozmawiał:

coraz bardziej odczuwalny jest
pro-blem deficytu drewna. W Pol
sce zapasy drewna w lasach zo
stały już wyrąbane na 20 lat z

góry. Rzecznicy ochrony środo
wiska w krajach rozwiniętych
ubolewają nad zużywaniem dre
wna do produkcji zapałek, gdyż
zmniejsza to jeszcze bardziej po
wierzchnię lasów. Tymczasem na

wykonanie, jednej trumny zuży
wa się blisko 0.2 m sześć, tarci
cy, często dębowej, lub nawet

modrzewiowej. Koszt takiej tru
mny sięga czasami do 30 tys. zł.
W ten sposób w samym Krako
wie zużywane jest (bezpowrotnie)
ok. 3.300 m sześć, drewna rocznie.
Aby pozyskać taką ilość drewna
trzeba wyciąć ok. 1.600 dorod
nych. okazałych drzew. W całej
Polsce w tym smutnym celu wy
cina się co roku ok. 50 tys. ta
kich drzew. Natomiast o miejsce
na najbliższym cmentarzu (w nie
których miastach) trzeba staczać
prawdziwe batalie. Wielkie me
tropolie od dawna odczuwają ten

problem. Na najbliższy cmentarz
trzeba jechać np. z centrum No
wego Jorku aż 150 km. Prawdo

podobnie z tych to powodów Ko
ściół Rzymskokatolicki wprowa
dził w nowym Kodeksie Prawa
Kanonicznego możliwość wyboru
przez wiernych: albo tradycyjne
go obrzędu grzebania zwłok, albo
też ich kremacji. Bo przecież
kremacja, to nic innego, jak
skrócenie biologicznego. cyklu:»Ż prochu powstałeś — w proch
się obróciśz«. Zatem nie obraża
jąc niczyich uczuć religijnych,
lufo przekonań — czy nie nade
szła pora, aby zostanowić się nad
wprowadzeniem możliwości kre
macji zwłok w Polsce? Pozostaje
do przełamania tylko bariera
psychologiczna oraz nieco pro
blemów technicznych i prawnych.
A zatem rozważmy spokojnie (-
czy obok uświęconych tradycją
form nie dopuścić alternatywnie
do stosowania formy mniej ucią
żliwej dla środowiska, tym bar
dziej, że w krajach ościennych
taka forma jest coraz powsze
chniej stosowana.

Tyle miał
tor. Przyznam się, że łnv
przeczytałem kilkakrotnie

stanawiając się głównie nad
gumentacją. Sądzę również,
mam prawo (jako obywatel) 1
razić także swoją refleksję na ten

delikatny temat. Refleksje, a nie
opinię, gdyż takowej — przy
znam się szczerze —- w tej kwe
stii jeszcze nie .posiadam. Refle
ksje dotyczyć zaś będą właśnie
owej argumentacji p. Górskiego.
Należę do grona miłośników

przyrody i ochrony środowiska
naturalnego, lecz ten fragment
listu, w którym autor uzasadnia
swoje racje (za kremacją zwłok)
oszczędnością drewna — budzą
we mnie stanowczy sprzeciw.
Właśnie ze względów etyczno-
moralnyćh. Ponadto: gdzie jest
to powiedziane, że trumny muszą
być wykonywane z drewna? W
niektórych uprzemysłowionych
krajach wykonuje się je już od
dawna z metalu lub mas plasty
cznych, Również trudno się zgo
dzić z problemem deficytu tere
nów pod cmentarze, Wystarczy
tylko zajrzeć do roczników staty
stycznych uwzględniających po
wierzchnię nieużytków. rolnych w

naszym kraju. I wreszcie na ko
niec mocno kontrowersyjne (mo
im zdaniem) stwierdzenie autora,
że pozostaje do przełamania
głównie bariera psychologiczna.
Chyba chodzi tu o coś. więcej —

także o tradycję Święta Zmar
łych, w której (nie tylko r-az w

roku) wyrażamy swoje głęboko
ludzkie uczucia pamięci oraz sza
cunku dla swych najbliższych.
Oczywiście, że można by również
czcić ich pamięć przy przecho
wywanych z pokolenia na poko
lenie urnach z prochami. Nie je
stem jednak w stanie powiedzieć:
gdzie i w jaki sposób? Sa.dzę na
tomiast. że zebranie większej ilo
ści opinii i refleksji od naszych
Czytelników nozwoli nam bliżej
poznać poglądy społeczeństwa na

ten temat.
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rjistorfa dostar-
Jrl cza niejedno

krotnie przy
kładów, kiedy po
glądy większości,
a przynajmniej
Smacznej, liczącej
się części społe
czeństwa pozosta-
ją nieznane, wy
ciszone. zaś do
minują, głośno
wypowiadane po
glądy jednej stro
ny. Jest to sytua
cja pozornej jed
nomyślności —

pozornej, gdyż w

rzeczywistości ist
nieje podział opi
nii,- lecz tylko je
dna strona cieszy
się prawem wy
powiadania swych
opinii.

Najpierw kilka
przykładów.

W czasie Rewo
lucji Francuskiej
w społeczeństwie
zdecydowanie katolickim nagle ujawnił się ostry antyklerykalizm,
a nawet antykatolickość, jeśli już nie ateizm. Niemal nie było
osób broniących dawnej wiary. Aletcis de Tocąueuille, wnikliwy
badacz tego okresu, znalazł takie oto wytłumaczenie tego feno
menu: „Ludzie nadał wyznający starą wiarę (dodam, że było ich
wielu — TG-K) byli przestraszeni, iż tylko oni pozostali ze swym
przywiązaniem do religii, a ponieważ bardziej obawiali się izola
cji niż po-pełnienia błędu, dołączyli do mas, chociaż się z nimi nie
zgadzali. W ten sposób opinia, pewnej tylko części ludności wy
dawała się nieodparta nawet dla tych, którzy byli odpowiedzialni
(przez swój oportunizm — przypis TG-K) za tę ułudę".

Warto pamiętać

Spirala milcz
«

ADAM ŻARNOWSKI

TOMASZ GOBAN-KLAS

Cnientąnc koło Nowego Jorku

Analogiczne zjawisko opisuje Mickiewicz w pierwszej księdze
„Pana Tadeusza":

„Jeśli kto i czuł wtenczas, że polskie ubranie
Piękniejsze jest, niż obcej mowy małpowanie,
MILCZAŁ, boby krzyczała młodzież, że przeszkadza
Kulturze; że tamuje progresy, że zdradza!
Taka była przesądów ówczesnych władza!’’.

Aby przekonać Czytelników,iż nie jest to specyficznie zachodnie
zjawisko, podam jeszcze jeden przykład. W 1860 roku w Rosji
opinia powszechna, zaniepokojona pozostawaniem w tyle za roz
wojem gospodarczym Zachodu, opowiadała się za reformą rolną.
N; Barsukaw w swej książce „Żyzń Pogodina” (Moskwa 1904) tak
wspomina owe czasy: „Człowiek, który ośmielał się podnieść głos
w interesie ziemian był wyśmiewany, piętnowany hańbiącym mia
nem „kreposinika” (wroga ludu ~~ TG-K)... Przyszła moda na li
beralizowanie. Ludzie, którzy nie sprzyjali modzie, widząc, że na
ruszone są ich najbliższe interesy, wzruszali ramionami lub w se
krecie zgrzytali z wściekłości zębami ~ i milczeli".

Jak wytłumaczyć te zjawiska ukrywania własnych poglądów i

przytakiwania (lub co najmniej milczącego przyzwolenia) bar
dziej. głośnym i zdecydowanym grupom? W części pomocna jest
tu refleksja Jamesa Madisona, jednego z pierwszych prezydentów
USA, że „rozum człowieka, podobnie jak sam człowiek, jest bo-

jaźliwy i ostrożny, kiedy pozostawiony samemu sobie, zaś nabiera
pewności, w proporcji do liczebności tych, z którymi jest zrze
szony”.

Los tych, którzy będąc „bojażłiwymi i ostrożnymi", dołączają
do bardziej zdecydowanych i odważnych, dał nazwę wskazanego
tu zjawiska: „spirala milczenia”.

Zycie społeczne ma wszakże swoją dynamikę. Po pewnym cza
sie, kiedy to może się wydawać, że dominuje jedna tylko opinia,
czyli wszyscy są ca, a przeciwnicy. zamilkli, to przecież oni tylko
pozornie przystali do opinii powszechnej, w istocie — jak pisał
Barsukow — „w sekrecie zgrzytali zębami". I zdarza się, że pozy
cja ich przeciwników zostaje nadwątlona, choćby przez nadmiar
pewności płynącej z poczucia siły, z przekonania, że ma się więk
szość za sobą. Przecież nie podnoszą się głosy sprzeciwu. A wów
czas wielu, ukrytych przeciwników instynktownie pamięta o ma
ksymie J. St. Lecą: „Gcly wróg zaciera ręce, twoja chwila. Miej
swoje wolne”.

A potem ci, którzy wcześniej popierali poglądy przeciwne ze

zwykłej, ostrożności i bojaźni, teraz dołączają do obozu nowych
aktywistów, zapewniając mu po pewnym czasie większościowe
zwycięstwo.

I tak toczy się światek.

/

Lubimy czasami — i bardzo
słusznie — poczytać wspomnienia
czy pamiętniki ludzi wybitnych
bądź po prostu takich, co wiele
przeżyli i umieją się tym po
dzielić. Nasz czas uczynił takie
go typu piśmiennictwo bardzo
modnym, jako że kojarzy się z

popularną „literaturą faktu”.
Uwielbiam czytanie pamiętni-
karstwa i myślę, że nie trzeba
Państwa do niego namawiać.
Tym razem chciałbym polecić -

książkę wspomnieniową jednej
z najznakomitszych poetek pol
skich, Kazimiery Iłłakowiczóio-
ny, pt. „Trazymeński zając”.
(Notabene, przypominam wy
dawcy, .że przydałoby się ją
wznowić w pełnej wersji, jako
że — o ile mi wiadomo — przed
laty komuś tam coś się nie spo
dobało i rzecz wyszła u>

okrojonej. Należy
ci zmarłej poetki).

Iłłakowiczówna,
się podpisywać

Się to

która
w

Sr.

Czytane na nowo .
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Wspomnienia poetki

formie
pamię-

lubiłd
męsKim

brzmieniu ■„K.I. Iłłakowicz”, do
czekała wieku sędziwego. Jej
dzieciństwo, spędzone w Wilnie
a potem po różnych dworach,
było gorzkie. Ojciec został za
mordowany, matka po długiej
chorobie zmarła, przygarnięta
przez krewnych. Zaczęła się
sieroca, tułaczka u wujostioa id
Dyneburgu, gdzie zajmowali się
nią „dzieńszczycy”, jak w Rosji
carskiej zwano ordynansów, t>o
nikt nie miał czasu na jej wy
chowywanie. Trwałą przystań

życiową znalazła dopiero u przy
branej matki, Zofii; z Plater-
-Zyberliów Tadeuszowej Buyno-
wej, dziedziczki Baltyna a póź
niej Stanisławowa nad Oźwiną,
w malowniczej krainie jezior,
rzek i lasów. Dla dziecka był to

kraj, który je kształtował, rów
nie tajemniczy i egzotyczny, jak
w „Dolinie Issy” Miłosza.

Towarzyszyło tłłakowiczównie
poczucie osamotnienia, które
przełamywała kontaktami z pro
stymi ludźmi, stając się bystrą
pbserwatorką i kronikarką ich
obyczajów. Pisze: ■„W dzieciń
stwie, po zastanowieniu, zanoto
wać mogę tylko trzy krzepiące
czynniki — krajobraz, zwierzęta
i służbę... ”. Nie interesują ją sa
lony, lecz owa galeria ludzi wro
śniętych w pejzaż, niekiedy dzi
waków i oryginałów (jak wę
drownik Wilżyński), „etarowie-
rów”, koniokradów, Żydów...

Studiowała t» Uniwersytecie
Jagiellońskim, Szwajcarii, Oxjor-
dzie. IV Petersburgu przyjaźniła
się z Witkacym, jeszcze przed,
wybuchem rewolucji. Na fron
tach 1 wojny światowej, jako
siostra miłosierdzia, o mało nie

postradała życia z powodu ty
fusu. Pierwszy tomik, „Ikarowe
loty”, urydała w 1911 r. .w Kra
kowie. W. okresie międzywojen
nym przedzierzgnęła się w wiel-

; fcą damę ze sfer rządowych, mie-
■sikając w dalszym ciągu na Po

wiślu i zachowując niezależ
ność (nie przyjęła wyboru do
Polskiej Akademii Literatury).
Była referendarzem w przeawo-
■jennym MSZ, pierwszą kobietą
w tej randze, a także osobistą
sekretarką marszałka Piłsud
skiego, któremu poświęciła tom

wspomnień „Ścieżka obok dro-
fi”. 1

Wiele podróżowała, wygłasza-

la odczyty w Lidze Narodów,
ale przede wszystkim była co
raz bardziej znaną poetką, nie

ulegającą modom. Wprawiała
często w zakłopotanie zarówno
przyjaciół, jak i przeciwników
niekonwencjonalnością sądów i

poczynań. Będzie się kłócić z sa
nacyjnymi generałami (na prot-,
bę Józefa Czechowicza) o jakiegoi
poetę, aresztowanego z powodów
politycznych. Zaprzyjaźni się z

Edwardem Beneszem i pozna
prezydenta Masaryka wtedy, gdy
stosunki polsko-czechosłowackie

nie były najlepsze. Okres okupacji
spędziła głównie w Siedmiogro
dzie, gdzie zarabiała uczeniem
języków obcych i zaznała nie
jednego upokorzenia. Po wojnie,
nie bez długich starań z pomocą
Tuwima, wróci do Polski i zgło
si się... do pracy w MSZ, któreś
oczywiście nie uzyskała. Wtedy
osiadła w Poznaniu, aż do od
wilży październikowej źle wi
dziana i rzadko drukowana.

W „Trazymeńskim zającu” ja
wi się Iłłakowiczówna jako o-

soba pełna poczucia humoru, re
alizmu i zawsze skłonna do sa
modzielnego sądu.

Warto przeczytać wspomnienia
tej wybitnej poetki, która prze
żyła kilka epok literackich, zna
ła mnóstwo ciekawych ludzi i
sama była nietuzinkową osobo

wością.

JAN PIESZCZACHOWICZ
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Medycyna nie zna, jak do
tej pory skutecznych lęków
anj metod walki z łysieniem
— od stuleci „słabym punk
tem” wielu mężczyzn w róż
nych grupach wieku. Ostatnio
jednak zupełnie przypadkowo
natrafiono na środek, który,
być możie już wkrótce będde
można zaopatrzyć w etykiet
kę „to jest to!”.

Badacze z uniwersytetu
Centrum Zdrowia w San An
tonio w Teksasie, prowadzący
wieloletnie studia związane z

działaniem silnego leku prze
ciw nadciśnieniu, tzw. „mi-.
noxidilu” zaobserwowali, że
środek ten posiada ub-oczrte
działanie w postaci przyśpie
szonego porostu włosów.

Według profesora dermato
logii Richarda Villeza. testy
przeprowadzone na ochotni
kach znajdujących się w sta
dium niezbyt zaawansowanej
łysiny wykazały całkowity
względnie częściowy odrost
włosów. Badania nad działa
niem „minoxidilu” prowadzo
ne są również w 20 ośrodkach

• medycyny w całych USA.
Dr Villez, który poddawał

terapii „minoxidilem” grupę
56 ochotników, uzyskał wyni
ki zadowalające, aczkolwiek
dalekie od przedwczesnego
wydawania zbyt optymistycz
nych osądów. I tak. 12 osób
odzyskało całkowicie włosy,
zaś u 16 stwierdzono znaczny
zanik łysiny, jakkolwiek „no
we” włosy były dość cienkie
niemniej jednak grubsze niż
pierwotne.

Natomiast u pozostałych 28
ochotników łysych od’ 10 lat
i więcej nie. stwierdzono wi
docznej poprawy prócz uka
zania, się lekkiego puchu na

skórze pozbawionej włosów.

Według opinii lekarzy, wy
niki terapii uzależnione są od
„wieku” łysiny. Im krótszy
czas łysienia tym . większe
szanse na odzyskanie włosów.

Sam proces ktiracji wyma
ga wielkiej cierpliwości i dłuż
szego czasu. „Minoxidil” apli
kowany jest dwa razy dziennie
w okresie roku . Począwszy od

czwartego miesiąca kuracji można
zaobserwować widoczny porost
włosów, zaś po upływie, pół roku
różnica jest bardzo duża. Po u-

kończeniu leczenia „nowe” włosy
rosną w normalnym tempie i nie
wymagają dodatkowych zabiegów.

Jednak dr Villez podkreślił, że
im dłuższe stosowanie leku, tyto
lepsze wyniki, zaś obrośnięte
włosy stopniowo stają się coraz

grubsze. Z tego wynika, że te
rapię za pomocą „minoxidilu”
prowadzić można nawet po upły
wie roku. Natomiast osoby, które
przedwcześnie przerwały kuraęję
traciły prędko już obrośnięta
włosy, łysina zaś powracała do
poprzedniego stanu.

Pozytywne działanie ,..minoxi-
dilu” w większości wypadków .nie
ulega wprawdzie wątpliwości,
niemniej 'nadal nieznany jest me
chanizm oddziaływania tego le
ku. Według jednej z teorii, „mi-
noxidil” pobudza „uśpione” ce
bulki włosów, wzmagając krąże
nie krwi w naczyniach krwiono
śnych. Być może również lek ten

oddziaływa na gruczoły łojowe
kontrolowane przez hormon mę
ski testosteran. hamując nad
mierne wydzielanie tego hormo
nu. Teoria i ta potwierdza zr.esżtą
uprzednie wieloletnie badania
nad przyczynami powstawania
łysiny, posiadającej podłoże hor
monalne.

Próby z ,.miiioxidilem” wyka
zały. że pełni on przede wszy
stkim rolę prewencyjną, zapobie
gając łysinie i jest skuteczny
zwłaszcza przy pierwszych symp
tomach łysienia. Natomiast sto
sowanie go przy pełnej łysinie
nie odnosi pożądanych rezulta
tów.

Wyniki pierwszych testów
przeprowadzanych z nowym le
kiem wzbudziły ogromne zainte
resowanie. Nowy lek musi jednak
przejść szereg testów kontrol
nych. które ukończone mają być
w Iecie br. Dopiero jednak po u-

zyskaniu zatwierdzenia przez
..Food and Drug Administration”
— co nie nastąpi przed upły
wem 3—4 lat — nowa „nadzieja
dla łysych” zostanie przekazana
do sprzedaży rynkowej. (md)
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Ze starych roczników „Wierchów"
.. .......................................................................... HIC WlllIMMWfllll W

Klimkowa koz2
Minęła sześćdziesiąta rocznica wydania pierwszego tomu „Wier

chów"; rocznika, poświęconego górom i góralszczyźnie", jak anon
sowali redaktorzy w pierwszym tomie, by podtrzymać to hasło
do dni dziesicjszych. „Wierchy” uważane są za jedno z najlepiej
redagowanych tego typu pism w święcie, 60-letnia tradycja i ogromne
znawstwo tematu pozwoliły wyrobić ..Wierchom” pewien dystans do

poruszanych zagadnień, choć np. w sprawie poszanowania gór
i ochrony środowiska są bezkompromisowe. Naczelnym redakto
rem „Wierchów” był przez pierwsze lata prof. dr Jan Gwałbert
Pawlikowski, jeden z najbardziej zasłużonych ludzi dla Tatr i pol
skich gór w ogóle. Pierwszy numer wyszedł w roku 1923 staraniem
oddziału lwowskiego Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, w

księgarni wydawniczej H. Altenberga we Lwowie i drukarni im.
Ossolińskich w tym samym mieście. Okazją ku temu był półwie
kowy jubileusz PTT, co zresztą znalazło swój wyraz w odpowie
dniej dedykacji.

ierwsze karty
„Wierchów”, to

pod® umcwanie
pięćdziesięciolet

niej działalności PTT, przy czym
czytamy m. in., iż „usiłowaniom
Towarzystwa Tatrzańskiego za
wdzięcza w pierwszym rzędzie
Zakopane, iż z zapadłej wsi gór
skiej zmieniło się w stację klima
tyczną i letnią stolicę Polski... To
warzystwo od początku budowało
i naprawiało własnym kosztem
drogi w obrębie Zakopanego, u-

stawiało swoim kosztem latarnie
i oświetlało Zakopane...’’ Przed
rozpoczęciem działalności TT Ta
try i Karpaty były mało dostę
pne, nie było dróg i ścieżek, nie
było schronisk i każda wyprawa
w góry była trudnym i śmiałym
przedsięwzięciem. TT już w ro
ku 1874 wybudowało pierwsze
schronisko w Tatrach przy Mor
skim Oku im. Staszica o 3. iz
bach, z kuchnią, sienią i werandą
i zajęło się naprawą drogi do
Morskiego Oka... W 1878 powstaje
pierwsze schronisko na Czarno-

Kwaśne deszcze11
„Kwaśne deszcze” stają się dla

Stanów Zjednoczonych problemem
ogólnokrajowym. Wniosek taki za
warty jest w opublikowanym ra
porcie organizacji społecznej —

Krajowej Federacji Ochrany Dzi
kich Zwierząt, która, przeprowadzi
ła specjalne badanie w 21 stanach
USA.

Stereotypowe stały się już infor
macje, że te trujące opady, powsta
jące w wyniku odprowadzania do
atmosfery tlenków siarki i azotu

przez zakłady przemysłowe i sa
mochody, od długiego już czasu ni
szczą wszystko co żywe w rejonie
Wielkich Jezior, na północnym
wschodzie USA. Straty nie do, na-

pna/wienia wyrządza się lasom, u-

żytkom rolnym, zbiornikom wod
nym. Jak podkreśla się w raporcie
federacji, obecnie problem ten do
tyka także stany W innych rejo
nach USA. „Kwaśne deszcze” stają
się plagą Florydy'. W Kalifornii

pojawiły się „kryąśne mgły”. W

Wirginii zachodniej, spad! deszcz,
którego kwąśnośp 5 tys. razy prze
kraczała obowiązującą normę, (bel)
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Biagnoza przyszłości
W iadomo. że za pomocą odpo-

. wiednich urządzeń można od
bierać sygnały elektryczne

wytwarzane przez .• mózg. Prawdo
podobnie w niedalekiej przyszłości

istanię się możliwe rejestrowanie
pola magnetycznego. Uczeni pro
wadzą już zaawansowane prace
nad zastosowaniem właśnie pola
magnetycznego w badaniach płodu

-w łonie matki. ;

Wprawdzie pole to jest znacznie
słabsze od sygnałów elektrycznych,
jednak odpowiednio wzmocnione
może stać się w niedalekiej przy
szłości najlepszym narzędziem w

kontrolowaniu rozwoju płodu, i to
bez potrzeby ..wtargnięcia” do
wnętrza organizmu matki, jak to
ma właśnie miejsce w badaniach

prenatalnych. Jeżeli kobieta cierpi
na nadciśnienie czy zaburzenia
hormonalne, często konieczne jest
podawanie leków i obserwowanie
czy następują pożądane zmiany w

rozwoju dziecka.

Prof. Erich Saling, jeden z pio
nierów medycyny prenatalnej, o-

raz neiirofizjolog Thomas Blum i
Rudolf Bauer uważają, że możli
we jest wzmocnienie pola magne
tycznego mózgu płodu za pomocą
odpowiedniej cewki. Wystarczy ta
ki aparat umieścić na brzuchu ma
tki i pobudzić następnie płód np.
sygnałami akustycznymi lub me
chanicznie. aby na oscyloskopie
móc obserwować reakcje mózgu.

chorze... a w 1879 oddział, stani
sławowski buduje schronisko pod
Howerlą w Czamocłtórze, w trzy
lata później pod Pop Iwanem.
Potem schroniska, stają się w gó
rach rzeczą nieomalże powsze
chną: powstają schroniska W
Roztoce, w Pięciu Stawach, drur-
gie schronisko przy Morskim O-
ku',.na Hali Gąsienicowej, w 1903
roku rozpoczyna się budowa szla
ku Orlej Perci w Tatrach. „To
warzystwo Tatrzańskie dwa razy
w ciągu swej działalności oddało
narodowi nieocenione usługi w

obronie narodowego stanu posia
dania na południowej rubieży: w

sporze o Morskie Oko i w walce
o Spisz i Orawę, a specjalnie o

Jaworzynę, co do której nieba
wem należy oczekiwać rozstrzy
gnięcia. Wygranie procesu o Mor
skie Oko i odzyskanie części Spi
szą i Orawy zawdzięcza społe
czeństwo polskie w dużej mierze
Towarzystwu.”

Spójrzmy w karty „Wierchów”.
Pisze m. in. J.G. Pawliko
wski o Tatrach jako parku

narodowym, choć przyjdzie jesz
cze parę lat czekać, nim uzyska
ją one parkowy status. „Dla urze
czywistnienia myśli uczynienia z

Tatr parku narodowego, zachowa
nia ich w pierwotnej nieskażonej
krasie dalekim pokoleniom, naj
ważniejszą rzeczą jest zwrócenie
w tym kierunku opinji i woli o-

gółu... Z pomiędzy rozmaitych
wartości, jaką mogą posiadać Ta
try, trzeba, aby ustaliła się w o-

pinji jako najwyższa ta właśnie,
która uzasadnia ich nietykalność.
Jest to pole starcia się dwóch
interesów, można powiedzieć
dwóch na świat poglądów: ideal
nego i materialnego. Oba te po
glądy mają swoje względne uza
sadnienie — chodzi zatem o to,
aby odważyły wzajemnie swoje
argumenty i znalazły sposób po
rozumienia”. Tak więc już sześć
dziesiąt lat temu światłe umysły
widziały wieloraką funkcję Tatr,,
i sensowne nimi gospodarowanie.
„Jakież muzeum sztuki, jaka ar
chitektura, teatr lub sala kon
certowa, mogą dać sumę wra
żeń szlachetniejszych, głębszych,
zdrowszych i płodniejszych dla
ducha, jak Tatry? „Demo
kratyzacja Tatr". polega na u-

dostępnieniu szerokim masom

tych wrażeń, a zarazem na stara-

Dotychczas za pomocą badań EEG
nie było to możliwe.

Pierwsze próby z nowym urzą
dzeniem już. przeprowadzono. U-
dało się nie tylko zmierzyć mag
netyczną aktywność mózgu płodu,
która towarzyszy elektrycznej, ale
— zdaniem uczonych — istnieje
nawet możliwość określenia - czy
nie jest potrzebna natychmiastowa
pomoc oraz czy nie należy wywo
łać przedwczesnych narodzin dzie
cka. Wszystko polega na właści
wym odczytaniu uzyskanego zapi
su.

Magnetoencefalografia — jak już
nazywa się nową metodę diagno
styczną w medycynie — ma jeszcze
jedną zaletę. W stosunku do elek
troencefalografii odbierane sygna
ły nie są tak bardzo zakłócone
przez wpływy zewnętrzne i moż
na je dokładniej umiejscowić. Le
piej zatem nadają się do .mierze
nia” aktywności mózgu nie tylko
W przypadku płodu.

Badania pól magnetycznych ge
nerowanych przez człowieka zna
cznie jednak wykraczają poza to

zagadnienie. Na całym świecie,
prowadzone są badania nad pola
mi magnetycznymi wytwarzanymi
przez organy wewnętrzne oraz

tkanki. Najbardziej obiecujące pra
ce dotyczą serca, które wytwarza
najsilniejsze pole. Może i tu już
niedługo uzyskamy doskonalszy a-

parat do wykrywania wad i za
burzeń tego organu? (wójt)

ńiu o to, aby źródło ich -zachować
niezmąconem, chronić je od ska
żenia i zepsucia... Na górę, na

którą chodzi kolejka, nikt już nie
pójdzie piechotą. Taka kolejka
niszczy zatem nie tylko widok,
ale niszczy za sobą źródła ener
gii. zdrowia i radości”:

Artykuł Pawlikowskiego, choć
miejscami dziś śmieszy, nastraja
jednak romantycznie, wprowadza
nadto wiele .niezwykle odkryw
czych i cennych spo-strzeżeń (o
niebudowaniu sanatoriów w Za
kopanem, pozostawienie tego mia
sta w możliwie najmniej skażo
nej formie, konieczność wykupu
prywatnych terenów tatrzańskich
dlą uczynienia ż.: nich .przyszłych
terenów parkowych czy rezerwa
tów).

S tanisław Barabasz, uznawany
za . twórcę polskiego narciar-

. stwa pisze o kłusownictwie
tatrzańskim i zwierzynie, jaka
pada łupem kłusowników. Wy-
■bernym kłusownikiem był Kli
mek Bachleda, późniejszy wybit
ny przewodnik tatrzański, zginął
w trakcie wyprawy .ratowniczej
na Jawój-owym.- „Przed, kilku la
ty szło dwóch turystów od Mor
skiego Oka przez Żabie ze zna
nym przewodnikiem Klimkiem
Bachledą. Schodzą ku Żabim
Stawkom, dojrzeli nad wodą coś
stojącego, sądzili, :~żę to strażnik
ks. Hohenlóhego, i że z tego po
wodu będą musieli zawrócić, gdyż
ta droga dla turystów jest zam
knięta, lecz przekonali się z po
mocą szkła, że to kozica. Zbliża
li się ku niej ostrożnie, ona nie
uciekała, ba, gdy przyszli do niej
na kilkadziesiąt kroków, ani nie
ruszyła się z miejsca. Klimek
wtedy „prąsnon torbę cuhe o

.ziem”, zawołał aby jej z boku
zabiegli, skoczył ku niej jak
wściekły z ciupagą w garści, wpę
dził do wodypi tam. ją zarąbał.
„No i dobrze niebardzo, bo cóz
bees teroz z tern robieł? Nimos
co tu długo ozmyślować,. trza sie
wracać skądeś prziseł, bo tu nie-
ślebodno ciekowi z capem”. Za
wlekli więc capa w kosówkę, o-

bieliii pieknie, poćwiartowali, roz
dzielili w torby i wrócili nazad
do Morskiego, bacząc, aby nie

zejść za dnia do schroniska „ba

Nie zatruwajcie kelnerów

panowie i panie
ziś przechodzimy do ostatecznej walki z tytoniowym nało
giem. Poprzednio ograniczaliśmy palenie, teraz rzucamy je
całkowicie. Najlepiej udaje się to przy zmianie trybu życia,

np. przy zmianie miejsca pracy lub mieszkania. Zmiany życiowe
(choćby niedyspozycja zdrowotna) rozluźniają bowiem tzw. „sieć
drobnych przyzwyczajeń”. Jesteśmy wtedy poza kręgiem palących
kolegów, ż dala od półki na której leżą papierosy...

Przy próbach zerwania z paleniem osoby ż niskim ciśnieniem
powinny zgłosić się dg lekarza po środki podnoszące ciśnienie. Pa
cjenci nerwicowi otrzymują lek,i uspokajające. Gwoli wyjaśnienia
-4 palenie wcale nie, uspokaja, jeśli działa to tylko na zasadzie
oszołomienia czadem.

Rzucenie palenia, wbrew utartym stereotypom, nie jest szkodli
we dla zdrowia. Samobójstwem na raty jest tylko i wyłącznie pa
lenie. Przeciętny palacz wypala codziennie papierosa długości...

D

trumny.
Po zerwaniu ze zgubnym działaniem nikotyny i tlenku węgla mija

męczące uczucie zasychania w nosie, nikną bóle głowy, zmniejszają
się bóle serca, żołądka i nóg. Żółte, nikotynowe twarze stają się
znów różowe, zmarszczki się cofają a bruzdy na twarzy wygładza
ją się. Na mrozie nie marzną w takim stopniu nos i uszy. Z ioie-
lu wykonanych doświadczeń wynika, że po zapaleniu papierosa,
temperatura skóry twarzy (wynosząca normalnie 35 stopni Celsju
sza) obniża się o półtora stopnia w pierwszej minucie, by następnie
osiągnąć temperaturę 30 stopni.

Jak pisze dr Andrzej Korsak, pracownicy Państwowego Zakła
du Higieny zbadali zanieczyszczenie dymem tytoniowym 4 war
szawskie kawiarnie. I okazało się, że wszędzie przeciętne zapyle
nie kurzem tytoniowym przekraczało dwukrotnie najwyższy dopu
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NIE TYLKO NA

STADIONACH

npcom” Skóra i rożki powę
drowały do Warszawy, a mięso
zjedli pensjonarce. Co było
powodem, że kozica dała się
tak blisko zajść i zabić? Otóż
było to podczas rui i cap ten

został prawdopodobnie przez
drugiego strącony z turni,
miał bowiem wewnętrzne o-

brażenia, wnętrzności poprze
rywane, zewnętrznych obrażeń
nie było... Górale mają pociąg
do pukawki, u każdego też
prawie znajduje się strzelba,

. aby módz w
'

razie sposobnym
„wygarnąć” do czegoś, z czego
będzie „miso abo i dutki”.
Idą też chętnie jako nagania
cze i torbiarze do noszenia
zwierzyny ku strzelcom, przy
których zaprawiają się do
strzeleckiego rzemiosła... Miej
sca gdzie polują zależne są od
siedziby Strzelca, no i od upo
dobania. Bukowianie polują
na Kosistej, Wołoszynie, Krzy-
żnem i na Miedzianem — Za
kopianie od Ciemnych Smre
czyn począwszy, we Walent-
kowej, Cichej, Czerwonych
Wierchach, po Bystrą, — Po
lanie z Kościelisk od Czerwo
nych Wierchów, aż po Roha-
cze. Od Kop Liptowskich idą
zaś wszyscy gromadnie jak na

odpust, uważając ten rewir za

najlepszy i najbogatszy w ko
zice”.

I snuje Barabasz opowieść
o kozach i capach, ich miej
scach ulubionych, o strzelec
kich sposobach górali, ich
zwyczajach i tajemnych koli
bach, o których wiedzą tylko
strzelcy.

W Tatrach odmieniło się
dziś niemal wszystko. Nie ma

strzelców, coraz mniej w mich
.górali, nie ma i kozic, a te
które się uchowały, chowają
się i dziś przed człowiekiem.
Nie ma i takiego pisarstwa w

„Wierchach”, i to jest także
stratą niepowetowaną.

ZB. S. K.

szczalny poziom.
Jeszcze gorzej
przedstawiało się
stężenie substancji
smołowych.

Samo przesiady
wanie w takiej
kawiarni jest ka
torgą dla organi
zmu. Kelner, który
pracuje w takim
środowisku na

skutek, ruchu od
dycha częściej a

przez to wzrasta u

niego ilość wchło
niętej nikotyny.
Nic więc dziwnego,
że pod koniec pra
cy znajduje się w

stanie silnego za
trucia. Warto by
pomyśleć czy nie
powinni oni otrzy
mywać dodatku za

pracę szkodliwą
dla zdrowia...

OPTYMISTA
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Sporą popular
ność zyskało w

ostatnim czasie
zbieranie porcela
ny czy fajansu.
Filiżanki, talerze,
puzderka, figurki
czy dzbanuszki
porcelanowe sta
nowią znaczącą o-

zdobę domu i mo
gą być zaczątkiem
cennych zbiorów.
Oczywiście stara

porcelana. zwła
szcza ta pochodzą
ca z. uznanych ma
nufaktur jak
choćby Miśni, Ku-
zniecowa czy Ba-
ranówki, na pew
no nie jest na

kieszeń początku
jącego zbieracza.
Można jednak za
cząć skromnie,' ot,
choćby od kolek
cji międzywojen
nych czy współ
czesnych dzbanu
szków do śmie
tanki. Tu za sto
sunkow.o nie
duże fundusze mo
żna stworzyć pe
wien zaczątek
zbiorów. Wśród

najpopularniejszych i uznanych manufaktur krajowych, których
wyroby, warto zbierać wymieńmy choćby Ćmielów. Najcenniejsze
okazy ćmielowskiej manufaktury, te o które starają się muzea,

pochodzą głównie z połowy XIX wieku. Cmielowska manufaktura
znana jest dziś przede wszystkim z porcelany stołowej. Jej po
pularność rośnie także za granicą. Ostatnio np. ćmielowskie kom
plety kawowe „Contessa” i „Gniezno” zdobyły uznanie odbior
ców zachodnich. Stałych odbiorców mają również porcelanowe
cacka np. w postaci ręcznie zdobionych puzderek, co przedsta
wiamy na naszym zdjęciu.

O tym, iż kolekcjonowanie porcelany czy fajansu może być
także opłacalne niech zaświadczy krajowy przypadek rodem z To
runia. Oto do tamtejszej „Desy” trafił klient, który przyniósł
niepozorną figurkę fajansową sygnowaną „Skawina” a przedsta
wiającą plączącą Ewę. Komisja ..Desy” rozpoznała w figurce dzie
ło prof. Konstantego Laszczki, które w bardzo niewielu egzem
plarzach powielone zostało w latach dwudziestych naszego wieku
w Skawinie. Figurkę, ku niekłamanemu zdumieniu klienta osza
cowano na 220 tys. złotych...

IB Nr 128 (11666)

Na obu stołach N atakował blotką atu. Obaj rozgrywający po dwu
krotnym atutowaniu grali w trefle. Za drugim razem N brał lewę
treflową i grał w trefla po raz trzeci. Teraz obaj rozgrywający wy-'
konywali kluczowe zagranie — blotka kier spod króla. N nie mógł
zabić asem, gdyż umożliwiłoby to zrzucenie kara na damę kier.

Puszczał więc, a rozgrywający po przejściu do ręki pikiem grał fortę
treflową, na którą pozbywał się blotki kier ze stołu. Teraz król kier
i zawodnikowi N pozostawało jedynie zagranie w karo lub podwójny
renons, co w obu wypadkach dawało brakującą dziesiątą lewę. Jeśli

mówimy o grze, w którą gramy, że jest to brydż porównawczy, to

porównanie siły rozgrywki obu zawodników, choć zakończone remi
sem. nie przynosi im wstydu.

JAN BLAJDA, ANDRZEJ CICHON
Dzisiejsze propotycje sq do wypróbowania właściwie od

zaraz, w każdym rezie na pewno nie wymagają poważniej
szych inwestycji, ary biegłej krawcowej.

Doskonałą technicznie rozgrywką popisali się-w jednym z rozdań

finałowego meczu o Puchar Polski Czarni Słupsk — Cracoria obaj
rozgrywający — Henryk Wolny ze Słupska i nasz kolega z drużyny
Andrzej Dudzik. Licytacja ra obu stołach była diametralnie różna

(zawodnicy Cracowii stosują system słabych otwarć „Lambda’), ale
kontrakt końcowy i rozgrywka były identyczne.

Obie po partii. Rozdawał W.

e ADW105
vK2
♦K2
*KW104

*K984
p vD43
L ♦643

*D93

starsza czwórka. 3) od 17 PC na co najmniej pięciu pikach.

Pokój otwarty (WE—Czarni)
W N: E. s

1 pik kontra 2 pik pas
i pik pasy...

Pokój zamknięty (WE—Cracovia)
W N E S

pas’) ■ 1 karo kontra !) pas
2pik3) pas 3 pik pas
4 pik pasy...

Znaczenie odzywek: 1) od 13 PC, 2) od 7 PC, przynajmniej jedna

WITOLD GRZYBOWSKI

Po prostu wyciągamy z szafy
dwie męskie koszule, ładnie
zestawiamy kolorystycznie, u-

bieramy nonszalancko jedna na

drugą, rękawy podwijamy tak,
by oba kolory były widoczne, za
pinamy tylko na niezbędne gu
ziki (to obowiązkowo musi być
efekt kontrolowanego rozchełsta
nia). Wszystko to nosimy do ber
mudów. dżinsów j jest fantasty
cznie, super wygodnie, na luzie.

Proszę popatrzeć na zdjęcie 1
—

' dwie koszule, jedna w nikłe
paseczki, druga w szerokie, w

kontrastowym kolorze. Z takiego
samego materiału bermudy. Ża
den specjalny pomysł, a zupełnie
inaczej niż znamy. I oto chodzi,
by rzeczy, które są w zasięgu
ręki nosić tak, by było modnie.

Moda damska niezwykle często
korzysta z męskiej szafy. To co

widać na zdjęciu 2. to jakby żyw
cem zdarte z mężczyzny jego
rzeczy. Koszula zapinana na mę
ska stronę, kołnierzyk dwa nu
mery za duży, krawat zawiąza
ny luźno. Kamizelka duża także
z zapięciem na męską stronę.
Wszystko obszerne, doskonałe na

lato i wbrew pozorom bardzo ko
biece.

BOŻENA SIWECKA

O (ym
Owym

Na bazie

języka an
gielskiego,

francuskiego,
hiszpańskie
go, włoskie
go i niemiec
kiego elektro

nik francuski A. Piran opracował
nowy język o nazwie ądli. Zało
żeniem opracowanego przy pomo
cy maszyn elektronicznych słowni
ka nowego języka było osiągnięcie
maksymalnej prostoty i użycie jak
najkrótszych wyrazów. Pierwszy
słownik języka adli liczy ponad 25

tysięcy wyrazów, a na ile sam ję
zyk okaże się konkurencją dla es
peranto przekonamy się w najbliż
szych latach.

♦ Badania skuteczności sztuczne
go serca rozwijają się nie tylko w

USA lecz i w Japonii. Naukowcy
uniwersytetu w Tokio eksperymen
tują na zwierzętach domowych. O -

statnio zdołali oni utrzymać przy
życiu przez ponad 300 dni kozę ze

sztucznym sercem.

♦ Angielski reporter Nicholas

Coleridge idąc w ślady bohatera

książki J. Verne’a — „W 80 dni
dookoła świata”, poruszając się 9

pociągami, 10 statkami, 40 taksów
kami, 3 rikszami i na słaniu zdołał

przebyć dokładną trasę F. Fogga w

78 dni.Zdjęcia Elle

>

<

<

Z okazji 40 rocznicy bitwy nad Branwią w

Lasach Janowskich, największej bitwy party
zanckiej w czasie minionej wojny na ziemiach
polskich, wydana została ilustrowana kartka
pocztowa z wydrukowanym znaczkiem warto
ści 5 zł. Przedstawiono na nim Pomnik ku Czci
Partyzantów Polskich i Radzieckich na Popyto
wym Wzgórzu, którego autorem jest znany kra
kowski artysta rzeźbiarz Bronisław Chromy. Ca-
łostka ta wzbogaca zbiory „Cracoviana” i „Mi
litaria”.

Ministerstwo Łączności planuje wydać w III
kwartale br. następujące emisje znaczków: 40-
lecie PRL (4 znaczki), 40 rocznica Powstania
Warszawskiego (3 zh.), człowiek w przestrzeni
(6 zn.), 45 rocznica Wojny Obronnej 1939 r.

(2 zn.), budownictwo sakralne (6 zn.) i sprzęt
straży pożarnych (6 zn.).

Archeologiczne znaleziska prezentuje 7-zna-
czkowa emisja Węgier. **

Szwajcaria emitowała doroczną 4-znacżŚową
serię „Pro Patria"', na której pokazano ozdobne

kaflowe piece ze szwajcarskich muzeów.

Statki żaglowe XIX w, przedstawiono na 4
znaczkach Australii.

Japonią wydała kolejne 3 znaczki z cyklu
„Chroniona fauna”..

*

Biblioteka filatelistyczna wzbogaciła się o no
wy katalog tematyczny — „Stemple pocztowe o

tematyce harcerskiej 1914—1980” autorów Ry
szarda Jakubowskiego i Witolda Rusiniaka. Po
zarysie z historii harcerskich poczt podany jest
wykaz stempli pocztowych krajowych i stosowa
nych za granicą.

*

Oto seria dwóch znaczków NRD „Kukiełki
teatralne”.

<>

Nowości ZSRR: 50 rocznica słynnego rejsu
statku „Czeluskin” północnym szlakiem mor
skim (3 znaczki) i 50-lecie tytułu „Bohatera
Związku Radzieckiego” (bloczek).*

Kilka krajów wydało okolicznościowe emisje
znaczków z okazji odbywającego się w Hambur
gu XIX Kongresu Światowego Związku Poczto
wego (UPU).

F. Gr.

Repr. JADWIGA RUBIS

głównie serca i
mieszkanka kraju

z koronek; 20. prży-
króla Kazimierza
lub postać z „Fa-

POZIOMO: 1. wody z Raby
w nim nie . przyniesiesz; 4
rzeka ź wodą dla Krakowa;
6. rzemieślnik zajmujący się
cynowaniem metalowych
przedmiotów; 9. prześliczna
instrumentałistka w piosence
Skaldów; 12. lilak; 13. gat.
strusia; 17. gałąź chirurgii
zajmująca się leczeniem ope
racyjnym
płuc; 19.

słynącego
jaciółka
Wielkiego
raona”; 21. przyjaciółka Cho
pina.

PIONOWO: 1. zbiornik wo
dny, jeden z licznych na te
renie dawnego Zwierzyńca; 2.

słynie z festiwali piosenki pol
skiej; 3. m. obw. w Ros. FSRR
nad Surą; 4. na stawie i na

powiecó; 5. występuje na

wielu arrasach wawelskich; 7.
na jej końcówkę też można

wygrać milion; 8. zlepek, sku
pienie czego; 10. stan w USA;
11. ' stawiane podczas mar
szu; 14. jest wodna , i olejna;
15. zuch; 16. w sali Senator
skiej na Wawelu, zatytułowa
ny „Budowa Arki”; 17. skała

osadowa, stosowana jako do
datek hydrauliczny do ce
mentu; 13. m., w zach. Rumu
nii nad Marusza.

5
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Rozwiązania prosimy
syłać pod adresem: „Echo
Krakowa”, ul. Wiślna 2,
31-007 Kraków, z dopiskiem
na kopercie „Krzyżówka”, w

terminie do 5 lipca (decyduje
data stempla pocztowego).

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 20

Poziomo: Ncc, Nerpa, Mag.
Skuter. Zwinka. Zamek, Pro-

Zerwikaptur,■:
Zastaw, Wy-
Trepan, Ną-

fan, Móstar,
Kantorowie©,
kusz, Majak,
wiew.' Ryt. Beret. Rad.

Nasyp, Cruzoe.
Przemalowa-

Giaur,
Frant,

Ezaw,
Stoik,

Wyka,

Pionowo:

Ekranizowanie,
nie, Mąnitu,
Wkop, Rzeka,
Arles, Aspekt, Tama,
Cukier, Zator, Zawód.

Nagrody książkowe wyloso
wali: Ewa Kasprzycka, Kra
ków; Bolesław Mrozowski,
Nowy Sącz; Stanisław i Wła
dysława Mularczykowie, Kra
ków; Krystyna Samborska.

Krzeszowice; Krzysztof So
chacki, Kraków.
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Pierwsze sesje rad narodowych po wyborach
S^SSSaSBEjSSgaSKST

laka mdfty
. ..pracować dla dobra Narodu Polskiego i jego jedności, stać na straży konstytucyjnego

ustroju i praw Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, działać zgodnie z interesami socjalisty
cznego państwa, przyczyniać się do umacniania więzi władzy państwowej z ludem pracu-

jgcym, godnie i rzetelnie reprezentować moich wyborców, troszczyć się o ich sprawy, nie
szczędzić sił dla wykonania zadań rady narodowej" — od tych słów ślubowania rozpoczęli
wczoraj pracę nowo wybrani radni. Dzielnicowych Rad Narodowych Nowej Huty, Śródmie
ścia i Krowodrzy.

Podobny był porządek obrad
wszystkich pierwszych sesji. RN:
radni obecni składali ślubowanie,
wybierali w głosowaniu tajnym
— zgodnie z nową ustawą o sy
stemie rad narodowych i samo
rządzie terytorialnym — przewo
dniczących DRN. wiceprzewo
dniczących, członków prezydium,
którzy zarazem przyjmują obo
wiązki przewodniczenia stałym,
komisjom RN. Przewodniczący
DR PRON składają sprawozda
nie i ocenę przebiegu kampanii
.wyborczej do rad. Radni ustalają
sposób opracowania wniosków
wyborców. Odbywa się pierwsze.,
czytanie regulaminu pracy RN.
Rangę i rolę tych pierwszych se
sji podkreśla obecność całych
kolektywów partii i stronnictw,
PRON, kierownictwa urzędów.
Uczestniczyli też we wszystkich
wczorajszych sesjach. radni RN
m. Krakowa wybrani w. okręgach
na terenie poszczególnych dziel
nic.

W ŚRÓDMIEŚCIU
81 radnych na 90' wybranych

brało udział w inaugurującej no
wą kadencję sesji. Zgłoszono
kandydaturę Zygmunta Kopacza
na przewodniczącego DRN. W
tajnym głosowaniu otrzymał on

73 głosy.

Zygmunt Kopacz jest wielolet
nim działaczem społecznym, po
siadającym duże zasługi dla
Śródmieścia, z któryjn związany
jest od lat zawodowo. Aktualnie
pełni funkcję dyrektora naczel
nego PUPiK „Ruch”.

Komisja współdziałania partii
i stronnictw podziękowała do
tychczasowemu przewodniczące
mu Dzielnicowej Rady Narodo
wej Stefanowi Warmuzowi za

jego wieloletnią pracę w Radzie.
W czasie sesji ustalono, że w

nowej kadencji działać będzie 9
stałych komisji. Dokonano ' wy

boru przewodniczących tych ko
misji.

Wybrano także
przewodniczących
nimi: Kazimierz
Zdzisław Kasza i
marski.

W KROWODRZY

Spośród 90 radnych wybranych
do Dzielnicowej Rady Narodowej
na pierwszej sesji ślubowały 83
osoby. Sesja uchwaliła wybór 12-
ośobowego prezydium DRN —

przewodniczącego, trzech wice
przewodniczących i 8 przewo
dniczących stałych komisji.

Tadeusz Wroński, I sekretarz
KD PZPR, w imieniu Dzielnico
wej Komisji Współdziałania Par
tii i Stronnictw rekomendował na

przewodniczącego DRN radnego
mgr Stanisława Szczepanowskie-
go, dyrektora Fabryki Elemen
tów Wyposażenia Budownictwa
„Metaloplast-Kraków”. Jako je
dyny kandydat uzyskał poparcie

trzech wice-
Rsdy, zostali
Górka,

Andrzej
Jan
Za-

i w głosowaniu tajnym wybrany
został większością 78 głosów.

Radni powołali zespół do opra-
cowariria kierunku i planu, pra
cy DRN na rok bieżący. W tra Ten. zakaz cze obowiązuje. Ale za połtora miesiąca

tramwaj pojedzie z ul. Kamiennej w kierunku Azorów.

gili E
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Przed 80 laty
29 VI 1904 r.

® Że zdziwieniem dowia
dujemy się, że dotychczas w

gmachu Gimnazjum św. Ja
cka nie zaprowadzono wodo
ciągu, wobec czego młodzież
podczas pauz międzylekcyj-
nych narażona jest na brak
wody. Stan, ten powinna czym
prędzej zbadać władza sani
tarna i poczynić energiczne
kroki. Takiej inwestycji. —

taniej i pożytecznej — mło
dzież}’ skąpić nie należy!

„Czas”

Wlocie kurtyny zasłonięte
Jak co roku — ten sam prob

lem: w miesiącach letnich nie
mal wszystkie teatry krakow
skie zamknięte! W lipcu przy
byli do nas turyści, a i stali
mieszkańcy, będą mogli obej
rzeć jedynie kilka spektakli w

Teatrze im. J. Słowackiego (do
23 VII),- „Grotesce” (do 15 VII)
oraz w Operze i Operetce. -W
sierpniu — kompletna „plaża”
(tylko „Bagatela” rozpoczyna
działalność po 20 VIII).

Dziwi opinia Wydziału Kultu
ry i Sztuki na ten temat. Otóż,
urlopy zaplanowano „uwzględ
niając potrzeby zgłoszone przez
krakowskie instytucje artystycz
ne (tu — zgoda), wnioski środ
ków masowego przekazu (?!),
a także zapotrzebowanie spo
łecznej?)

W lecie — teatr krakowski
widzę maleńki...

kcie sesji złożono też gorące po
dziękowania Tadeuszowi Łago-
szowi, dotychczasowemu przewo
dniczącemu Rady Narodowej w

Krowodrzy.
W NOWFJ HUCIE

Na pierwszą sesję Dzielnicowej
Rady Narodowej przybyło 93,
spośród stu wybranych 17 czer
wca radnych. Prowadzący pier
wszą część obrad selriilor Rady —

Mieczysław Kowalczyk, zapropo
nował wybór przewodniczącego
Rady. Z dwóch kandydatur — E-

dwarda Cisowskiego j Zbigniewa
Breyvogla, radni wybrali tego
pierwszego. Długoletni, znany w

Nowej Hucie działacz, który
przybył do tej dzielnicy u po
czątków jej tworzenia, objął więc
przewodnictwo nowohuckiej wła
dzy na najbliższą kadencję. Jego
zastępcami zostali: Bohdan Ga-
rus, Jan Kucharski i Józef Wnęk.

Wiadukt na różowo

Tramwaj pojedzie jeśli znajdą się 2 termy

O Na wystawę Towarzy
stwa Przyjaciół' Sztuk Pięk
nych Im. inJ nadeszły — Ja
cka Malczewskiego „Portret
mężczyzny”. Henryka Siemi-
radzktego „Wczesnym ran
kiem”.; „Czas”.

Telefon dla Rodziców
też ma wakacje
Telefon dla Rodziców w

Krakowie zawiesza swą dzia
łalność na okres wakacji (od
1 lipca do 31 sierpnia), ży
cząc wszystkim rodzicom (po
ciechom, też) wakacji bez kło
potów. j

Nie. masposobu
na gawrony 7

ławek na kra-

DZIŚ O GODZINIE:
# 17.30 — Pałac Sztuki, pi.

Szczepański 4 — Walne Zgroma
dzenie Członków Towarzystwa
Przyjaciół Sztuk Pięknrch.

# 20.00—1.00 — ŚĆK „RO
TUNDA”, ul. Oleandry 1 — „In-
terclub”.
A POZA TYM:

# Śródmiejski Ośrodek Kultu
ry, ul. ‘Mikołajska 2 — w ramach
wakacyjnej akcji letniej zapra
sza wszystkie dzieci na zajęcia
KLUBU PĘDZELEK. Spotkania
odbywać się będą w każdą nie
dzielę o godz. 11, w każdy ponie
działek i wtorek o godz. 10.

Niemal połowa
kowskich Plantach jest zapasku
dzonych przez gawrony. Te pta
ki upodobały sobie szczególnie
miejską zieleń na lęgowiska i no
cną sypialnię. Wiele skrzydlatych
gatunków ucieka od wielkomiej
skiego zgiełku i zanieczyszczone
go środowiska. Gawrony —

wręcz przeciwnie. Z uporem bu
dują swoje gniazda w .najbar
dziej hałaśliwych i zapylonych
rejonach śródmieścia i nie ma

sposobu, żeby je od tego .odzwy
czaić.

O przyczynę takiego zachowa
nia 'się pytaliśmy naukowców.
Zdania są podzielone. Jedni przy
pisują to zjawisko zakodowanym
od lat instynktom, inni przyzwy
czajeniu się tych ptaków do mia
sta, jeszcze inni — łatwością w

zdobywaniu pbżywieńia. Co by
nie powiedzieć, pozostają nam

'

tylko, żałosne skutki tego przy
wiązania ..gawronich , hord” do
Plant, ulubionego miejsca rekre-

Dzięki staraniom Krakow
skiego Oddziału Polskiego To
warzystwa Walki z Kalec
twem, od 1 lipca 1984 r. roz-

pócżnie działalność usługową
na rzecz inwalidów Zakład
Mechaniki Pojazdowej w

Krakowie ul. Grzybki lOb (o-
kolice ul. Telewizyjnej).

acji. szczególnie starszych miesz
kańców Krakowa. Niemożliwość
korzystania z kilkuset zabrudzo
nych ławek jest jednak niebaga
telnym problemem, nie mówiąc
już o kłopotach z ich oczyszcza
niem, nawet po okresie zimy.

Miejskie Przedsiębiorstwo Zie
leni raczej „umywa ręce” od tej
sprawy. Twierdzi, żę wszelkie
próby pozbycia się gawronów nie
dały rezultatów, że po zdjęciu
gniazd (oczywiście przed wylę
giem) ptaki odbudowują je w

ciągu kilkunastu godzin, a pod
czas wylęgu młodych, takiej ope
racji dokonywać już nie można
ze względów humanitarnych.

W niektórych krajach zachod
nich podobną „plagę” zwalcza się
przez podsuwanie ptakom pokar
mu z domieszką hormonów ogra
niczających ich rozrodczość. U
nas specjaliści od ochrony przy
rody mają na’ ten temat Odmien
ne zdanie, względnie nie cltćą się
wypowiadać. Co więc . pozostaje?
Może nasi Czytelnicy wpadną na

jakiś genialny pomysł?.. Wpraw
dzie otrzymaliśmy już (ód miesz
kańca Podgórza) propozycję u-

stawiania nad każdą zagrożoną
ławką parasola, lecz o realizacji
takiego postulatu., łatwiej byłoby
poinformować nam Czytelników
w dniu 1 kwietnia, (aż)

4 czerwca, po wielomiesięcznych pertraktacjach, zamknięto ruch
tramwajowy w ul. Długiej. Ulica Kamienna stała się całkowicie
niedostępna dla pojazdów, na odcinku od ul. Montelupich do pętli
tramwajowej. Tego właśnie dnia „Budostal-5” przystąpił do reali
zacji ostatniego fragmentu obrosłej już historią i legendą budowy
linii tramwajowej do os. XXX-lecia. Rozpoczęto ją w 1982 roku.
Dziś dyrektor „Budostalu-5” STEFAN TULĄ mówi, że tramwaje
już w ubiegłym roku powinny tamtędy jeździć. Zabrakło farby do
pomalowania wiaduktu, zabrakło też męskiej decyzji o zamknięciu
na dwa miesiące ruchu tramwajowego. Dyskutowano o tym od
września 1983, Zadecydowano — pod koniec maja br.

Kierownik; Zespołu Budów nr

3 „Budostalu-5” Jerzy Jastrzęb
ski zapewnia, że dwumiesięczny
termin zakończenia., prąc zostanie
dotrzymany. No chyba, że.„ I pły
nie opowieść o termach, których
od 4 czerwca inwestor, czyli Dy
rekcja Rozbudowy Miasta Kra
kowa HI, nie jest w stanie do
starczyć do pobliskiego budynku
PKS. W efekcie nie można od
ciąć przewodu dostarczającego
gaz do tego obiektu, a stąd pły
nie konieczność opóźnienia prac
na południowej stronie placu po
byłej pętli tramwajowej przy ul.
Kamiennej, która została całko
wicie zdemontowana i odtwarza
na jest obecnie w nowym już
kształcie. Podobnie niema, mimo
że miał być najpóźniej 15 czer
wca, 136 metrów kabla, co unie
możliwia przełożenie kolejowych
instalacji po drugiej stronie pla
cu. Jeśli te. sprawy nie zostaną
załatwione, wówczas może się

. okazać, że 3 sierpnia traitiwąje
nie pojadą do os. XXX-lecia.
Zresztą i bez tych kłopotów- pra
ca jest bardzo skomplikowana,
bo ekipy budowlane wciąż napo
tykają nowe, nie zinwentaryzowa
ne instalacje, z którymi obcho
dzić się trzeba bardzo ostrożnie.

Równocześnie trwa układanie
torów na wiadukcie nad linią
kolejową. Tu również praca idzie

sprawnie. Pisaliśmy o kłopotach
z lakierem, do pomalowania kon-

'

strukcji. Obecnie lakier już jest.
Niedługo będziemy mogli podzi
wiać wiadukt w ślicznym różo
wym kolorze. Pytanie tylko, jak

długo zachowa on tę barwę , w

krakowskich warunkach?
Obok głównego wykonawcy na

budowie spotkać można pracow
ników Krakowskiego Przedsię
biorstwa Robót Telekomunika
cyjnych, „Elektromontaż”. Miej
skie Przedsiębiorstwo. Zieleni,
MPK. „Budostal-7”. Wypada mieć
nadzieję, że oddadzą na czas do
użytku, tę- tak potrzebną miastu
trasę.

Tymczasem w „Budostalu-5”
już myślą o budowie następnego
odcinka torów — do osiedla A-

zory. Wypada mieć nadzieję, że

przy okazji tej budowy dyrektor
Tuła nie będzie miał okazji do
negatywnych dla naszego miasta
porównań z inwestycjami, które
wykonywał w innych wojewódz
twach. (kg)

O -Towarzystwo Polska
Sztuka Stosowana wydało o-

zdóbny papier listowy w ory
ginalnych pudełkach podług
wzoru Eliny Dąbrowskiej. O-
zdoby podług klisz, wykona
nych w zakładzie Ludwika
Zadraźila na Zwierzyńcu, sta
rannie zostały odbite w dru
karni W. L. Anczyca i Spółki.
Papier jest do nabycia w han-

■dlach papieru i w lokalu To-
.warzystwa, Kraków, ulica
Wolska L. 14. w godz. 11*-1
po poł. „Czas”

@ W przyszłym miesiącu
gmina m. Krakowa, przystąpi
do budowy trzypiętrowego
gmachu Akademii Handlowej

.na placu przed Kapucynami.
W najbliższych dniach rozao
cznie się burzenie ujeżdżalni;
jej konstrukcja dachowa, zro
biona z materiału drzewnego
i znajdująca się w dobrym
stanie, ma być użyta jako
pokrycie hali targowej w

Rynku Kleparskim. „Czas”

© Rada Szkolna Krajowa
wydała okólnik zabraniający
uczniom szkól średnich nosze
nia na czapkach lub mundu
rach orzełków polskich.

Czas”

Młodzież VI LO

porządkuje groby
Wczoraj 26-osobowa grupa mło

dzieży z kl. Ib VI Liceum Ogól
nokształcącego im. Adama Mickie
wicza pracowała przez parę godzin
w czynie społecznym przy oczysż-.
czaniu grobów na głównej alei
cmentarza Rakowickiego. Akcję
tę podjęli w ramach konkursu na

, porządkowanie krakowskich cmen
tarzy zorganizowanego m. in. przez
Obywatelski Komitet Ratowania
Krakowa i Kuratorium Oświaty i

Wychowania, .(aż)

W niedzielę
giełda staroci

Po dwudniowych -ogólnopolskich
targach staroci, które Krakowski
Klub Kolekcjonerów przygotował
w ramach „Dni Krakowa” w ub.
sobotę i niedzielę — już 1 lipca od
będzie się tradycyjna, organizowa
na zawsze w pierwszą niedzielę
miesiąca giełda staroci. Po raz ko
lejny sympatycy kolekcjonerstwa
będą mogli spotkać się w sali Cra-
covii, przy ul. Manifestu Lipcowe
go 27 w godz. 8—14.

wiadukcie nad torami ko
lejowymi trwa układanie toro
wiska tramwajowego.

Fot, JADWIGA RUBlS

Fot STANISŁAW MAKAREWICZ

Wakacje zbliżają się wielkimi krokami,
strony al. 3 Maja)
dzieci.

Na stadionie Wisły (od
j 7 jak co roku otwarto tor gokartowy dla

Wraz z procesem rewalo
ryzacji na terenie stare
go Krakowa prowadzo

ne są przez archeologów, ar
chitektów i' historyków sztu
ki szczegółowe badania, po
przedzające projektowanie
sam remont odnawianych
obiektów. W rejonie ulicy Ka
noniczej takie badania prowa
dził zespół specjalistów z PP
Pracowni Konserwacji Zabyt
ków: Marek. Cempla, Aleksan
der Filipowicz, Marek Łu
kasz, Waldemar Ńiewalda i

Bogusław Krasnowoiski. O-
statnio, przy badaniach Colle
gium Juridicum dokonano
sensacyjnych odkryć. O szcze
góły poprosiliśmy arch. WAL
DEMARA NIEWALDĘ.

— Podobno odkryliście kra
my sukienne, starsze niż Su
kiennice- na Rynku Głównym.

— Rzeczywiście, już w

trakcie wcześniejszych prac
doszliśmy do wniosku, że w

rejonie dzisiejszego Collegium
Juridicum i sąsiadujących z

nim kamienic -znajdowały się
dwa rzędy kramów, najpraw
dopodobniej sukiennych, prze
dzielonych wewnętrzną ulicz
ką. Obecne badania gmachu .

Collegium potwierdziły to w

Kramy starsze niż Sukiennice!
całej rozciągłości. Odkryliśmy
łącznie. 13 kramów, zbudowa
nych z kamienia, które pow
stały z początkiem XIV wie
ku.

— Spróbujmy je opisać...
— Są to jednoprzestrzenne

kamery o podstawie ok. 7 m

na 10 m, trzykondygnacyjne;
suterena, wysoki parter i pię
tro. Wszystkie kramy miały
jednakowe wejście i otwory

służyła
skład,

jednakowe wejście i
okienne. ' Suterena
prawdopodobnie jako
parter zaś był powierzchnią
handlową.

Równocześnie ustaliliśmy, że

poziom ówczesnej uliczki mię
dzy oboma rzędami kramów

znajdował się 3,5 metra po
niżej dzisiejszego poziomu
dziedzińca Collegium Juridi
cum. Znaleźliśmy też wejście
do kramów około 180 cm nad
ówczesnym brukiem, co su
geruje, że przed każdym znaj
dowało się przedproże.

'Ale to jeszcze nie wszystko.
W trakcie badań okazało się,
iż koncepcja tego handlowego
centrum ulegała zmianie. Otóż,
początkowo była to jedna
wielka hala, do której od
strony południowej prowadzi
ły odkryte przez nas bramy
w murze — później dopiero
przebudowana na poszczegól
ne kramy.

— Jak długo istniały te

pierwsze krakowskie „sukien
nice”?

Niedługo, najwyżej 20—-
30 lat, do. połowy XIV wieku.
Był to teren zbyt mały,
stworzyć
dlowego
szającego
wanego
Wielkiego,
kramami zostały
mieszczanom
Część z wybudowanych
kamienic ’

przejęta przez Akademię na

kolegium prawnicze. Dzięki
temu w murach Collegium Ju
ridicum zachowały się szcząt
ki kramów.

— Czy po zakończeniu
montu Collegium
można zobaczyć?

— Oczywiście,
fragmenty wraz

okiennymi i wejściowymi
piwnicach Collegium i w par
tii nadziemnej.

— A czy uda się wyodręb
nić jeden kram w całości?

— To ciekawy pomysł, ale
o tym trzeba już porozmawiać
z projektantem panią Lidią
Trojanowską,

— Dziękuje za rozmowę.
EWA SMĘDER

by
szansę rozwoju han-

centrum powięk-
się miasta, budo-
przez Kazimierza

Działki wraz z

sprzedane
krakowskim,

tu
została w 1400 r.'

re-

będzie je

ódsłonimy
z otworami

w
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PIĄTEK I

15.55 Program dnia
16.00 Kultura na wakacjach
16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych widzów:. En

cyklopedia TDC
17.05 Dla dzieci: Piątek z Pan

kracym
17.30 „Słoneczko na huśtawce” —

film psychol.-obycz. prod. CSRS
19.00 Dobranoc: „Uzlik i Mazlik”
19.10 Spotkanie z reżyserem: Ge

orgij Towstonogow
19.30 Dziennik

20.00 Monitor rządowy
20.30 „Zdjęcie niepotrzebne” —

dramat obyczajowy prod. franc.
22.10 DT — Komentarze
22.40 Sprawa dla reportera
23.20 DT — 24 godziny

PIĄTEK I!

16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości, telefon

„Dwójki”
17.10 Szach i mat — magazyn ak

tualności szachowych
17.30 Człowiek z komputerem
18.00 Kolokwium
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Polska leży nad Bałtykiem

— teleturniej
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik
20.00 Za kierownicą
20.15 Wrocławskie spotkanie z pio

senką
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30 Utrwalić ślad — program

publicystyczny
22.05 Opowieści o miłości: „Do wi

dzenia, do jutra” — polski film fab.
23.25 Rozmowy intymne

SOBOTA I

8.25 Tydzień na działce
8.55 Program dnia
9.00 Sobótka oraz film prod. hisz

pańskiej „Niebieskie lato”
10.30 Historia dramatu polskiego:

Tadeusz Różewicz — „Stara kobieta
wysiaduje”

11.55 Gdzieś w Polsce — Miesz
ków

12.20 O żywieniu
12.30 Poradnik rolniczy
13.00 Konkurs tańca disco (4)
13.30 Ziemia najbliższa — rep.
13.50 Piosenka z .dedykacją —

Międzynarodowy Dzień. Spółdziel
czości

14.00 Militaria, obronność, nowo
czesność: Pod polską banderą

14.30 Podróże bez biletu: „Wspom
nienie o Pskowie” — film doki

prod. ZSRR, „Przed nami Bałka

ny” — film krajoznawczy prod.
bułg., „La Mongie, zakątek Pire
nejów” — film dok. prod. franc.

15.15 DT — Wiadomości
15.25 Telewizyjna lista przebojów
16.00 „D’Artagnan i trzej musz

kieterowie” (3) — film muzyczny
tv ZSRR

17.10 Literatura, emigracja, poli
tyka'— spotkanie z Zygmuntem
Lichniakiem

17.40 Trybuna sejmowa
18.10 Losowanie Dużego Lotka
18.20 Pegaz
19.00 Dobranoc: „Nowe przygody

Bolka i Lolka” .

19.10 Magazyn leśny
19.30 Dziennik

20.00 „Partyzancka eskadra” — ju
gosłowiański dramat wojenny

. 22.00 Żniwa. ’84

22.05 Na żywo
22.40 Studio sport
23.15 Kino nocne: Strzał w gło

wę” — film prod. węgierskiej

■> WTOREK II.’

9.0p Premiera w „Dwójce”. „Par
tyzancka eskadra” — dramat wo
jenny pród. jugosłowiańskiej .

11.00 NURT: Cywilizacja i kultu
ra współczesna

11.30 NURT: Problemy edukacji
polonistycznej

12.00—23.45
SOBOTA W „DWÓJCE”

12.00 DT — Wiadomości
12.10 Podróże na taśmie — pro

gram dla dzieci
12.55 Promenadowe nutki — reci

tal Filharmonii Górniczej w Zabrzu
13.30 Wideoteka
15.55 Gorąca linia — ekspres re

porterów
14.15 Zadzikowy dwór — rep. film.
14.45 „Katedra”. (2) — film prod.

tv ZSRR
16.00—17.30 Parkowe spotkania
16.00 Zielony pomnik — reportaż
16.20 Malta — między Katowica

mi a Chorzowem
16.30 A my na szlaku

.16.50 Sport to zdrowie
17.10 Z naturą trzeba się zżyć
17.30 Muzyczny relaks
17.50 Tajski słoń, a sprawa polska

(2) — „Daleki Wschód — blisko” —

reportaż
18.30 Kronika (Kr.)

.19.00 Wędkarskie opowieści
19.30 Dziennik (dla niesłyszących)
20.00 Wywiad na (życzenie
20.15 Festiwal muzyki — Łańcut

’84
21.00 Turniej piwny
.21,30 Koncert orkiestry Jerzego

Miliana ■ ■
22.00 Tydzień w .polityce .

(Od 29 czerwca do 5 lipca 1984 roku)

22.10 Kino dorosłych: „Lucilla” (2)
— film prod. RFN

23.10 Spotkanie w Starej Procho
wni: Jacek Skubikowski

NIEDZIELA l

7.05 TTR: Zajęcia wakacyjne.
7.25 TTR: Zajęcia wakacyjne
7.45 Po gospodarsku — magazyn

spraw wiejskich
8.15 Program dnia
8.20 Tydzień — magazyn rolniczy
9.00 Kino Teleranka: „Autosto

pem nad morze” — film prod. NRD
10.10 Estrada folkloru: Zespół „Or

feusz” z Aten
10.35 Antena
11.00 Wielkie wyprawy w Hima

laje (1) — „Pierwsi zdobywcy” —

film dok. prod. francuskiej.
12.00 Siedem anten
13.00 Kraj za miastem
13.25 Telewizyjny koncert-życzeń
14.10 „Tam, gdzie lęgną się pta

ki wodne” — film przyrodniczy
prod. tv NRD

14.40 Z filmoteki 40-lecia: Portre
ty — Maria Kuncewiczowa

15.15 DT — Wiadomości
15.30 „Tajemnica lady Audlęy”

(2 — ostatni) — film prod. RFN
.16.55 Złota Tarka 84: Zespół A-

xis z Grażyną Auguścik
17.20 Kulisy wielkiej polityki
17.50 Studio sport — finał tele

turnieju „Na olimpijskim szlaku”

19.00 Wieczorynka: „Pszczółka Ma
ja”

19.30 Dziennik

20.00 „Appaloosa” —western prod.
USA

21.35 Leksykon polskiej, muzyki
rozrywkowej

22.00 Przegląd międzynarodowy
22.35 Sportowa niedziela

NIEDZIELA II

8.00 Czas reformy
9.00 „Appaloosa” — western prod.

USA (dla niesłyszących)
10.35 Junacy — program wojsko

wy
16.00—23.30

NIEDZIELA W „DWÓJCE”
16.05 Przeboje dwójki — finał
16.50 Jutro poniedziałek.
17.15 Kalejdoskop filmowy „Kino-

Oko”

18.10 Kino familijne: „Ojciec Mur-

phy” — serial prod. USA ■
19.15 Robert i Benigna, czyli hi

storia prawdopodobna — impresja
film.

19.00 Gliwice leżą nad morzem

19.30 Dziennik (dla niesłyszących)
20.00 Studio sport
20.45 Zaczarowany świat operetki
21.35 Z pamiętnika szalonej gos

podyni
21.50 Wielkie filmy małego ekra

nu: „Siedemnaście mgnień Wiosny”
(9)

23.10 Telefon SÓS odpowiada —

progr. publ. .

PONIEDZIAŁEK I

17.15 Program dnia
17.20 DT—Wiadomości
17.30 Reportaż z przeszłości — Lu

dzie i węgiel
17.55 Telewizyjny informator wy

dawniczy
18.10 „Ogień” — film ..dok. prod.

jugosłowiańskiej
18.25 Magazyn rolniczy
19.00 Dobranoc: „Niebieskie sło-

niątko”
19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik
20.00 Studio sport — mistrzostwa

Europy w autocrosie
20.15 Teatr Telewizji: Edmund

Niziurski — „Ucieczka z Betleje
mu”

21.15 Z filmoteki 40-lęcia: „Am
basador kultury polskiej”

22.00 DT — Komentarze.
22.15 Żniwa ’84
22.25 Kontakty
22.55 Album Chopinowski (3) —

Preludia
23.20 DT — 24 godziny

PONIEDZIAŁEK II

18.25 Program dnia
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Korepetycje dla dorosłych
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik
20.00 Kalendarz historyczny
20.15 Jarmark
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30 Gość letniege studia
21.45 Świat wokół nas — Kostki

domina
22.15 Literatura i ekran: „Nie

dokończone zdanie”- — węgierski
film obycz.

WTOREK I

S.00 Teleferie najmłodszych: „Wa.
kacje ze słoniem”, „Przygody Sind-
bada”

10.30 Film dla II zmiany: „Po
wiat na północy” — „Zagrożenie”

17.15 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 ,Męstwo” (7 — ostatni) —

serial prod. ZSRR
18.30 Kram — magazyn konsu

menta
19.00 Dobranoc: „Ślimak Maciuś” .

19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik

20.00 Publicystyka
20.15 „Powiat na północy” — „Za

grożenie” — serial prod. CSRS
21.15 Program publicystyczny
22.00 DT — Komentarze
22.15 Żniwa ’84.
22.25 Festiwal Jazz Jamboree 83

— zespół Davida Murraya
23.00 DT — 24 godziny

WTOREK II

17.20 Program dnia
17.25 Język angielski, lekcja 1
17.55 Język rosyjski, lekcja 1
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Skojarzenia — teleturniej
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik
20.00 Letni savoir vivre
20.15 Salon muzyczny — Szczecin
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30 Gość letniego studia
21.45 Filmoteka trzech pokoleń:

„Nie ma róży bez ognia” — pol
ska komedia satyryczna

23.20 Przyszłość Europy — progr.
publ.

ŚRODA I

9.00 Krąg — magazyn harcerzy
oraz polski film „Ucieczka wycie
czka” (1) „Dobrze mieć babcię”

10.30 Film dla II zmiany: „Roz
mowa” — film prod. USA

17.05 Program dnia
17.10 Losowanie Express i Małego

Lotka
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Magazyn związkowy: Zwią

zek zawodowy — jaki jest?
18.00 Krajobraz Polski — Na Ku

jawach
18.20 Studio sport — Kolairski Wy

ścig Dookoła Polski
19.00 Dobranoc: „Wędrówki Pyzy”
19.10 „Muzyczne spotkania w Dal

macji” — film dok. prod. jugo
słowiańskiej

19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Rozmowa” — film prod.

USA

■22.05 DT— Komentarze
22.20 Żniwa ’84
22.30 Nie szukam ludzi szczegól

nych — program publicystyki kul
turalnej

23.00 DT — 24 godziny
ŚRODA II

17.20 Program dńia
17.25 Język angielski, lekcja 2
17.55 Język rosyjski, lekcja 2
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Śpiewnik domowy
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik -

. 20.00. Przyjechała telewizja
20.15 „Tam, gdzie pieprz rośnie”

— „Życie wielkiej rzeki”
21.00 „Szmal” — rep. film.
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30 Gość letniego studia
21.45 Utrwalić ślad — program

publicystyczny
22.15 Ktokolwiek wie
22.45 Film fab.

CZWARTEK I

9.00 Kino teleferii: „Fale Morza

Czarnego” (1) — film prod. ZSRR
10.30 Film dla II zmiany: .Spra

wa — królik” — film prod. CSRS
17.15 Program dnia
17120 DT — Wiadomości
17.20 Iiiterstudio
17.55 Człowiek dla człowieka
18.05 Patrol — program wojskowy
18.30 Sonda
19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”
19.10 Lewica na Zachodzie — par

lament zachodnioeuropejski
19.30 Dziennik

20.00 Fakty, wydarzenia, aluzje
20.15 Teatr Sensacji: Edwin Lan-

gham — „Pamela” (1)
21.25 Muzyczne portrety — Halina

Częrny-Stefańska
22.00 DT — Komentarze
22.15 Żniwa *84
22.25 Świat z bliska — Indochiny
23.05 DT — 24 godzimy

CZWARTEK II
17.20 Program dnia
17.25 Język angielski, lekcja 3
17.55 Język rosyjski, lekcja 3
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Zwierzęta wokół nas

19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik
20.00 Gorąca linia — ekspres re

porterów
20.15 Filharmonią. „Dwójki”
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30 Gość letniego studia
21.45 Kino studyjne „Dwójki”:

„W cieniu legendy”—• dramat prod.
węgierskiej

CYKLINOWANIE, . lakierowanie par
kietów — Skinder, tel, 44-28-22.

g-8989

PRACA

ZATRUDNIĘ krawcową z praktyką
kaletniczą. Oferty 11624 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

PÓŁTORA błama z grzbietów piżma
ków (na duże futro), wtryskarkę 30 g,
półautomat — sprzedam. Tel. 66-42-61,
wieczorem. g-13381

VW 1302 — sprzedam. Oferty 13990
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TYCHY — mieszkanie kwaterunkowe,
3-pokojowe (58 m2), superkomforto-
we — zamienię na podobne lub 2-po-
kojowe, w Krakowie, Nowej Hucie.
Oferty 13075 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

MATRYMONIALNE NOWEGO 126p — sprzedam. Telefon
55-04-59. g-13855

PRACOWNIK naukowy, na stanowi
sku, o dobrym charakterze i czułym
sercu, lecz niezbyt sprawnych nogach
— pozna wierzącą, uczuciową doma-
torkę o miłej powierzchowności i do
brym zdrowiu, średniego wzrostu, do
lat 29. Mile widziane wyczerpujące
oferty i aktualne fotografie. Dyskre
cja zapewniona. Cel matrymonialny.
Oferty 13137 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

TRZYDZIESTOSIEDMIOLETNI lekarz
polskiego pochodzenia, mieszkający w

Szwecji, 172 cm, szczupły, b.ez zobo
wiązań, nałogów, ceniący spędzanie
wolnego czasu na wolnym powietrzu
— szuka kobiety swojego życia, miłej,
kobiecej, z kulturą wewnętrzną,. ła
dnej, zgrabnej, samodzielnej, o pogo
dnym usposobieniu, lekarkę lub stu
dentkę medycyny: Całkowita dyskre
cja i odpowiedź na każdy poważny
list z fotoofertami zapewniona. Cel
matrymonialny. Oferty 13825 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WDOWA po lekarzu, samodzielna, po
siadająca mieszkanie —- pozna pana
kulturalnego, spokojnego, do lat 70.
Cel matrymonialny. Oferty 13851 „Pr.a-
sa” Kraków, Wiślna 2.

kUPNO^*"

MEBLE kuchenne „Bronia”, narożnik
— kunię. W rozliczeniu może być
wersalka. Tel. 11 -52-26, po 16. g-13795

„LEICĘ” starą — kuoię. Oferty 13733
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,

BLACHĘ ocynkowaną 0.22—0,30 mm
— kupię. Oferty 9351 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

OKAZJA! Opel Record 1700 Combi z

powodu wyjazdu pilnie sprzedam.
Rydla IfZź, godz. 14—16.

DWA blaszaki, nowe — sprzedam
(przewidzę,, zamontuję). Tel. Jodłow
nik 84. g^l3356

NOWY belgijski dywan — sprzedam.
Strzelców 15a/2O. po godz. 19. g-13428

PUDLE — sprzedam. Okólna 11/79.

OBRĄCZKI, flizy, futrzaki — sprze
dam. Tel. 44-93-24, wieczorem. g-I3099

PRZYCZEPĘ 126 e — sprzedam. Tel.
37-10-36, godz, 17—19. g-13852

FLIZY, 20 m2 — sprzedam. Telefon
48-43-14. g-13443

NA korzystnych warunkach — blisko
Wawelu — zamienię 2 pokoje, kuch
nię, łazienkę — 48 m«, ogrzewanie
elektryczne, telefon, wysoki parter
(nokoje przechodnie) — na podobne
rozkładowe. Oferty 13427 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par
kietów — Komorek, tel. grzecznościo
wy 37-50-25. g-9277

RÓŻNE

RURY stalowe czarne, przekrój 3/4
cala, ■dywan 50% wełny, rozmiar
3,65X4,30 — tanio sprzedam. Oferty
13442 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOLUMNY Altus — sprzedam. Telefon
21-26-73. ‘

g-13802

JAWĘ 350 — tanio sprzedam. Telefon
33-28-34. . g-13690

MAGNOLIE wielkokwiatowe, powoj
niki (Clem-atis), 5 różnych kolorów —

sprzedam. Osłoński, Łiber.tów 173 k.
Krakowa.

___________________ g-14008

STÓŁ, krzesła jasne, nowoczesne, lam
pę stojącą — sprzedam. Tel. 66-71 -14 .

DYWAN sztuczny 3X4, kolumny Altu-

sy 110, „Radmor”, gramofon „Tećh-
niks”, liniowy — okazyjnie sprze
dam. Tel. 11-79-23. g-13600

LOKALE

PILNIE poszukuję samodzielnego
mieszkania. Tel. 44-46-52__— wieczo
rem.__________

’

.
______

LEKARZ poszukuje komfortowego
mieszkania, chętnie z telefonem. Wy
soki czynsz. Oferty 13791 „Prasą” Kra
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery. Czynsz bar
dzo wysoki. Oferty 11071 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

STUDENTKA Akademii Medycznej
poszukuje garsoniery lub samodziel
nego pokoju. Chętnie z fortepianem
i telefonem. Zgłoszenia: Dukla, tel.
149. '

g-13047

CZĘSC strychu do adaptacji na

mieszkanie — kupię lub zamienię za

parcelę, Oferty 13090 „Prasa” Kra
ków,. Wiślna 2.

LOKALU na gabinet lekarski — po-'
szukuję. Oferty 14634 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

CZTEROPOKOJOWE, 73 m2, super-
komfortowe, Śródmieście — zamienię
na trzypokojowe. Oferty 13136 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

| AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA IM. ST. STASZICA |

W KRAKOWIE

ZAKUPI PILNIE
O3IEKT KOLONIJNO-WYPOCZYNKOWY

na około 80—120 miejsc
Oferty prosimy kierować pod adresem: AGH, Kraków, al. |

Mickiewicza 30 — Dział Socjalno-Bytowy Pracowników.
K-5225 |

M-2 własnościowe — sprzedam. Ofer
ty 13389 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupo-kojowe, super-
komfortowe, 40 m2, ul. Rydla — za
mienię na 3-pokojowe, superkomfor-
towe. Oferty 13901 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

JAROSŁAW! M-2 superkomfortowe,
balkon — zamienię na Kraków. Ofer
ty 13734 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOMFORTOWE 38 m£ — zamienię.
Miejscowość obojętna. Tel. 66-58-93 lub
oferty 5528 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

LOKALU na gabinet lekarski — po
szukuję. Oferty 14634 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOM stałomieszkalny lub letni — ku
pię. Tel. 11 -43-60, 10—14 . g-9113

KUPIĘ mieszkanie własnościowe M-3 .

W rozliczeniu atrakcyjna parcela bu
dowlana w Krakowie. Oferty 13229
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ parcelę budowlaną w półno
cnej części Krakowa. Oferty 13737

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dom w stanie niewykoń
czonym w Bieżanowie. Działka 22

ary. Oferty 13736 „Prasa” Kraków,
.Wiślna 2.

KUPIĘ parcelę. Tel. 21-24-00 . g-13611

UfŁUGI

DACHY — pokrycia, obróbki blachar
skie, remonty z materiałów powierzo
nych z zakresu blacharstwa, dekar-
stwa

_ sierota, Kraków, 2 Pułku Lo
tniczego 19/151, wieczorem. g-11786

MECHANICZNE cyklinowanie 1 la
kierowanie parkietów i podłóg, Ul-
mański, tel. 11 -62-21. g-13460

TAPETOWANIE i malowanie, mate
riał własny lub powierzony — Swół,
tel. 22-47-65 . g-10052

ZAKŁAD malarsko-tapeciarski — ofe
ruje- usługi, gwarantuje terminowość
i fachowość. Teł. grzecznościowy
22-28-46. g-13863

WIERCENIE udarowe w betonie, fli
zach, montaż zaczepów, uszczelnianie
okien — wykonuje Kodura, telefon
33-70-35. g-13833

PUSTAKI żużlo-betonowe, pełnowy
miarowe i połówki, krótkie terminy
odbioru — poleca Zakład Produkcyj
ny Prefabrykatów Budowlanych, Ro
man Pieprzyk, Zabierzów, ul. Ślą
ska 122. g-13622

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Humań, tel. 34-43-31. g-8241
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WOLA Justows-ka, zamienię działkę
rekreacyjną na miejsce pod garaż
(Łobzów). Tel. : 22-49-50 .______

DOBRZE zapłacę za wypożyczenie
przyczepy kempingowej w Iipcu. Po
sezonie przyjmę bezpłatnie do garażu.
Informacja: Dukla, tel. 149.' g-13049
KOŁOBRZEG! Wczasowiczom odstą
pię pokój. Kraków, tel. 33-03-72.

POSIADAM Nysę towos, wolny czas,
tel. 48-47 -66 wewn. 291 — oczekuję
propozycji. Oferty 13268 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

POSIADAM overlock — oczekuję pro
pozycji. Oferty 13506 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PIĘKNE śńkhie ślubne, /białe, kolo
rowe, zagraniczne — wypożyczam.
Kołdanowa, Kraków, Topolowa 52.

ZLECĘ zaopatrzenie sklepu prywa
tnego, właścicielowi furgonu. Oferty
13873 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SKLEP art. motoryzacyjne — pilnie
odstąpię. Oferty 13677 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ uprawnienia do zakupu
w Baltonie. Tel. 43-59-53. g-13574
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ODKAŻANIE

pomieszczeń

TĘPIENIE
owadów i insektów

ODSZCZURZANIE
obiektów

przeprowadza szybko i sku
tecznie zakład usługowy
— WIESŁAW WĄS,

Kraków, ul. Orzeszkowej 10/7.

Zlecenia przyjmuje również
telefonicznie pod nr 44-93-32,
w godz. 8—11.

Zakład Wystawia rachunkL
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ODPADY GĄBKI
POLIURETANOWEJ

(sprzedaż ciągła)
oraz

odpady włókniny
SPRZEDA

Przedsiębiorstwo
Zagraniczne „Achtie”

w Zabierzowie,
ul. Krakowska 143a,

tel. 21-58-48
E K-5070s

E
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SKAWIŃSKIE ZAKŁADY MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH

w Skawinie

zatrudnią pracowników
do pracy w nowo uruchamianym, nowoczesnym, wysoce zauto
matyzowanym wydziale produkcji elementów do zamknięć

suwakowych na następujące stanowiska pracy:
ELEKTROMONTERA AUTOMATYKI’ PRZEMYSŁOWEJ

■Ślusarza remontowego
SUWNICOWEGO KAT. IIS
KIEROWCY WÓZKA TRANSPORTU WEWNĘTRZNEGO
ROBOTNIKÓW KWALIFIKOWANYCH I NIEKWALIFIKO-
WANYCH

Warunki płacy zgodne z przepisami Układu Zbiorowego Pra
cy pracowników przemysłu hutniczego. (
PONADTO ZAPEWNIAJĄ:
— możliwość uzyskania pożyczek jednorazowych na zagospo

darowanie- w wysokości 15.000 zł lub 25.000 zł umarzanych
po. 5 latach nienagannej pracy.

— dodatek za staż pracy
— „Kartę Hutnika”
— deputat węglowy w ilości 5.600 kg dla prowadzących, gospo

darstwo domowe i 1.200 kg dla samotnych, po rocznym stażu

pracy
— odpłatne wyżywienie w stołówce zakładowej
— możliwość korzystania z ośrodków wczasowych
— możliwość uzyskania zawodu w ramach szkolenia wewnątrz

zakładowego
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się osobiste w Sekcji

Kadr i Szkolenia Skawińskich Zakładów Materiałów Ognio
trwałych w Skawinie, ul. Tyniecka 12, codziennie oprócz sobót,
w godzinach od 7 do 15.
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE

Nr 4 w Krakowie, ul. Bagrowa 9, telefon 55-36-77, 55-38-18

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

PRACOWNIKÓW NA STANOWISKACH:

> KIEROWNIK GRUPY ROBÓT
> KIEROWNIK BUDOWY

SPECJALISTA d.s. przygotowania robót i rozliczeń

SPECJALISTA d.s. zaopatrzenia
4 MAJSTER BUDOWY \

ORAZ

pracowników na stanowiskach robotniczych w zawodach:

MURARZ CIEŚLA ZBROJARZ 4 STOLARZ ♦ POSADZ
KARZ ♦ FLIZIARZ ♦ BLACHARZ

ORAZ
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje co
dziennie Dział Kadr MPRB Nr 4 ul. Bagrowa 9-

Przedsiębiorstwo dysponuje miejscami w hotelu robotniczym
oraz dowozi pracowników transportem zakładowym.



Nr 128 (11666) & ECHO KRAKOWA Str. 11

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

30
CZERWCA CZERWCA LIPCA

Piotra Emilii Haliny
Pawła Lucyny Mariana

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Wesele. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej, Sce
na przy ul. Sławkowskiej 14 21 U-
czniowie czarnoksiężnika. Kame
ralny 18.30 Gra o Każdym. Ludo
wy 19.15 Tańcujące zbiegowisko.
Muzyczny (ul. Lubicz 48)19.15 Król
włóczęgów. Teatr STU (namiot
przy ul. Rydla 31) 2Ó Ubu król.

Sobota
Słowackiego 19.15 Wesele. Stary

Teatr im. H. Modrzejewskiej, Sce
na przy ul. Sławkowskiej 14 21 U-
czniowie czarnoksiężnika. Kameral
ny 18.30 Gra o Każdym. Bagatela
19.15 Igraszki trafu i miłości. Lu
dowy 19.15 Tańcujące zbiegowisko.
Muzyczny 19.15 Król włóczęgów.
Groteska 17 Biuro rzeczy znalezio
nych. Kolejarza (ul. Bocheńska
5/7) 19 Żołnierz królowej Mada
gaskaru.

Niedzielą
Słowackiego 11 O dwóch takich

co ukradli księżyc (abonamenty
nieważne), 19.15 Tósca (I premiera
prasowa). Stary Teatr im. H. Mo
drzejewskiej, Scena przy ul. Sław
kowskiej 14 21 Uczniowie czarno
księżnika. Kameralny 18.30 Gra o

każdym. Groteska 17 Biuro'rzeczy
znalezionych. Kolejarza 19 Żołnierz
królowej Madagaskaru.

Piątek
Kijów 16.15; 19.15 Seksmisja (poi.

1. 15). Uciecha 15.45, 18, 20.15 U-
cieczka z Alcatraz (USA -1. - 15).
Warszawa 15.30 Zwykli ludzie (USA
1. 15), 17.45, ,20 To tylko rock (poi.
1. 15). Wolność 15.45 Synteza (poi. ■
L 12), 17.45, 20 Widziadło (poi. 1.
18). Wanda 15.45; 18, 20.15 Tootsie
(USA 1. 15). Młoda Gwardia — Stu
dyjne 16, 18, 20 film ptod. USA z

cyklu „Podróże z kamerą”. Wrzos
(ul. Zamojskiego 50) 15.30 Za sied
mioma morzami (NRD b.o.), 17.15,
20 Butch Cassidy i Sundance Kid
(USA 1. 15). Świt (os. Teatralne)
15.15 Poszukiwacze .zaginionej arki
(USA J. 12), 17.45, 20 Śmierć czło
wieka skorumpowanego (fr. 1. 18 —

pożegnanie z filmem). Mała sala —

niecz. Światowid (os. Na Skarpie)
16.15, 19.15 Seksmisja (poi. 1. 15).
Mała sala 15.39, 18.30 Seksmisja
(poi. 1. 15). Mikro (ul. Dzierżyń
skiego) KSF: 15.45, 20 Leworęczna
kobieta (RFN.,,1. 15 — pożegnanie'
Z filmem); 18 Głos (radź. 1. 12).
Kultura (Rynek Gł. 27) ■14 Klakier
(poi, 1. 15), 16, 18, 20.15 I... jak Ikar
(fr. 1. 15). Dom Żołnierza (ul. Lu
bicz 48) — niecz. Związkowiec (ul.
Grzegórzecka) 17, 19 Występ ze
społu „Kombi”. Pasaż (Pasaż Bie
laka) 15, 17, 19 Karate po polsku
(poi, 1. 18). Ugorek (os. Ugorek) 15,
17, 19 „1941” (USA 1. 15). Wisła (ul.
Gazowa) 15, 17, 19 Saint Jack (USA
1. 18). Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
15.45, 18, 20.15 Bliskie spotkania
III .stopnia (USA L. 12). : •

,

Sobota
Kijów 16.15, 19.15 Seksmisja. U-

eiecha 15.45, 18, 20.15 Ucieczka z

Alcatraz. Warszawa 15.30 Zwykli’
ludzie, 17;45, 20 To tylko rock.
Wolność 10, 12 Ballada o walecz
nym rycerzu Ivaijhoe. (radź. 1, 12),
15.45 Synteza, 17.45, 20 Widziadło.
Wanda 10. 12.15, 15.45, 18. 20.15
Tootsie. Ml. Gwardia 16. 20 film

prod. fr. z cyklu „Louis de Funes —

gwiazda miesiąca”. 18 film prod.
radź, z cyklu „Historia filmu".
Wrzos 15.30 Za siedmioma morza
mi, 17.15, 20 Butch Cassidy i Sun
dance Kid. Świt 15.15 Poszukiwa
cze zaginionej arki, 17.45, 20 Sęp
(węg. 1. 15). Mała sala — niecz.
Światowid 16.15, 19.15 Seksmisja.
Mała sala — niecz. Mikro — KSF
15.45, 20 Leworęczna kobieta, 18
Głos. Kultura 10 Błąd- szeryfa

/NRD b.o.), 12. 18, 20 I... jak Ikar
14 Cecylia (kub. 1. 18). Dom Żoł
nierza — niecz. Związkowiec 16.15
Synteza (poi. 1. 12), 18. 20 Był jazz
(poi. 1. 15). Pasaż 12 Bajlęi. 10, 13,
15, 17 Imperium kontratakuje (USA
1. 12), 19 Karate po polsku (poi. 1.
18). Podwawelskie (ul. Komando
sów) 15, 17 Z życia marionetek
(RFN 1. 18). Ugorek (os. Ugorek)
15, 17, 19 „1941”. Wisła 15, 17,. 19
Saint Jack, Sfinks 15.45, 18, 20.15
Bliskie spotkania III stopnia.

Niedziela
Kijów 13, 16.15, 19.15 Seksmisja.

Uciecha 15.45, 18, 20,15 Ucieczka z

Alcatraz. Warszawa 15.30 Zwykli
ludzie, 17.45, 20 To tylko rock.
Wolność 10, 12 Ballada o walecz
nym rycerzu Ivanhoe, 15.45 Synte
za, 17.45, 20 Widziadło. Wanda 10,
12 Cinderella (Kopciuszek) (USA
b.o.), 15.45, 18, 20.15 Tootsie. Mł.
Gwardia 16 Żandarm w Nowym
Jorku (fr. b.o.), 18 Cień (poi. 1. 15),
20 Wejście Smoka (Hongkong-USA
T. 18). Wrzos 12 Bajki, 13 Przygody
Calineczki (jap. b.o.), 15:30 Za sied
mioma morzami. 17.15, 20 Butch
Cassidy i Sundance Kid. Świt 13.45
Tam na tajemniczych dróżkach
(radź. h.o.). 15.15 Poszukiwacze za
ginionej arki, 17.45, 20 Sęp. Mała
sała — niecz. Światowid 16.15,19.15
Seksmisja. Mała sala — niecz. Mi
kro 15.45, 18, 20.15 Bez znieczulenia
(poi. 1. 18). Kultura 10, 12, 14, 18,
20 I... jak Ikar, 16 Granica (poi. 1.
15). Dorn Żołnierza 12.15. 15.30, 18
Poszukiwacze zaginionej arki (USA
1. 12). Związkowiec 17.30, 19.30 Ka-
.baret „Kryzys”. Pasaż 12, 13, 14

Bajki, 10, 15, 17, 19 Imperium
kontratakuje. Podwawelskie 12 Baj
ki. 15, 17 Z życia marionetek. U-

gorek 14 Bajki, 15, 17, 19 „1941”.
Wisła 11, 12 Bajki, -15, 17, 19 Saint
Jack. Sfinks 11, 12. 13 Bajki, 15.45,
18, 20.15 Bliskie spotkania III stop
nia.

WYSTAWY

Ml ZEA
Piątek

Sobota — Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15). Wawel Zaginio
ny (piąt. sob. niedz. 10—15). Skar
biec i Zbrojownia (piąt. Sob. niedz.
10—15). Muzeum Katedralne (piąt.
sob. niedz. 10—16). Zamek i Mu
zeum w Pieskowej Skale (piąt.
sob. niedz. 10—15.30). Muzeum Le
nina, Topolowa 5': Lenin w Polsce,
Proletariat i rewolucja w niemiec
kiej grafice pierwszej połowy XX
w', (piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz.
10—15 wst. wol.), Oddział, ul. Kr.

Jadwigi 41: Mieszkanie Lenina
(piąt. sob. niedz. 9—15), w Poroni
nie: Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. Wól.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
•wst. wol.). Muzeum Historyczne,
Oddziały: św., Jana 12 (piąt. sob.
niedz. 9—15). Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Krako
wa (piąt. sob. niedz. 9—15). Fran
ciszkańska 4: Okolice Krakowa w

mai. XIX w. (piąt. sob. niedz. 9—
15). Pomorska 2: Męczeństwo i wal
ka Polaków w latach 1939—1945
(piąt. sob. niedz. 9—15). Muzeum
Judaistyczne, Szeroka 24 (piąt. 11—
18. sob. niedz. 9—15). Wieża Ratu
szowa, Rynek Gł. (piąt. sob. niecz.
niedz. 9—15). ŚOK, Mikołajska 2:

Wyst. fotogramów A. Makucha
(piąt. 11—17, sob. niedz. niecz.).
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria polskiego ma
larstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.

'sob. niedz. 10—16). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz. sob. niedz.
.10—16). Czartoryskich, św. Jana 19:
Zbiory Czartoryskich (piąt. 12—18,
sob. niedz. 10—16). Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: (piąt. sob. niedz. niecz.).
Muzeum St. Wyspiańskiego, ul. Ka
nonicza 9 (piąt. sob. niedz. 10—16).
Archeologiczne, Poselska 3: Staro
żytność i śrędn. Małopolski, Pra
dzieje Nowej Huty, Mumie egi.ps.
w świetle promieni X. Victoria
■wiedeńska, w figurce historycznej
(piąt. 10—14. sob. 14—18, niedz. 11
—14). Kościół św. Wojciecha, Ry
nek Gł.: Dzieje Rynku krakow
skiego (piąt. sob. 9—16, niedz. 13—
17). Etnograficzne, pl, Wolnica 1:
Polska kultura ludowa (piąt. sob.
niedz. 10—15). Galeria „Pryzmat”,
Łobzowska 3: Plastyka w filmie
animowanym (piąt. sob. niedz. 11
—18). Pałac Sztuki, pl. Szczepań
ski 4: Mai., rys. i grafika F. To
polskiego (piąt. sob. niedz. 10—17).
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul.. Kruczkowskiego 15 (piąt.
sob. niedz. 10—17). Muzeum Lotni
ctwa i Astronautyki, Czyżyny (piąt.
sob. niedz. 10—14). KMPiK, Mały
Rynek 4: Plakaty Jakuba Erola
(piąt. sob. 11—18, niedz. niecz.).
Czytelnia: Wyst. fotografii art. G.
Nejkowa — Bułgaria (piąt. 10—20,
sob. 11—19, niedz. 11—15). Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. 11—15,

niedz. niecz.). Międzynaród. Salon
Fotografii, UL Boh. Stalingradu 13:
Venuś 83 ta. II (piąt. sob. niedz.
9—19). Kopalnia Soli oraz Muzeum
Żup Krakowskich, Wieliczka (piąt.
sob. niedz. 8—17). Dom Polonii, Ry
nek Gł. 14: Grafika K. Marek-
Święcickiej (piąt. 12—16, sob. niedz.
niecz). Galeria Krzysztofory, ul.
Szczepańska 2: Obrazy K. Sosnow
skiego (piąt. sob. .niedz.. 11—17).
Galeria, Floriańska 34: Wyst. ze

zb. własnych (piąt, .11—19, sob.
niedz. niecz.). Galeria Desy, św.
Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
(piąt. 11—18. sob. niedz. niecz.).
Galeria Fotografia-Video, Solskie
go 24: Stara fotografia (piąt. 11—
18, sob. niedz. niecz.). Galeria „In
ny Świat”, Floriańska 37: H. Wa
niek — Siedem obrazów (piąt. sob.
12—18, niedz. niecz.). Galeria „Pla
styka”, pl. Szczepański 5: II Prze
gląd ceramiki krakowskiej (piąt.
10—18, sob. niedz. nieoz.). Galeria
„Krakowska Kuźnica”, Rynek Gł.
25: Obrazy Jonasza Sterna (piąt.
12—16, sob. 10—14, niedz. niecz.).

Kt7r7I I T>VKY
Piątek

Sobota — Niedziela

Pogot. MO, teł. 997, Straż Poż.
998. Teł. Ochrony Środowiska 21-
33-64. Po-got. Ratunk. (tylko wy
padki i nagłe zachorowania) Łaza
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59-99, Krowodrza, ul. piastow
ska 32 : 33-39-99, Nowa Huta 44-49-
99. Lotnisko Balice 11-19-99, Nie
połomice: 21-02-09 dla m. Niepoło
mic 198, Iwanowice . 99, Skawina:
76-14-44, dla m. Skawiny 999.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11. Chir. dziec.

Prądnicka 35. Urolog. Prądnicka
35. Okułist. Kopernik?. 38. Laryng.
Kopernika. Neurologia oraz inne
oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota

Chir., Chir. dziec., Urolog., Oku-
Iist. —: os. Na Skarpie 65. Laryng.
Kopernika. Neurologia oraz inne
oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela

Chir. Kopernika 21. Urolog.
Grzegórzecka 18. Okułist. Wilkowi
ce. Laryng. Kopernika. Chir. dziec.
Prądnicka 35. Neurologia oraz in
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w soboty (8—
14). wizyty domowe — zgłoszenia
8—12.

Śródmieście — al. Pokoju 4. tel
11-83-96. Ułanów 29a. teł 11-53-33.
gabinet stomatolog. (8—14), Ska
wińska 8, tel. 66-34-52, Długa 38.
tel. 22-86-77, Radomska 36, tel.
11-26-44.

Nowa Huta — os. Jagiellońskie
1. tel. 48-56-26 (8—19). gabinet sto
matolog. (8—14), Na Skarpie, tel.
44-19-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-

. 20-70, -

Krowodrza — Wójtowska 3. tel.
33-21 -97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17. tel. 33-45-
33. os. Widok tel. 37-07-40. al. Kra
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19). gabinet stomatolo-

■giczny (8—14), ul. Teligi 8, tel
55-40-55. Szwedzka 27, tel 66-38-72.
gabinet zabieg, tel. 66-85-22. Niem
cewicza 7; tel 66-12-08. ul. Na Ko-
zlówku 29. tel. 55-16-1.1,

Tnf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę) Punkt tnf. Aptecznej,
tel. 11-07-63 (8—15, sob. niedz.
niecz.). Inf. w aptekach, Waryń
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen
trum A., bl. 4. Myślenice, Rynek
10. Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—

20). Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 11-99-99. Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23, niedz. 8—22), tel.22-95-78,
22-25-66 Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. .Bob. Stalingradu 13.
tel. 22-78-08 (9—13. sob. niedz.
niecz.). Telefon Zaufania 33-71-37
(16—22). Ośrodek Inf. Inwalidów,
ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11
(15—17). Inf. Kulturalna, KDK,
Rynek Gł. 27,. p. 37, teł. 22-32-65
(13—17, niedz. niecz.). Pomoc Dro
gowa PZM, ul. Kawiory 3, teł.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Pla
nu 6-ietniego 154, tel. 44-17-60 i
44-16-32 (piąt. 7—22. sob. niedz. 10
—18) Pogot. Techn. „Polmozbyt”
al. Pokoju 81, tel. 48-00-84 (piąt. 6
—22. sob. hiedz. 10—18). Młodzieżo
wy Telefon Zaufania 988 (14—19,
sob. niedz. niecz.). Telefon dla Ro
dziców 22-02-16 (14—18, sob. niedz.
niecz.). Liga Kobiet Polskich. Kar
melicka 9, II p. porady prawne
(śr. 15—17), poradnia rodzinna

(seksuolog-psychológ) tel. 22-54-74
(pen. piąt. 16—19).

APTEKI
Piątek

Sobota — Niedziela
Rynek Gł. 42, Krakowska 1,

Pstrowskiego 27, Kazimierza Wiel
kiego 117, Nowa Huta Centrum A
i Centrum C, Dodatk. w niedzielę
uL Lubicz 7 (8—15).

różu e
—:----------

, - -1- ----- — ;---------- 1

Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—19
Rejs statkiem po Wiśle do Bie

lan 9, 11, 13, 15, 17, sob. i niedz. co

co godzinę od 9 do 18
Wesołe Miasteczko (Małe Błonia)

12—20, niedz. 11—20
Bułgarski Cyrk „Sofia” (Błonia)

18, sob. 15 i 19, niedz. 14 i 18.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22. 23.
14.05—15.55 Magazyn muzyczny

Rytm. 15.55 Radio kierowców. 16.05
Problem dnia. 16.15 Bank przebo
jów. 17.00 Muzyka i aktualności.
17.25 Gitara, banjo i country. 18.05
Gorący temat. 18.15 W poszukiwa
niu ulubionej melodii. 19.20 Mini-
recital. 19.30 Radio — dzieciom —

„Razem śpiewajmy ze Złotym
Strumieniem”. 20.05 W kilku tak
tach, w kilku słowach. 20.10 Kon
cert życzeń. 20.35 Kom. Tot. Sport.
20.40 Wiersze dla ciebie. 21.00 Ko
munikaty. 21.05 Kronika sportowa.
21.15 Muzyka baraku. 22.25 Repe-
tycje z jazzu polskiego. 23.10 Pa
norama świata. 23.25 Dyskoteka
przed sobotą.

Piątek II
15.00 Pamiętniki i wspomnienia.

15.10 Ze skarbnicy pieśni polskiej.
15.30 Folklor na mapie świata —

Rumunia. 15.55 Miniatura literacka
— Wiersze o jazzie. 16.00 Wielkie
dzieła, wielcy wykonawcy. 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Klub stereo. 19.30 Wieczór w

filharmonii — Koncert Orkiestry
PR i TV w Krakowie. 20.55 Wie
czorne refleksje. 21.00 Zespoły lat
70-ych. 21.30—1.00 Literatura i mu
zyka. 21.30 Nagranie wieczoru.
21.35 Samoobrona — słuch. 22.10
Słuchajmy razem. 23.00 T. Nowak
— A jak królem, a jak katem bę
dziesz fr. 23.20 Polacy na płytach
•świata; 24.00 Nocne - reggae. 0.45
Miniatura literacka — Wiersze o

jazzie.

Piątek III
15.05 Wakacje na dwóch kółkach

— aud. 15.10 Rock po polsku. 15.45
Klakson — mag. motoryzacyjny.
16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19.00 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: J. Iwaszkiewicz — Sława
i chwała. 19.30 Trochę swinga...
19.50 Zb. Załuski — 7 polskich
grzechów głównych — ode. II. 20.00

Trój-Dźwięk. 20.45 Klub Trójki:
Tajemnice — Lalki — B. Prusa —

aud. 21.00 Trzy kwadranse jazzu —

dyskografie: Erie Dolphy — Last
Datę, 21.45 Klub Trójki. 22.15 Soul
— muzyka duszy. ,22.45 Przeczytaj
cie raz jeszcze — aud. 23.00 Zapra
szamy do Trójki. 23.55 Północ poe
tów: Młoda poezja brytyjska.

Piątek IV
14.40—16.00 Blok audycji dla mło

dych słuchaczy. 16.05 Instrumen
tarium muzyki rozrywkowej. 16.35
Widnokrąg. 17.05 Koncerty instru
mentalne. 18.00 Magazyn — Moje
hobby. 18.20 Muzyczne hobby —

Musical. 18.40 Studio ekspertów.
19.40 Jęz. ang. 19.55 Gdy cię wspo
minam, szkoło — aud. 20.15 Melo
die wieczoru. 20.30—22.00 Wieczór
muzyki, i myśli. 22.00 Na skrzy
dłach pieśni. 23.00 Muzykoterapia
— Rewia orkiestr. tanecznych.
23.55 Kalendarz radiowy.

Sobota I
11.57 Lato z radięrą + Uwaga!
Bądź przezorny na drodze. 11.57
Komunikat o. stanie wód. 12.05 Z

kraju i ze świąta. 12.30 Muzyka
folklorem malowana. 12.45 Rolni
czy kwadrans. 13.00 Komunikaty.
13.20 Uwaga! Bądź przezorny na

drodze. 13.10 Radio kierowców. 13.20
Zespół Romantici. 13.30 Koncert re
klamowy. 14.05 Magazyn muzycz
ny Rytm. 15.55 Radio kierowców
+ Uwaga! Bądź przezorny na dro
dze. 16.05 Merkuriusz rządowy.
16.30 Koncert życzeń. 16.55 Przezor
ny zawsze ubezpieczony. 17.00 Mu
zyka i aktualności. 17.25 Alkoho
lizm, alkohol. 17.30 Premiery ra
diowych studiów. 18.00 Matysiako
wie. 18.30 Granie jak z nut. 19.00
Dziennik wieczorny. 19.15 Uwaga!
Bądź przezorny nia drodze. 19.30
Radio dzieciom — Supełek. 20.05
W kilku taktach, w kilku słowach.
20.08 Kom. Tot. Sport. 20.10 Przy
muzyce o sporcie. 21.00 Komunika
ty. 21.05 Radiowy Tygodnik Kultu
ralny. 21.25 Pół tuzina atrakcji
muzycznych. 22.25 Na rockową nu
tę. 23.10 Panorama świata. 23.25
Zaproszenie do tańca.

Sobota II
6.05—8.00 Kraków na antenie —

Co niesie dzień — w tym o godz.
7.45 Przeklęte miasto — ode. pow.
8.05 Naszym zdaniem. 8.10 Przebo
je stare jak świat. 8.30 Poranna
serenada. 9.00 T. Nowak — A jak
królem, a jak katem będziesz.
9.20 Muzyka, którą lubią nasi go
ście. 9.50 Erie Ambler — Epita
fium dla szpiega — fr. pow. 10.00
Godzina melomana. 11.00 Zawsze

po jedenastej. 11.10 Kabareton
dwójki. 11.30 Tydzień w stereo.
12.00 Sztafeta Orkiestr Radiowych.
12.25 W stronę jazzu. 13.05—13.20
Kraków na antenie: Laureaci na
grody miasta Krakowa — Daniela
Nowak. 13.20 Z malowanej skrzy
ni. 13.30 Album operowy — P.

Raptis. 14.00 John Catle i Arthur
Hailey — 714 wzywa pomocy —

fr. pow. 14.10 Co jest grane? 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy.
17.05—18.30 Kraków na antenie:
17.05 Pasje i profesje — mag. 17.30
Nocny patrol — nowa płyta Gru
py Maanam. 18.00 Co niesie dzień
— wyd. popołudniowe. 18.30 Mu
zyczna galeria dwójki. 19.20 Minia
tura literacka. 19.30 Wieczór w

Filharmonii — Koncert Berlińskiej
Ork. Symf. 20.50 Wiadomości. 20.55
Wieczorne refleksje. 21.00, Zespoły
lait 70-ych. 21.30—1.00 „Literatura
i muzyka”. 21.30 Nagranie wieczo
ru. 21.40 Teatr PR — Martwa na
tura — słuch. 22.10 Radiowa Lista
przebojów. 23.00 T. Nowak — A

jak królem, a jak kątem będziesz.
0.45 Miniatura literacka.

Sobota III
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30 Mi
chał Markowski — Skamieniały
pączek róży. 9.05 Po prostu o nas.

9.20 Mała poranna muzyka. 10.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: J.
Iwaszkiewicz — Sława i chwała.
10.30 Złote lata swinga... 11.00 Nie
czytaliście to posłuchajcie — prze
gląd tygodników. 11.15 Wokół mu
zyki latynoskiej. 11.50 Zb. Zału
ski — 7 polskich grzechów głów
nych. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00
M. Markowski — Skamieniały pą
czek róży. 13.10 Powtórka z roz
rywki. 14.00, Słynne uwertury kon
certowe. 15.05 Wszystkie drogi pro
wadzą do Nashrille. 15.45 Podróże
reporterów. 16.00—19.00 Zaprasza
my do Trójki. 18.05 Inf. sport. 19.00
Pamiętnik potoczny — czerwiec
1884 r. — aud. 19.30 Trochę swin
ga... 19.50 Zb. Załuski — 7 pol
skich grzechów głównych. 20.00
Lista Przebojów Programu III.
22.15 Teatrzyk Zielone Oko: Her-
lock Sholmes i zatruty borowik.
23.00 Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV
7.06 Kalendarz radiowy. 7.15 Na

Wyspach Kanaryjskich — aud. 7.30
Gra Count Basie. 7.40 Jęz. ang.
8.10 Człowiek w swoim .,M” mag.
8.30 Poranna pozytywka. 8.50 Ak
tualności. 9.00 Z katalogu nieza
pomnianych przebojów. 9.30 Zga
dnij, sprawdź, odpowiedz — aud.
10.00 Arie i sceny z wielkich oper
— aud. 11.00 Vadęmecum słów i
znaczeń — Fantastyka. 11.30 Ze

starego gramofonu — aud. 12.10
Polskie że&poły instrumentalne.
12.20 Biuro Listów — odpowiedzi
na listy. 12.30 Obcy w naszym sek
torze, słuch. 13.00 80-lecie Horo
witza: Nowa era.. Opus magnum
— Kreisleriana — Schumanna.
14.00 O kulturę słowa — aud. 14.20
Śpiewa Piotr Śchultz. 14.30—16.00

Blok audycji dla młodych słucha
czy. 15.00 Błękitny zamek — cz. II
słuch. 16.05 Z mikrofonem po kra-

. ju. 17.00 Pejzaż polski. 17.20 Pod
polską banderą — aud. 18.00 Do
mingo, jakiego nie znamy — aud.
19.00 Portret słowem malowany.
19.40Jęz. franc. 19.55 Obyczaje
marynarskie — aud. 20.15—22.00
Wieczór Muzyki i Myśli. 22.00 Sła
wne orkiestry kameralne i ich śó-
Iiści. 23.05 Redakcja Reportaży
proponuje. 23.10 Rozmowy intymne
— aud. 23.30 Muzyka spod znaku
Amora: Leonard Cohen po póls-kń
—- aud. 23.55 Kalendarz radiowy.

Niedziela I
7.03 Informacje, rady, propozycje.
7.15 Muzyka w rannych pantoflach.
7.30 Czas i ludzie. 7.45 Program I
dziś poleca. 7.50 Echa sportowej
soboty. 7.55 Komunikaty. 8.30 Mo
skwa z melodią i piosenką. 9.00
Radiowy Magazyn Wojskowy. 10.00
Gra Orkiestra PR i TV — Studio
S-l w Warszawie. 10.30 Radiowy
Teatr dla Dzieci — Imieniny.
11.00 Koncert przed hejnałem. 12.05
W samo południe. 12.45 Muzyka
folklorem malowana. 13.00 Prze
gląd tygodników. 13.15 Klasycy o-

peretki. 14.00 Magazyn międzyna
rodowy — Wektory. 14.20 W kilku
taktach, w kilku słowach. 14.30 W
Jezioranach. 15.00 Koncert życzeń.
16.00 Wesoły autobus. 17.00 Nie
dzielne wydanie magazynu muzy
cznego Rytm. 18.00 Dialogi history
czne. 18.15 Świat muzyki. 19.10
Koncert na jeden głos. 19.30 Radio
dzieciom — Od słońca złocistszy.
19.50 Śladem naszych interwencji.
20.05 Kom. Tot. Sport. 20.10 Przy
muzyce o sporcie. 21.00 Komunika
ty. 21.05 Polskie rodowody. 21.30
Słynni wirtuozi. 21.35 Giełda płyt.
22.00 Teatr PR — Chmury —

słuch. 23.15 Świat w tygodniu.
23.25 Jazz dla wszystkich.

Niedziela II
7.05 Quod libet — czyli co kto

lubi. 7.40—8.00 Kraków ną antenie:
7.40 Omówienie pr. dnia i progno
za pogody. 7.42 Aud. reg. w opr.
Andrzeja Starca — Na pienińską
starą nutę. 8.00 Co słychać. 8.14
Powtórzenie prognozy pogody..
8.45 Koncert w romantycznym sty
lu. 9.15 J. Iwaszkiewicza podróże
do Włoch. 10.15—12.00 Kraków na

antenie: 10.15 Minął tydzień. 10.30
Aud. literacka. 11.00 W nowy ty
dzień — z przebojem. 11.30 Kon
cert życzeń. 12.00 Muzyka dla ko- ■
lekcjonerów. 13.05 Niedzielny Kon
cert Orkiestry PR i TV. 14.00 Pio- .

senki z dobrą dykcją. 14.15 , Ro
manse i nie tylko W. S. Maugham
„Teatr” — ode. 15.00 Koncert

chopinowski. 15,30 Katalog wydaw
niczy. 17.05 Radiowa Biblioteka
muzyczna. 18.00 George Gershwin
— Opera w III aktach — Porgy
and Bess libretto — Du Bose Hey-
ward i Ira Gershwin. 21.05 Kra
kowskie aktualności sportowe (Kr.)
21.20 Lista byłych przebojów. 22.15
Wieczór płytowy. 0.15 W świecie

kameralistyki.
Niedziela III

7.05 Melodie przebudzanki. 8.00
Sprawy i sprawki wielkiego świa
ta. 8.10 Komu piosenkę... 8.45 Kąty
widzenia. 9.00 Muzyczny poranek
filmowy. 9.30 Z mojej płytoteki.
10.00 Tylko 50 minut — To się na-

daje — Miesięcznik Kabaretu Dług.
10.50 Bliskie spotkania: Akupunk
tura — cz. I. 11.00 Pod dachami ■
Paryża, 11.30 Trzecia Rzesza pod
bombami — słuch. 12.00 Recital z

nagrań Samsona Francois. . 12.50
Bliskie spotkania: Akupunktura —

cz. II. 13.05 Niech gra muzyka.
14.00 Prywatnie u Zdzisława Wdo-
wińskiego. 14.15 Nic świętego —

nowa płyta zespołu Prince Cscan-
dal. 15.00 Życie na gorąco — prze
gląd wydarzeń tygodnia. 15.30 Od
kurzone przeboje. 15.50 Bliskie
spotkania: Akupunktura — cz. III.
16.00 Dzieła, interpretacje, nagra
nia. 17.00 Powiększenia — aud,
17.30 Stare i nowe nagrania Trój
kowe. 18.00 Berek lunatyczny —

słuch. 19.05 Baw się razem z nami.
21.00 Wiersze, których uczyłeś się
dla mnie — aud. 21.20 Muzyka jest
jak niedziela. 22.00 Rozmyślania
przed północą. 22.10 Bliskość uko
chanego — aud. 22.50 Rozmyślania
przed północą. 23.00 Zapraszamy
do Trójki. 23.50 Markiz de Sade —

Zbrodnie miłości — fr. I książki.
Niedziela IV

7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju. 8.00 Klejno
ty muzyki i słowa. 8.20 Anegdoty
i fakty. 8.50 Utwory Williama

Byrda i Roberta Parsonsą. 9.00
Transmisja mszy rzymskokato
lickiej z kościoła św. Krzyża w

Warszawie. 10.00 Recital organo
wy. 10.20 Kultura Kanady. 10.50
Śpiewa Wiesław Gołaś. 11.00 Ma
gazyn Rozgłośni Harcerskiej. 12.10
Zagadki muzyczne. 12.30 Wyprawy
„czwórki”. 13.30 Echa XX Festi
walu Piosenki Radzieckiej Zielona
Góra 84. 14.30 Uchem, i piórem
Ibisa. 15.00 Teatr Klasyki dla Mło
dzieży — Panna z mokrą głową.
16.05 Muzyczne lato w Dubrowni
ku. 17.00 Quiz popularnonaukowy.
17.50 Alessandro Scarlatti: VI so
nata C-dur na flet, smyczki i kla
wesyn. 18.00 Nabożeństwo Zjedno
czonego Kościoła Ewangelicznego.
13.40 Ernest Chausson: Poemat na

skrzypce i orkiestrę. 19.00 Alfa i
Omega. 19.35 Wieczór Muzyki i My
śli. 22.00 Recitale mistrzów. 22.50
Słowo o kulturze. 23.00 Na trąbce
gra Janusz Hojan. 23.10 Magazyn
Publicystyki Kulturalnej.

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków prze

prasza za okresowe przerwy w do
stawie energii elektrycznej w godzi
nach 7—15.

1—3 lipca — miejscowości: Wola Fi
lipowska, Krzyżówka w kier. Dulo-
wej przy szosie E-22a, sklep mięsny
i spożywczy,

1—15 lipca — miejscowości: Wola
Filipowska, Białka.

15—30 lipca — odbiorcy zasilani ze
st. trafo Kąty I, Krzeszowice, ul.
Targowa, Bloki, rozlewnia wód. Ap
teka,

2—3 lipca — odbiorcy zasilani ze
st. trafo Jeziorzany wieś i Jeziorza
ny Szkoła

2—21 lipca — miejscowość Niepo-
raz I

oraz za przerwy stałe w gódz. 8—14
2-7 lipca — odbiorcy zasilani ze

stacji Rybna I
2__4 lipca — odbiorcy zasilani ze

stacji trafo Rudawa II
3—6 lipca — odbiorcy zasilani ze

stacji Czernichów Wodociąg
10— II lipca — odbiorcy ze stacji

Czernichów Technikum
i w godzinach 7.30—15.30:
11—12 lipca — miejscowości: Korz-

kiew. Brzozówka, Prądnik Korzkiew-
ski, Grębienlce

17 lipca — ul. Szopena 1—13. 3—17,
18 i 20, uL Karłowicza, Symfoniczna,
Konarskiego 3—27. 6—32

18 lipca — ul. 18 Stycznia 27—49, 18,
11—25. uL Kazimierza Wielkiego 14,
32-34, 31—33, 17—21, uL Kujawska 2—
16, ul. Biernackiego 10—16

19 lipca — ul. Bytomska 4—8, 11—£1,
10—14, ul. Kazimierza Wielkiego 87,
ul. Zakątek 13—17

24 lipca — ul. Bronowicka 50—88.
ul. Bronowicka Boczna 25—27, ul. Za
polskiej, ul. Wesele

25 lipca — ul. Na Błonie 9—13&,
8—13b, 7—15a, 11

26—27 lipca — ul Pylna, ul. Mary
narska, uL Łabuza

28 lipca — ul. Ojcowśka, Szarotki,
Budrysów. Chełmońskiego, Okrężna,
Chmurna, Śmiała

31 lipca — ul. Białoprądnicka. Ple-
Bzowska, Zielińska 4, 6. 7, 5a.

Bliższych informacji udziela Rejon
Energetyczny Nr 4 „Krowodrza”, tel,
31-11 -44, wewn. 354. K-5273

„ECHO KRAKOWA” - DZIENNIK Robotnicrej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Ksia,żka-Rnćh”. «L Wiślua Ł REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: ..Echo Krakowa”, sL Wiślna 8, 31-807 Kraków („Echo Krakowa”)
skrytka pocztowa 64, 30 960 Kraków Telefony: eentr.: 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-18, eastepca redaktora nacielnego: 22-94-99, sekretart odpowiedzialny: 22-39-23, dział infortnacyjno-pnblicystyczny: 22-19-48, 22-11-87
i 22-51-11, dział łączności < czytelnikami: 22-89-87, dział sportowy: 22-92-32, dział depeszowy: 11-18-33, Binro Ogłoszeń: 22-70-89. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch”, al. Wiślna 2.
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Po Ii-ligowym sezonie z trenerem Ł Franczakiem Kryzys zażegnany
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Na układy nie ma rady
X

■r■

Skasas

PIŁKARZE II ligi zakończyli już rozgrywki, sympatycy tej dzie
dziny sportu wiedzą jak wyglądały końcowe tabele, kto awansował,
kto został zdegradowany. Jedyny zespół krakowski w tej klasie
■— Hutnik zajął 10 miejsce, gorsze niż rok temu (był szósty). Co się
złożyło na to. dlaczego tak się stało? Na te i inne pytania odpowiada
dziś trener mgr LUCJAN FRANCZAK.

— Dlaczego Hutnik wypadł tak
kiepsko?

— Zacznijmy od sprawy chyba
najistotniejszej — z zespołu ode
szli to ostatnim czasie trzej naj
lepsi piłkarze — Karaś, Patek i
Stokłosa. To bardzo poważna
strata, duży ubytek, którego nie
da się zapełnić z dnia na dzień.
Trzeba budować, tak na dobrą
sprawę, nowy zespół, a to. musi
potrwać. Sezon nie był udany.
Nie mógł być udany skoro do
ostatniej kolejki spotkań walczy
liśmy o utrzymanie się w tej kla
sie rozgrywek. A swoją drogą to
nie pamiętam tak bardzo wyrów
nanej walki o miejsca w tabeli.
Przecież rok temu z dorobkiem
SI punktów, Hutnik był szósty,
walczył długo o pierwsze miejsce
w grupie. Teraz zdobyliśmy za
ledwie 2 punkty mniej i o mało
co nie zostaliśmy zdegradowani.
Udało się, ale walka była bar
dzo ciężka, zawodnicy poddani
dużej presji psychicznej, wciąż
balansujący na krawędzi spadku,
nie wytrzymywali nerwowo na
pięcia, musiałem namawiać gra
czy, by 'wyszli na boisko. Ot,
choćby, klasowego dobrego prze
cież zawodnika jakim jest Kru
szec. Nie strzelił karnego, zała
mał się,, nie chciał grać, i trzeba
było wielu rozmów, by odzyskał
wiarę w swe siły.

— Odeszli trzej czołowi
nicy. Czy musieli odejść?

— Poszli do wojska,
trudno dyskutować.

— Lecz podobno poszli
snej ochoty, sami się zgłosili do
Legii...

— Wie pan, Legia to pierwsza
liga, stolica, bliżej centrali
PZPN, bliżej trenerów , kadry. A

poza tym, tak sądzę, że klub nie
zadbał odpowiednio wcześniej o

to, aby zostali w Hutniku.
— Huta im. Lenina, wielki, bo-

to czasy, gdy

zawod-

Z tym

i wla

li

TELEGRAFICZNIE
TARNÓW. Drugi etap wyści

gu kolarskiego dookoła Polski

wygrał Tadeusz Krawczyk, któ
ry został nowym liderem kla
syfikacji indywidualnej.

LONDYN. Niespodzianką
rundy singla mężczyzn teniso
wych mistrzostw W. Brytanii
na kortach Wimbledonu było
wyeliminowanie Szweda Matsa
Wilandera (grał jednak z kon
tuzją) przez Australijczyka Pa
ta Casha. Cash zwyciężył 6:7,
6:4. 6:2, 6:4.

INDIANAPOLIS. Podczas za
wodów pływackich rekord świa
ta ustanowił Amerykanin Rick

Carey na 200 m st. grzbieto
wym — 1.58,83 min.

WARSZAWA. Ligowe roz
grywki piłkarskie rozpoczną się
12 sierpnia br. W pierwszej ko
lejce spotkań ekstraklasy Wisła

podejmie ŁKS, w II lidze Hut
nik zmierzy się u siebie z Ja-

giellonią, a Cracovia na wyjeź-
dżie z Polonią Bytom.

WARSZAWA. Laureatem na-

grady „Fair Play”, przyznawa
nej przez PKO1 i „Sztandar
Młodych” został zapaśnik Wi
słoki Dębica Józef Wojciechow
ski.

gafy kombinat. Czyż nie można

było kupić jakichś graczy na

miejsce tych, którzy odeszli?
— Kupiliśmy Śmiałka i myślę,

że był to dobry transfer. A na

takich naprawdę klasowych pił
karzy tych uznanych, mogących
wziąć ciężar gry na swoje bar
ki, nie było nas mimo wszystko
stać. Dziś taka transkacja to

ogromne pieniądze.
— Wiele spotkań Hutnika było

kiepskich, na Suchych Stawach
z meczu na mecz było mniej wi
dzów, brakowało piłkarzom —

tak to przynajmniej wyglądało
z boku, z trybuny — bojowości,
chęci wałki. Jak Pan to ocenia?

— Hutnik jest dość specyficz
nym zespołem, zawodnicy wolą
grać na wyjazdach niż u siebie.
Łatwiej im wtedy stosować od
powiadającą im taktykę —- obro
ny i wyprowadzania z niej szyb
kich kontrataków. Gdy na swoim
stadionie coś im się nie uda, gdy
kibice, bardzo wymagający, nie
sympatyczni, często złośliwi, 'nie
kulturalni wygwiźdżą ich, skry
tykują nie szczędząc inwektyw,
przestoją walczyć. Ńa wyjazdach
idzie im nieco lepiej. Przecież
zremisowali 10z piętnastu roze
granych na obcych boiskach me
czów.

— Ale nie wygrali żadnego...
— Nie, bo czasem nie umieli,

a czasem się nie dało. W II li
dze obserwuję coraz bardziej ro
snące znaczenie układów. Jest
wielu tzw. gospodarskich sę
dziów, nie wiem czy robiących
to bezinteresowanie. czy pod
wpływem presji kibiców, czy też
dla innych powodów. W każdym
razie, w wielu wypadkach, me
cze kończą się tak, jak to sobie
ułożono poza boiskiem. Ot choćby
nasze przykłady. W Radomiu sę
dzia nie uznał nam całkowicie
prawidłowo strzelonej bramki,
w Kielcach nie uznał nam dwóch,
również bez wątpienia prawidło
wo strzelonych goli. To najbar
dziej jaskrawe przykłady. A ileż
było takich jak podyktowanie
faulu odwrotnie w stosunku do
popełnionego wykroczenia, ileż
nieprawidłowo pokazanych rzu
tów z autu, czy z rogu. Chwila
mi zespól staje bezradny w ta
kiej sytuacji. A zdarza się to co
raz częściej.

— Mieliśmy
od Czytelników, kibiców Hutnika,
że gracze tego zespołu źle się
prowadzą, piją.

■—Ja także miałem takie syg
nały. Sprawdzałem i ja i działa
cze sekcji. Jeździliśmy za głosem
sygnałów, do różnych kawiarni,
restauracji, byliśmy wielokrotnie

w domach graczy. Przypadków
pijaństwa nie stwierdziliśmy. Ale
oprócz alkoholu, na grę zawodni
ka, jego kondycję, wpływają i
papierosy i późne chodzenie
spać. Gracze nie zdają sobie nie
raz z tego sprawy, nie chcą so
bie zdawać mimo napomnień. A

potem skutki tego wychodzą w

czasie gry.
— Czy Hutnik może w przysz

łym sezonie grać lepiej?
— Może. Zawodnicy przepra

cowali bardzo solidnie okres zi
mowy i to winno procentować.
Może dopiero w jesiennej, kiedy
teraz trochę odetchną od piłki i
potem będą mieli krótki okres
treningów przed ligą. Bo przecież
już na początku sierpnia start

do nowych rozgrywek. Ale po
trzeba zespołowi wzmocnienia, co

najpiniej dwóch rasowych piłka
rz#

— Jak będzie Pan przygoto
wywał drużynę do rozgrywek?

— Już nie ja. Złożyłem wymó
wienie, gdyż nie mogłem zgo
dzić się z oceną jaką przedsta
wiło kierownictwo sekcji odno
śnie mojej pracy. Idę więc teraz
na urlop, a potem chcę wrócić do
Wisły, klubu, z którego przecież
wyszedłem.

Rozmawiał: (lang)

NIE tak' odległe
niepokojem mówiono i pisano
przyszłości Korony. Dwa lata

z

o
temu największy klub Podgórza
znalazł się w poważnych tarapa
tach. Opłakany był stan obie
któw. Z każdym tygodniem
zmniejszała się liczba zawodni
ków i szkoleniowców. Poważnie
obniżył się poziom sportowy w

poszczególnych sekcjach. Na do
datek doszło do nieporozumień w

gronie działaczy. Istniała groźba
zawieszenia, a w najlepszym
przypadku ograniczenia działal
ności klubu.

Na szczęście znalazła się gru
pa ludzi na czele z obecnym pre
zesem Marianem Nogala, która
postanowiła przeciwstawić się
kłopotom i trudnościom. Do
współpracy zaproszono rodziców
trenujących w Koronie dziew
cząt i chłopców, nawiązano znów
ściślejsze kontakty z zakładami
pracy i ze szkołami. Wspólnym
wysiłkiem udało się przezwycię-

kryzys organizacyjno-sporto-żyć
wy.

O

pcji
się dopiero za kilka lat. Ale już
w tej chwili można odnotować

pierwsze wymierne efekty pracy
osób, które z zapałem i poświę-

słuszności przyjętych konce-

rozwoju klubu przekonamy

sporo sygnałów

Sukces młodych piłkarzy
z os. Podwawelskiego
UKORONOWANIEM konta

któw sportowych młodzieży z o-

siedla Podwawelskiego z rówie
śnikami z Hnojnika ,w Czecho
słowacji są organizowane co ro
ku' mecze piłkarskie,. Tym razem

w roli gospodarzy wystąpili kra
kowianie, którzy odnieśli zwycię
stwo 9:6.

Mam nadzieję, że nie zrobili sobie dziecka, bo

byłaby to jedna więcej zbrodnia przeciw ludz
kości. Na mój widok policjant natychmiast za
reagował.

— Nie wolno wychodzić z pokoju!
— Ach, nie ma żadnego ryzyka. Nudzę się,

ehciałem uciąć sobie małą pogawędkę.
— Rozumiem, ale są rozkazy. Nie wolno panu

wychodzić z pokoju.
—. Zrobimy transakcję. Gdyby mnie zabito na

korytarzu, powiem pańskim szefom, że to nie

pana wina.
— W takim razie, zgoda.
— Jest pan żonaty, szefie?
— Dlaczego pan pyta?
— Tak sobie, żeby wiedzieć.
— Tak, oczywiście.
— Ma pan dzieci?

v — Córkę.
Zważywszy na jego łeb, wyobrażam sobie

eórkę. Pytam złośliwie:
— Ładna?
— Portret matki — odpowiada z dumą. Tego

lata na wakacjach wybrano ją miss lizaka.

Zgoda, mylę się. Jeżeli córka jest portretem
matki, poślubił najpiękniejszy kąsek w całej
dzielnicy. Jak on to zrobił? Ach, rozumiem. Je
go żona przeżyła zowód miłosny i poślubiła te
go osła na złość; nie należało, proszę pani.

— Poznaliśmy się z żoną, jak mieliśmy po
piętnaście lat. Mam dziś czterdzieści i ciągle
jestem zakochany.

No już dość, ten typ budzi we mnie wstręt.
Jazda, ostatnie pytanie:

— Nie za ciężki dla pańskiej żony zawód

konsjerzki?
— A dlaczego pan chce, żeby była konsjerżką?

Jest nauczycielką.
— No to dlaczego — mówię ze złością, bb fa

cet przewrócił do góry nogami moje przewidy
wania — dlaczego, jeżeli pańska żona jest pię
kna, inteligentna, córka wspaniała i niegłupia,
dlaczego pan jest gliniarzem, nawet nie inspe
ktorem?

Nasx komentarz

Mistrzostwa spełnionych nadziei
SPEŁNIŁY się nadzieje zwolenników futbolu we Francji, jeh re

prezentacja narodowa uzyskała piękny sukces na jubileusz osiem
dziesięciolecia francuskiego piłkarstwa i zdobyła mistrzostwo konty
nentu. Spełniły się, tak myślę, nadzieje kibiców tej dziedziny sportu,
którzy byli świadkami, bądź bezpośrednio na stadionach całej Fran
cji, bądź za pośrednictwem telewizji, niezwykle interesujących me
czów, których poziom j dramaturgia mogły zadowolić najwybredniej
szych. Oczywiście, będą ludzie rozgoryczeni, np. kibice zachodnio-
niemieccy i piłkarze tego kraju, gdyż RFN nie dotarła nawet do pół
finałów mistrzostw, Niemniej, patrząc z boku, bez specjalnego zaan
gażowania w grę swojej drużyny, trzeba stwierdzić, że impreza by
ła doprawdy ciekawa jak rzadko, poszczególne mecze ogromnie za
żarte, pełne napięcia, rozstrzygnięć w ostatnich dosłownie sekun
dach, a więc pojedynki, które spełniły oczekiwania widzów.

Być może za wiele było fauli, niekiedy bezpardonowych, brutal
nych, odbierających widowiskom elegancję, lecz na to — sądzę —

nie ma dziś już rady. Piłka nożna stała się grą atletów. Znakomicie

przygotowanych kondycyjnie, świetnie wyszkolonych technicznie,
szybkich i... bezpardonowych. W dążeniu do sukcesu zmiata się po
drodze wszystkie przeszkody, dąży się do celu metodami dającymi
największe szanse powodzenia. A że gra się o duże pieniądze, że za

swoją postawę na boiskach, zyskuje się uznanie wyrażające się
w kontraktach idących w miliony dolarów, fair play w swym kla
sycznym wydaniu, uległo dziś znacznym przeobrażeniom. Piłkarze,
w czasie walki, nie patyczkują się. nie myślą o tym aby przypad
kiem nie zrobić krzywdy rywalowi. Walczą o każdy metr boiskowej
przestrzeni, o wypracowanie dogodnej do zdobycia bramki pozycji
ze wszystkich s>ł, starajac się usunąć po drodze każdą przeszkodę.
O tym by nie dać się sfaulować. by uciec z nogami przed szarżu
jącym rywalem, musi myśleć nic ten. który dąży do zawładnięcia
piłką, ale ten który ją ma i atakuje. Sędziowie czuwają, wyłapują
faule, karzą zawodników bez namysłu żółtymi kartkami, niekiedy
czerwonymi, ale nie są w stanie skutecznie wpłynąć na sposób gry.
W kierunku atletycznym, bezwzględnym poszedł dziś światowy fut
bol i choć nie zawsze sie nam to podoba (a myślę, żę i graczom także)
jak na razie nie wymyślono sposobów by temu przeciwdziałać.

Przez łamy prasy przewinęła się fala komentarzy po smutnym
wypadku jugosłowiańskiego lekarza, który dostał w czasie zawodów
Francji z Jugosławia zawału serca i Potem zmarł w szpitalu, gdy
przyszedł drugi zawał. Pisze sie j mówi o trm. że gdy Człowiek
konał nie przerwano gry. mecz trwał nadal. Jakież to okrutne. Ale
dziś, bez względu na to eo się dzieje wokół, widowisko musi trwać.
Ot życie.

Generalnie rzecz biorąc, myślę, że francuskie mistrzostwa spełniły
oczekiwania widzów, organizatorów, działaczy futbolowych i samych
piłkarzy. Były najciekawsze z imprez oglądanych na przestrzeni wie
lu ostatnich lat przyniosły tyle emocji, wspaniałych akcji, strzałów,
goli, bramkarskich parad, że pozwoliły uwierzyć, iż futbol nie pójdzie
do sportowego lamusa, ale nadal będzie ekscytował miliony ludzi.
Stąd sadze, że tytuł tego komentarza — „Mistrzostwa spełnionych na
dziei” — jest chyba uzasadniony* (lang)

— Czemu pan się denerwuje?
— Denerwuję się?
— No już, dajmy spokój... Nic uwłaczającego,

że się jest gliną. Może uzna pan to za idio
tyzm, ale zostałem policjantem pod wpływem
śmierci mego ojca. Byłem chłopcem, on zginął
pod ciężarówką, gdy przechodził przez ulicę.
Przysiągłem sobie, że go pomszczę zostając po
licjantem regulującym ruch, żeby dzięki mnie
nie było więcej wypadków ulicznych.

— Brawo, mało jest takich, którzy realizują
młodzieńcze plany. Nie znam nikogo, poza mną,
kto by jako dziecko nie ehciał być policjantem;
no tak, gdyby każdy chłopak, gdy dorośnie, zro
bił. jak pan, dzisiaj we Francji mielibyśmy na
ród glin i ani jednego złodzieja.

Podaję mu dłoń. Jest wyraźnie wzruszony
moją kpiną. Nigdy nie słyszałem u siebie takich

idiotyzmów. Nie szkodzi, sprawiłem mu przy
jemność. nie będzie o nic pytał Zreniczki. Wła
śnie ukazała się na końcu korytarza, w. szarym
ubraniu, w czapce ukrywającej długie blond

włosy. Idę ku niej, wołając:
— Braciszku, przyszedłeś jednak do mnie!
Ściskam ją, tak jak się ściskają dwaj starzy

przyjaciele, czarne stopy, którzy nie widzieli się
od dawna. Wciągam ją do pokoju, podając zdro
we ramię.

Mój kumpel, glina żonaty z nauczycielką, ma
jący córkę wybraną miss Lizaka, uśmiecha

się do nas, jakby pomyślał: „No jednak te czar
ne stopy!” i nie zamierza rewidować Zreniczki.
Już się nim nie zajmuję, mówię głośno do Żre-
niczki: „Widzisz synku, mogę chodzić”!... i z bi-

jącym sercem wchodzimy do pokoju. Zreniczka
siada oddychając z ulgą, ja także. Podziwiam

mój spryt. Patrzę, jak Żreniczka zdejmuje cza
pkę. Włosy zwolnione z uwięzi -pływają na ra
miona. Pierwszy raz widzę ją taką, bez maki
jażu, naturalną, cera bez podkładu jest bielsza
niż się mogło wydawać, a błękit oczu czystszy.
Siadam na łóżku i siląc się na dowcip mówię:

■— Synku, mogłeś się jednak ogolić przed
przyjściem.

Uśmiecha się i nagle wybucha płaczem. Tak
to jest nerwy puściły, jak mawiała moja ma
ma, gdy z płaczem wracałem ze szkoły ze zły
mi stopniami. Na wzmocnienie dawała mi wodę
z cukrem. Daję Żreniczce wodę, ale z cukier
kiem, wyjętym z podarowanego przez nią pu
dełka. Przestaje płakać,

— Freddy, jak pan zje wszystkie cukierki,
niech pan nie wyrzuca pudełka Proszę je za
chować na pamiątkę po mnie, bo to jedyny pre
zent, jaki kiedykolwiek zrobiłam mężczyźnie.

— Dlaczego mam je wyrzucać (znaczy, dziew
czyna jest sentymentalna). Proszę się nie mar
twić. A pani niech zatrzyma ten garnitur, da
rują go, skoro krój odpowiada, dam adres kra
wca, zrobi za połowę ceny, tak jak dla mnie.

Znowu płacze. Nie ma sposobu,, za każdym ra
zem, jak chce pożarfować, zaczyna płakać. Trze
ba zmienić repertuar.

— Już nie więcej nie powiem, bo co powiem,
to- pani płacze.

— To nie pana wina. Freddy,. ta ca^

mogłam oderwać wzroku od jego tr

go, sztywnego...
— W swoim zawodzie, nie czekał

żeby...
__ (Ciąg feta® nastąpi)

eenfem przystąpiły do ratowania

podgórskiego klubu.
Znacznie wzrosły dochody (o

129 procent w stosunku do roku

poprzedniego) i w 1983 r. wynio
słyponad25minzł,wtymzgó
rą 7 min z działalności gospodar
czej (usługi hotelowe i pralnicze).
Od niedawna niemałe kwoty za

wynajem pomieszczeń wpłaca do

kasy Korony firma zagraniczno-
polonijna „Acari”.

Spore ożywienie nastąpiło też

w działalności sportowej. W klu
bie z ul. Pstrowskiego w sytuacji,
gdy zabrakło seniorów postawio
no na pracę z młodzieżą. Przy
kładem może być sekcja koszy
kówki, niegdyś prawdziwa kuźnia

talentów (z niej wyszli m. in.

Lucyna Januszkiewicz i Andrzej
Seweryn). Dobrze układająca się
współpraca z MKS . Podgórze
sprawiła, że w ciągu kilkunastu

miesięcy potroiła się liczba ćwi
czących. Niezłe wyniki notują
ostatnio pływacy, postępy poczy
niły gimnastyczki. Miłą niespo
dziankę sprawili szachiści, awan
sując do II ligi. Nie chcą pozo
stawać w tyle także siatkarki i

siatkarze (z Korony wywodzi się
m. in. reprezentant kraju Ry
szard Jurek, występujący obecnie
w Hutniku) oraz pingpongiści,
choć daleko im jeszcze do na
wiązania równorzędnej walki na
wet z krakowską czołówką. Zre
sztą na razie ambicje działaczy
i zawodników nie sięgają jeszcze
najwyższych szczebli rozgrywek.

W tej chwili najważniejszym
przedsięwzięciem jest generalny
remont budynku klubowego, ha
li sportowej i pływalni. Eksplo-

TRZY załogi: Witold Świadek
Andrzej Korzeniowski, Jani

Baran i Wacław Nycz oraz kra
kowianie Krzysztof Lenartowicz
i Edward Popiołek reprezentują
nasz kraj w samolotowych, raj-
dowo-nawigacyjnych mistrzo
stwach świata, które dziś rozpo
częły się w Parmie.

Po raz pierwszy w historii tej
imprezy nasi piloci wystartowali
nie na polskich „Wilgach”, lecz
na czechosłowackich „Zlinach”.
Zmiana samolotów stała się ko
niecznością. Do regulaminu wpro
wadzono dwie konkurencje dłu
gości ok. 500 km._ „Wilgi”, na

których Polacy zdobyli dotych
czas aż 12 medali mistrzostw
świata i Europy, w tym 5 zło
tych, nie mają niestety tak dale
kiego zasięgu.

Sprzęt odegra w tegorocznych
MŚ niemałą rolę. Na przykład
w teście wznoszenia na czas i w

próbie prędkości maksymalnej
nawet najlepszy pilot nic nie
wskóra, prawie wszystko zależeć
będzie od osiągów maszyny. No
wością. regulaminową jest ponad
to wykreślenie nie znanej trasy,
ale jak oświadczył trener, kiero
wnik ekipy, a zarazem zawodnik
w jednej osobie Jan Baran z tą
konkurencją nasi reprezentanci
powinni sobie dobrze poradzić,
znajdują się w ogóle w niezłej
formie.

«M /Sta ufeiuc-łbirh*

Williamem w salonie, nie zmrużyła* a,nieV
żimne-

hnierc,

„100 intprcz dla wszystkich
w NAJBLIŻSZA wolną sobotę

(30 bm.) Krakowskie TKKF pro
ponuje:

B| Turniej tenisa stołowego,
Nowa Huta, os. Stalowe 16 (DMB),
godz. 10 x

gg „Sport i wypoczynek z

TKKF”, ul. Eisenberga (basen
„Krakowianki”) godz. 10—14

B „Żegnaj szkoło, witaj lato”
— impreza dla dzieci i młodzieży,
Ogród Strzelecki, godz. II

B Turniej tenisa stołowego
os. Centrum D, plac gier i zabaw,
godz. 11

B Gry i zabawy dla dzieci i

dorosłych, Park Jordana, godz. 11
BI Otwarty turniej kręglarski,

Myślenice, ul.. Buczka 3a, godz.
15.30

B Indywidualny turniej tenisa
stołowego, ul. Praska 26 (świetli
ca POD „Dębniki”) godz. 16—18

Ponadto w niedzielę (1 lipca).
B| „Bieg po zdrowie”, Park

Jordana (obok pawilonu „Krako-
ianka”) godz. 8

Szachowy „Puchar Lata”,
H1J Ugorek 1, godz. 9.30

„Sport i wypoczynek" z

F”, ul. Eisenberga (basen
.Krakowianki”), godz. 10—14

b'ez odpowiednich re-

przez z górą 20 lat
w kiepskim
To oczywi-

ograniczeniu
cele Korona

atowane,
nowacji,
obiekty znajdują się
stanie technicznym,
ste, że nawet przy

wydatków na /inne
nie poradzi sobie sama z tym pro
blemem. Konieczna jest pomoc
nie tylko władz dzielnicy miasta,
ale i podgórskich zakładów pra
cy. (js)

Ryby dobrze brały—
ZAKOŃCZYŁY się IV mię

dzynarodowe mistrzostwa ko
lejarzy w wędkarstwie spła-
wikowym, zorganizowane po
raz pierwszy w Polsce, na

wodach Popradu i Jeziora

Rożnowskiego z udziałem 9

reprezentacji zagranicznych
oraz zespołu z Polski.

W klasyfikacji indywidual
nej zwycięzcą został Georg
Rupp-Sturm z RFN łowiąc 72

ryby o łącznej wadze 13.220

gramów. Drugie i trzecie

miejsca zajęli Polacy — Ta
deusz

waga
gdan
11.480

W klasyfikacji drużynowej
1 miejsce uzyskał zespół RFN

łowiąc łącznie 391 ryb o wa
dze 33.105 gramów. II miejsce
zajęła ekipa Luksemburga,
III — Holandia, a IV — Polska.

Godne dodania jest to, że

po raz pierwszy w tego ro
dzaju imprezie wykonano o-

bliczenia wyników przy po
mocy komputerów. (TG)

Stryszowski (39
11.485 gramów) i

Brud (68 ryb,
gramów).

Dodajmy jeszcze, że Polacy
bronią tytułu mistrzowskiego,
zdobytego w klasyfikacji druży
nowej.

Tenisowe mistrzostwa

Małopolski
NA KORTACH Nadwiślanu

rozgrywane są tenisowe mi
strzostwa Małopolski. Po raz

pierwszy turniej odbywa się
w obsadzie międzynarodowej,
z udziałem zawodników NRD
i ZSRR. Wczoraj wyłoniono
ćwierćfinalistów w grze poje
dynczej mężczyzn, poznaliśmy
także dwie półfinalistki singla
kobiet.

Dość ciekawy przebieg mia
ła rywalizacja panów. Do
„ósemki” najlepszych zakwa
lifikowało się tylko trzech
rozstawionych graczy: A,
Chrobak i A. Michałek (obaj
Budowlani Katowice) oraz A.
Mierzwiński (Górnik Wesoła).
Uzupełnili tę stawkę: S. Ba-
kai i J. Filjew z Kijowa. M.
Królicki (Górnik Wesoła), A.
Wiśniewski (Baildon) i Z.
Rzepka (wychowanek kra
kowskiej Olszy, broniący o-

becnie barw SKT Sopot). W
II rundzie Królicki wyelimi
nował Radwańskiego (Nadwi-
ślan) 3:6, 6:2, 7:6.

Wśród kobiet dominują te-
nisistki z Kijowa W czołowej
..ósemce” znalazły się: N. Aw
diejewa, E. Rużykowa, M.
Kroszina i T. Bułjenina. A-
wdiejęwa (rozstawiona z nr

1) po gładkim zwycięstwie
6:0, 6:0 nad 14-letnią Kunysz
z Górnika Wieliczka wywal
czyła już prawo gry w półfi
nale podobnie jak legionistka
Żaboklicka, która pokonała
swoją koleżankę klubową
Słaboszewską 6:2, 6:0. (sas)

„lato z koszykówka"
na stadionie Hutnika
SEKCJA koszykówki Hutnika

organizuje w lipcu (od 1 do 20 te
go miesiąca) zajęcia sportowe dla
dziewcząt urodzonych w roku
1970 i latach następnych. W pro
gramie gry i zabawy związane z

przygotowaniem do gry w koszy
kówkę. Zajęcia będą się odby-,
wały w każdy poniedziałek, śro
dę i w piątek w godz. 10—12.
Zgłoszenia w sekretariacie klubu
ul. Ptaszyckiego 4.


